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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

2 żyjątkiem  dni poświątecznych.
Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 

pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi. i Admini- 
®tracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 

ankować.
Reklamacye otwarte wolne od opłaty.

Telefon Redakcyi nr. 38.

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  16 zł., p ó ł r o c z n i e  8 zł., k w a r t a l 
n i e  1 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W m iejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  6 zł., kw  a r  t a l- 
n ie  3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 60 ct. m ie
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 ct. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki44, dodatek miesięczny do <Gazety Lwowskiej>, otrzym ają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct.,* drudzy 
30 et. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje i  zł.

Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9 ; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis.

Zaproszenie dc przedpłaty.

Przedpłata na „Gazetę Lwowską," 
Wynosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
Rudnia) w miejscu 6 zł., pocztą 8

ćwierćrocznie (od 1 lipca do koń- 
Września) w miejscu 3 zł., p o cz tą  

^ Zł.; miesięcznie od 1 do końca każ- 
^6go miesiąca w miejscu 1 zł., pocztą 
1 z ł. 35 ct.

Prenumeratorowie roczni lub pot
oczni, (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
%cznia do końca grudnia), otrzymują 
^fzewodnik naukowy i literacki, doda 

miesięczny do Oassiy Lwomkie 
z p ł a t n i e ;  ńwierdroezni zaś 

Miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct 
^"Udzy 30 ct. Przewodnik, prenume- 
^Wany osobno, kosztuje rocznie 4 
^r„ półrocznie % złr., ćwierćrocznie 
1 złr.

W celu ustalenia nakładu prosimy 
d Wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 

iył Najwyższein postanowieniem z dnia 17

czerwca b. r. najmiłościwiej zamianować radcę 
sekcyi w M inisterstwie handiu dr. Karola 
B e n e s c h a  centralnym inspektorem poczto
wym w temże M inisterstwie przy równocze- 
snem nadania mu tytułu i charakteru radcy mi- 
nisteryalnego z uwolnieniem od taksy.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 17 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy sekcyi 
w M inisterstwie handlu dr. Fryderykowi S z a 
fo ó tytuł i charakter radcy ministeryalnego 
a sekretarzowi ministeryalnem u w temże Mi
nisterstw ie dr. A rturowi B r e y c h a tytuł i 
charakter radcy sekcyi, obu z uwolnieniem 
od taksy.

P an  M inister skarbu zamianował po
borców podatkowych: W aleryana K r a m a r z a ,  
Gabryela K y r y c z y  ń s k i  e g  o, Dominika K i- 
1 a r s  k i e g o ,  Józefa G r u n n e r a ,  Karola 
K o s i ń s k i e g o ,  Juliusza N o w i c k i e g o  i 
Józefa H e r b e r t a ,  a dalej kontrolorów głów
nego urzędu podatkowego Karola B u r d o w i- 
c z a i Jana G r ó d e c k i e g o  głównymi po
borcami podatkowymi dla okręgu służbowego 
krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie.

Ministerstwo handlu reaktywowało by
łego asystenta pocztowego Bernarda R o s e n -  
b l a t t a ,  a Dyrekcya poczt i telegrafów przy
dzieliła go urzędowi pocztowemu i telegrafi
cznemu we Lwowie mieście.

Ministerstwo handlu zamianowało asy
stentów pocztowych: Zenona P a c h o l e g o  i 
Antoniego *G e 11 e r a we Lwowie, Józefa Z i p- 
p e r a  w Jaśle, Mieczysława M ś c i  w u j  ew-  
s k i  e g  o we Lwowie, Włodzimierza L w a  w 
Stryju, Jana K u n e r t a  we Lwowie, Feliksa 
G o l i ń s k i e g o  w Krakowie, Karola Macieja 
2 im. l i i i  l e g  o w Jarosławiu, Tomasza Te- 
l i s z e w s k i e g o  we Lwowie, Antoniego MłT- 
l e g o  w Krakowie, Mojżesza G e s a n g a ,  Ro
m ana B i e l a ń s k i e g o  i Jana  K w i a t o w -  
s k i e g o  we Lwowie, Korneiego P e t r o w i -  
c z a  w Śniatynie, Jakóba S c h r e i b e r a  w 
Nowym Sączu, Józefa S z e l i g i e w i c z a  w 
Tarnowie, M ichała W r ó b l e w s k i e g o  w 
Brodach, Józefo H a l u c h a  w Krakowie, A le
ksandra K i s i e l e w s k i e g o  w Tarnopolu, 
M ichała K u r k a  w Podgórzu, Józefa K a l i k a 
w Stanisławowie, Edm unda S t o r  c h a  w W a
dowicach i Samuela Jakóba S a l i  t e r  m a n a  
we Lwowie, oficjałam i pocztowymi; a Dy
rekcya poczt i telegrafów pozostawała wszyst
kich nowomianowanych w ich dotychczaso- 
wem miejscu pobytu.

CZĘŚĆ UIEURZĘDOWA

Lwów, 22 czerwca.
W prasie cesarstwa niemieckiego roz- 

strząsane są w tej chwili na najrozmaitsze to
ny dwie mowy, które wygłosił cesarz Wilhelm 
podczas bankietów w Bielefeldzie i Kolonii a 
równolegle toczy się szeroka dyskusja na te
mat zmian osobistych, mających nastąpić w

naczelnym urzędzie Rzeszy i gabinecie p ru 
skim.

W  Bielefeldzie i Kolonii, tych dwóch 
najgłówniejszych centrach nadreńsko-westfal
skiego przemysłu i handlu padły z ust cesar 
skich słowa, wyświetlające poniekąd program, 
wedle którego ma być prowadzona wewnętrz
na polityka w Prusach i cesarstwie. Odpo
wiednio miejscowym warunkom położył mo
narcha w Bielefeldzie nacisk na potrzebę o- 
chrony rodzimej pracy wszystkich klas pro
dukujących przed niebezpieczeństwami, zagra- 
żającemi jej ze strony żywiołów przewroto
wych. Cesarz przy tej sposobności zagroził 
uwodzicielom spokojnych i pojednawczo uspo
sobionych robotników najcięższemi karam i i 
dodał, że ręka surowej sprawiedliwości dosię
gnie każdego ktoby się poważył teroryzować 
swojego współbliźniego, pragnącego pracować. 
W powyższych słowach upatrują niektórzy za
powiedź ścieśnienia dozwolonego ustawą pra
wa koalicyi robotników w celach wywalcze
nia lepszych warunków płacy. Przeciw takiej 
wszakże interpretacyi występuje przeważna 
część dzienników, zaznaczając, że cesarz upo
minał tylko przed gwałtownemi czynnościami, 
przed wywieraniem karygodnego nacisku na 
ludność roboczą, co naturalnie’nie da się pogo
dzić ani z kodeksem ani porządkiem społecznym, 
a nie miał bynajmniej na myśli toczącej się 
na terenie legalnym walki interesów. *

Mowa wygłoszena w czasie bankietu ko- 
lońskiego nabrała szczególniejszego znaczenia 
skutkiem tego, iż w niej wskazał monarcha 
na potrzebę rozszerzenia obrotu zagranicznego 
Niemiec i zapewnienia tem samem wytworom 
pracy rodzimej pewnego i wygodnego zbytu. 
Wygłaszając to cesarz chciał niezawodnie od
wołać się do narodu niemieckiego w kwestyi 
powiększenia marynarki, bo tylko z pomocą 
silnej floty możebnem będzie otworzyć kołom 
produkującym nowe drogi zbytu. Bezwątpie- 
nia też cesarz mówiąc o obrocie zagranicznym
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VIII.
(Ciąg dalszy).

r Tegoż samego wieczora zrekognoskował
, Hrnan miejsce, gdzie się nieprzyjaciel rozło- 
. p  nazajutrz zaś ledwo jasne słonko pierwszym 
p “mieniem czarne ozłociło bory, ruszył z 
aMm wojskiem pod Carowe Zamoście.

* W godzinę później stały już chorągwie
taP "AMosłem wzgórzu, skąd malowniczy roz-

'®2ał sie widok. Środkiem zielonej równiny
M yskiw ały do słońca w srebrzystych skrę- 
p4ClJ fale bystrego strum ienia w wielki staw 
Imanego, a nad brzegiem tych wód widać 

schludne domki, dworzyszcza i zagrody 
ałego miasteczka, 

j , Carowe Zamoście, przez cara Borysa za- 
s z°be, miało jedyny dostęp przez groblę tak 
jZ?r°ką, iż sto koni w rząd wygodnie po niej
j,; mogło. Kilkaset kroków od owej grobli 
baL ’war0WIń a z przenośnych, drewnianych 

wklinowana od północy w wielkie lasy, 
 ̂ tysowane czarnym pasem na horyzoncie; 

^Jednego boku błota i stojące wody przy- 
wzbraniały, z drugiej strony roztaczały 

^  równe błonia, od których się nieprzyja- 
^  głębokim rowem zabezpieczył.

Uj . żołnierze polscy rwali się do boju, ko- 
e, ich pogryzając wędzidła parskały ocho- 
(jâ  W yjechał na czoło p. Żółkiewski, ba- 
^  wcZein 0j£ien] objął okolicę i w myśli usu- 

U zapory.

— Niechybnie szturmem brać będziemy 
ten chlewek — rzekł p. Ślizień i wysunąwszy 
się na front czekał rychło hetm an z koni 
zsiąść każe i da znak do ataku.

— Nie ma się nawet co namyślać — 
dorzucił p. Rarog —• jasne to, że Moskwicina 
za balami siedzącego nie skusimy w pole.

Hetm an uparcie milczał, okolicę przez 
szkła badał, tam i z powrotem jeździł, jakby się 
wahał i nam yślał, co dalej czynić, w końcu 
przed szeregami stanąwszy, co gardła krzy
knął: —  „Z koni!" —  i rumaki trzymać ka
zał okiełznane, żeby każdej chwili gotowe 
były do boiu. Husarzom nie w smak była ta 
powolność i wahanie hetmana, pojąć też nie 
mogli, czemu się z impetem uderzyć obawia 
na tak słabą warownię. Niektórzy z rotmi
strzów sarkać poczęli.

—  Wojewoda bracławski słuszność miał, 
że nasz poczciwy pan Stanisław zbyt długo 
deliberuje —  ozwał się p. W eiher, młodzian 
urodziwy, ulubieniec całego wojska — Jeźli 
tak wszędzie wahać się będziem, to szczu- 
płemi siłami niczego nie dokażemy.

Rycerz ten, mimo złych wróżb i prze
czucia, jakie go od kilku dni trapiło, taką 
ochotę m iał do walki, iż hamować musiano 
jego zapędy. To też p. Struś perswadował 
m u : —  Signa ominosa*) waćpan miałeś, 
a naprzód się rwiesz. Przy złych wróżbach 
ochotę w sobie pohamować należy, a co się 
tknie p. hetm ana, to wie on dobrze, co robi i 
przyczyna tego nie lada być musi, że się bierze 
ostrożnie do rzeczy. Znać zasadzkę przewiduje

*) Przeczucia to się sprawdziły. W liście 
J. Zawadzkiego doks. R u d n i c k i e g o  biskupa war
mińskiego czytamy: „Pan M. Weiher podjecha
wszy blisko pod ich obóz z działa jest w gło
wę uderzony, ciało koń pierzchliwy aż w oboz 
nieprzyjacielski zawlókł. Zginął z żalem wszyst
kiego wojska. Miał signa ominosa śmierci swej, 
bo się spowiadał iflńało pańskie przyjmował, a 
potem na koń wsiadłszy cyrulikowi swemu kazał 
gotować i maść i trunę....“

lub do nocy zaczeka, aby fortelem zażyć nie
przyjaciela.

I w rzeczy samej hetm an husaryęna górze 
zostawił a piechotę i Kozaków u grobli nad 
błotami umieściwszy, postanowił nie ruszać się 
z tych miejsc do wieczora, w nocy zaś chciał 
groblę przejść cichaczem i za gródkiem na 
Możajskiej drodze wojsko położyć, aby w ten 
sposób Wołujewowi odwrót zamknąć i po
zbawić go wszelkiej nadziei posiłków ze stro
ny Dymitra.

Ale w wojennych wyprawach nie zawsze 
tak bywa, jako sobie wódz w głowie uknuje. 
Tak oię też i tu stało. Nim wojska polskie 
pod Carowe Zamoście doszły, Wolujew część 
ludzi w gródku osławiwszy, wczesnym ran 
kiem kazał most na grobli zburzyć, po bo
kach zaś w rowach i gęstych haszezach za
sadził kilkuset strzelców tak dobrze ukrytych, 
iż ich nasi z początku dojrzeć nie mogli. 
Znał wódz moskiewski natarczywość pol
skiego żołnierza, spodziewał się tedy, iż gdy 
husarya z nagła na groblę wpadnie, od strzel
ców z owych zasadzek wielką szkodę ponie
sie, lecz hetm an podejrzywając od początku 
podstęp, surowo zakazał komukolwiek wy
jeżdżać na groblę, Moskwa zaś widząc, że 
piechota nasza dołem obóz zakłada, a husarya 
w górze bezczynnie stoi i następować nie my- 
ślĘ utęskniwszy sobie pobyt w onycb rowach, 
nuż pomykiem przebiegać jeden do drugiego. 
Spostrzeżono ich wnet i hetm an w te pędy 
Kozaków i piechotę sporządził do boju. Jedna 
część poszła rowem, tak, iż tych nieprzyjaciel 
widzieć nie mógł, druga zaś połowa wierzchem 
„w odkryte1' do nich skoczyła. Gdy się obie 
kompanie z linią nieprzyjacielską zrównały i 
w jedne całość złączyły, poczęli nasi bić, 
strzelać i siekać tak natarczywie, iż Moskwa 
na żadne przeszkody nie bacząc przez rzekę 
w bród skoczyła i nie oparła się aż o gródek. 
Piechota polska wówczas rzuciła się za nimi. 
Wówczas to Wołujew wypuścił z twierdzy do 
trzech tysięcy ludzi jezdnych i pieszych, a ci 
wpadłszy z impetem na polskich piechurów 
poczęli ich tęgo turbować i siekać.

H etm an w te pędy rozkaz wydał, aby 
co żywo most składano, co też w mig wyko
nalno. Wówczas Żółkiewski zwrócił się do naj
bliżej stojącej roty p. Śliźnia, a krzyknąwszy: •—- 
na koń! — buław ą wskazał most w dole zbu
dowany. Rzucili się cwałem kwarciani, za ni
mi zaś w skok popędziły chorągwie pana 
Strusia, Daniłłowicza, i Weibera.

W ielki okrzyk: „Śmierć w rogom !" roz
legł się w powietrzu, bierwiona mostu zadu- 
dniały a roty takim impetem uderzyły na 
nieprzyjaciela, iż piechota polska po krótkiej 
walce odratowana, nieprzyjaciel rozproszony i 
na głowę pobity, przez groblę, zaś droga otwo
rem stała do twierdzy.

Hetm an pt> tem zwycięstwie przeszedł 
na Możajski szlak i obsadził wszystkie drogi, 
któremi W ałujewa dojść mogły posiłki.

Starszyzna nasza wielką ochotę m iała 
szturmem brać strwożonego nieprzyjaciela, ja 
ko że i siły wojsk polskich wzmogły się, lu
dzie bowiem z pułku p. Zborowskiego, w któ
rym wielu dzielnych było rycerzy, skoro ich 
słuch doszedł o owern zwycięstwie, żałowali 
mocno, że w tej potrzebie nie brali udziału, 
i zawstydzeni poprzednim swym uporem, te
goż samego dnia połączyli się z wojskiem 
Żółkiewskiego; lecz hetm an wszelkie szLurmo- 
wanie za niebezpieczną rzecz mając, radził 
głodem zmusić Wołujewa do poddania.

—  Wiem od jeńców — mówił wódz — 
że tyle tylko żywności mają, ile w sakwach 
przynieść zdołali, trzeba nam  tedy cierpliwie 
poczekać a głodem ich weźmiemy.

To też zaraz kazał gródki w okół tw ier
dzy stawiać i osadził je piechotą. W ten 
sposób Wołujew ścieśniony, wypraw iał no
cami gońca za gońcem pod Możajsk do Szuj
skiego i znać dawał, iż jeźli pomocy wkrótce 
nie otrzyma, to dla niedostatku żywności pod
dać się będzie zmuszony.

(Ciąg dalszy nastąpi j. /



m iał głównie aa  myśli kraje zamorskie, kolo- 
aialae, które dla iaaych  państw są już od 
daw aa źródłem bogactwa, gdy tymczasem ko
rzyści ztąd dla Niemiec, pomimo ciężkich z ich 
stroay ofiar, rów aają się prawie zeru.

To też kwestya rozwiaięcia i powiększe- 
a ia  m aryaarki w tea  sposób, aby mogła oaa 
tak samo, jak angielska i fraacuska, spełaiać 
swoje zadanie, gra bezwątpieaia w obecnem 
przesileaiu m iaisteryalaem  ważną rolę. Zape
wniają, że chodzi obecnie o to, jak  zrobić, 
aby p. Miquel, który pozyskany jest zupełnie 
dla planów m arynarskich cesarza, mógł obok 
pozostającego w urzędzie kanclerza ks. Ho- 
henlohego wywierać wpływ decydujący na spra
wy cesarstwa, a w pierwszym rzędzie na spra
wy finansowe. To właśnie ma być osią obe
cnego przesilenia, a załatwienie jego ze wzglę
du, że dla p. Micjuela nie nadeszła jeszcze 
chwila zajęcia posady kanclerza, nie jest by
najmniej łatwem. Nasuwają się tutaj i pra- 
wnopaństwowe i praktyczne trudności. Ks. 
Hohenlohe, dopóki jest w urzędzie, nie dozwo
liłby na to, aby m iał odgrywać rolę dekora
cyjną, z drugiej zaś strony zachodzi wątpli
wość, czy p. Miąuelowi byłoby możebnem 
wejść w bliższe stosunki z decydującem dzi
siaj w parlam encie stronnictwem centrum, 
bez którego poparcia niepodobnaby myśleć o 
zrealizowaniu planów m arynarskich. Do tej 
chwili nie ma jeszcze żadnej pewności, jak  się 
rzeczy ułożą; to jedno jest tylko pewnem, że 
ustępuje m inister Boetticher i że nie ma pod
stawy pogłoska jakoby ks. Hohenlohe zamie
rzał zatrzymać w swem ręku tylko ster poli
tyki zagranicznej, politykę zaś wewnętrzną 
złożyć w inne ręce. Ń ordd allg. Zeitg. wystę
pując przeciw takim pogłoskom wywodzi, że 
dopóki ks. Hohenlohe będzie kanclerzem Rze
szy i prezydentem ministrów pruskich, do
póty nie może usunąć się od kierownictwa 
sprawami wewnętrznemi P rus i Rzeszy. Oso
bnej reprezentacyi całokształtu polityki we
wnętrznej Niemiec i Prus, niezależnej od kan
clerza i prezydenta gabinetu, nie zna konsty- 
tucya i z tego powodu wykluczone są wszel
kie kombinacye o rozdziale urzędów państwo
wych przez kanclerza ks. Hohenlohego.

Z Warszawy.

(Objazdy ks. Imeretyńskiego. —  Kwestya języ
kowa. — Oświadczenia p. Ligina w sprawie 

wykładów religii).

Korespondent warszawski Dzień. P om .
p isze :

Podróż inspekcyjna ks. Imeretyńskiego 
po kraju wzbudza tu coraz więcej zaintere
sowania w kołach poważnych. Jakkolwiek ge- 
nerał-gubernator podróżuje bardzo szybko i 
wszędzie krótko bawi, widać we wszystkiem, 
co czyni, szczerą intencyę poznania dokładnie 
stosunków kraju. Nie poprzestaje on na ze
tknięciu się ze sferami urzędowemi, którym 
zaleca gorąco sprawiedliwość, lecz styka się 
ze sferami pozaurzędowemi, których życzeń, 
wypowiedzianych z całą swobodą, chętnie wy
słuchuje.

Ludność miejscowa tak się odzwyczaiła 
od tego rodzaju podróży, że widocznie zupeł
nie nie może zoryentować się w położeniu i 
należycie skorzystać z nastręczającej się spo
sobności wypowiedzenia swoich życzeń. A je
dnakże w Lublinie i Kielcach miejscowe oby
watelstwo wiejskie przedstawiło księciu krótkie 
memoryały, wyliczając najgwałtowniejsze po
trzeby miejscowe. W  jednym  i drugim me- 
moryale dotknięto pobieżnie potrzeby reformy 
szkolnictwa, poprzestając jednakże na zazna
czeniu tej potrzeby bez wskazania, w jakim  
kierunku reforma powinna być dokonaną; 
dalej wspomniano o sprawie serwitutów, ubez
pieczeniu, drogach, urządzeniach gm innych i 
szpitalach.

Znane są dawniejsze zarządzenia co do 
wprowadzenia języka rossyjskiego do kores- 
pondencyi i buchalteryi Towarzystwa kredy
towego miejskiego, tudzież nakaz używania 
wyłącznie języka rossyjskiego w świeżo kon- 
cesyonowanem Towarzystwie pogotowia ra 
tunkowego, po koloniach letnich i w buchal
teryi redakcyi pism codziennych, przyjmują
cych składki na różne cele publiczne i do
broczynne. Wszystko to są zabytki z czasów 
p. Petrowa, na które obecny generał-guber- 
nator jeszcze nie wpływał. Tymczasem z do
brego źródła zapewniają, że zaprowadzenie 
języka rossyjskiego w tow arzystw ie kredyto- 
wem miejskiem zostało odłożone; a zarządze
nie w kwestyi składek w redakcyach o księ
gach i kwitach rossyjskich przez generał-gu- 
bernatora zniesione, jak o tein doniosły pi
sma miejscowe. — Dalej przyznał generał- 
gubernator już na przedstawienie zarządu ko
lonii letnich, że używanie w korespondencyi 
wyłącznie języka rossyjskiego uznaje z p ra
ktycznych względów za niemożliwe, a nie 
można wątpić, że gdy Towarzystwo pogoto
wia, ratunkowego odpowiednie poczyni stara
nia, to i ono pod względem językowym ulgi 
otrzyma.

Tak tedy o nowych ograniczeniach ję 
zykowych za rządów ks. Imeretyńskiego mowy 
nie ma, choć i ulg jeszcze nie ma, a jedynie 
jest wrażenie, iż na języku nie cięży taka 
proskrypcya, jak za rządów dawniejszych, za 
czasów Hurki.

W arszawska Gazeta Polska  ogłasza 
obszerniejszą korespondencyę o pobycie kura
tora okręgu naukowego warszawskiego p. L i
gina w Łowiczu. Nowego kuratora powitała 
deputacya uroczyście na dworcu, a następnie 
przyjmował p. Ligin na audyencyi 30 oby
wateli z prezydentem miasta na czele, wy
słuchał ich życzeń w sprawie potrzeb szkol
nych i zaznaczył, że minister oświaty bardzo 
przychylnie zapatruje się na kwestyę otwar
cia 4-klasowego progimnazyum żeńskiego; 
gdyby jednak ministerstwo skarbu odmówiło 
potrzebnego kredytu (pomoc bowiem mie
szkańców w kwocie 1000 rubli rocznie, jest 
niewystarczająca na cel powyższy), to m ie
szkańcy otrzymają progimnazyum pryw atne 
z prawami rządowemi.

W końcu celem uregulowania w ykła
dów religii w szkołach początkowych, polecił 
kurator przedstawić jako kandydata, jednego 
lub dwóch naw et z księży wikarych miejsco
wych, gdyż władza naukowa nie robi naj

mniejszych trudności przy wykładach religii 
katolickiej.

Z tej ostatniej wskazówki p. kuratora — 
pisze korespondent —  nietylko mieszkańcy 
Łowicza, lecz i wiele innych gromad wiej
skich skwapliwie skorzysta. Ujmujące obejście 
kuratora sprawiło wrażenie sympatyczne, ja 
kiego oddawna nie doświadczaliśmy w sto
sunkach urzędowych.

Rossy a i Korea.

W ypadki na Wschodzie europejskim od
wróciły nieco uwagę od Wschodu azyaty- 
ckiego. Obecnie prasa donosi, że na dworze 
japońskim daje się zauważyć pewne zaniepo
kojenie.

Powodem ma być to, że poseł koreań
ski w Petersburgu, M nig, b. m inister wojny 
w Korei, podpisał już dawno tajną umowę z 
przedstawicielem Rossyi w Seulu, p. Weberem. 
Umowa dotyczy przysłania z Rossyi 160 woj
skowych, mających zorganizować armię ko
reańską. Termin umowy upływa po latach 
pięciu. W liczbie 160 wojskowych ma być 
20 oficerów, 95 podoficerów, oraz 45 lekarzy 
i felczerów^

Umowa powyższa przestała być sekre
tem i podług słów japońskiej gazety Jom inri 
Cpimbun , tak dalece miała wywołać nieza
dowolenie ministra spraw zagranicznych Li 
i innych ministrów Korei, że podali się do 
dymisyi, a Japonia zamierza podobno prote
stować przeciwko umowie powyższej.

Syn  Otieczestioa komunikuje, że są wszel
kie dane po temu, że ani Petersburg, ani 
Seul nie uwzględnią tego protestu.

Z Konstantynopola.

Wczoraj odbyło się siódme z rzędu po
siedzenie ambasadorów w sprawie rokowań 
pokojowych.

W edług urzędowego ogłoszenia, nie wol
no Grekom, którzy skutkiem wojny opuścili 
Turcyę, powrócić tam przed zawarciem po
koju.

Przed kilkoma dniam i powrócili do Kon
stantynopola z pola walki członkowie ambu
lansu, zorganizowanego przez generalnego dy
rektora Banku otomańskiego E dgara Yincent. 
Ambulans”ten, stojący pod patronatem sułtana, 
a mający na celu opiekę nad rannym i pod
czas wojny, złożony był z lek a rzy  tu reck ich  
francuskich i angielskich, którym oddano do 
rozporządzenia mahometańskich i francuskich 
dozorców chorych oraz urzędników Banku oto
mańskiego. Kierownikiem był lekarz szwaj
carski dr. Lardy. Ambulans działał na kilku 
miejscach placu wojny i opiekował się 1088 
rannym i.

W  uczcie, danej przez Bank otomański 
na cześć członków ambulansu, wziął udział 
reprezentant sułtana, naczelnicy władz i kor
pus lekarsko-oficerski. Lekarz turecki Fuad- 
bej, członek ambulansu, wypowiedział mowę, 
w której zapewnił, że nazwisko dyrektora

Banku otomańskiego praechowanem będzie na 
zawsze w sercach Turków. Nadto podniósł 
mówca zasługi dr. Lardy i innych członków 
ambulansu.

Generalny instruktor niemieckiej misy1 
wojskowej w Turcyi, marszałek Kamphoeve' 
ner basza, który wystąpił z wojska pruskiego 
w randze generał majora, opuści z końcem bie
żącego roku służbę turecką, i wstąpi napo- 
wrót do armii pruskiej. Natomiast ofiarował 
napowrót sułtanowi swoje usługi były gene
ralny instruktor i wielki koniuszy generał 
Hohe, który obecnie jest komendantem bry
gady pruskiej. Ze służby tureckiej usuwa si§ 
także były oficer m arynarki niemieckiej a 
obecnie wiceadmirał turecki Kalau von Hofe-

Sprawa kreteńska.

Z Krety donoszą: Delegaci powstańców 
kilkakroć konferowali z adm irałem  Canevaro, 
jako naczelnym komendantem sił europejskich) 
któremu udało się przeważną ich część na
kłonić do przyjęcia autonomii. Kilku nieprze
jednanych usunęło się od rokowań. Wewnątrz 
wyspy panuje ciągle anarchia; admirałowie 
nie mają sił nawet na utrzym anie ładu i spo
koju na wybrzeżu. Kilka m ałych statków 
greckich, wiozących materyały wojenne, za- 
sekwestrowano.

Informacye z Paryża potwierdzają, iż 
poprzedni prezydent Związku szwajcarskie
go, Numa Droz, stawianym  jest jako kan
dydat na stanowisko generalnego gubernatora 
Krety.Numa Droz, miał oświadczyć, że jeżeli 
urząd wymieniony przyjmie, uczyni to tylko 
w tym celu, aby wprowadzić w tok admini- 
stracyę kraju. Miino to jednak wątpliwe są 
widoki tej kandydatury.

Przesilenie gabinetowe 
w Hiszpanii.

Przesilenie gabinetowe w Hiszpanii u- 
kończyło się tern, że konserwatyści pozostali 
u s te ru , co wywołało ogólne zdziwienie, 
zwłaszcza za granicą. Otóż, jakkolwiek bez
pośrednią przyczyną przesilenia był wypadek 
z wewnętrznej polityki, mianowicie secesya 
liberalnego stronnictwa z parlam entu, to prze
cież przy jej załatwieniu stanowczą rolę ode
grały inne sprawy, a zwłaszcza kubańska. 
Odkąd konserwatyści przyjęli do swego grona 
reformy dla Kuby, różnice pod tym wzglę
dem pomiędzy obu stronnictwami zatarły się 
prawie zupełnie ; może tylko liberalni ener
giczniej popierają owe reformy i p ragną im 
nadać szersze podstawy. Z drugiej strony, sa
morząd wyspy musi mieć koniecznie pewne 
granice, jeżeli zwierzchnictwo Hiszpanii nie 
ma być zupełnie tytularne. Tylko federaliśei 
republikanie nie krępują się tymi względami. 
Oddanie zatem rządów w ręce liberalnych 
byłoby niejako zachętą i ustępstwem dla se
paratystów kubańskich, którzy zawsze sym 
patyzowali z liberalnem  stronnictwem, a przy 
znanych zapatrywaniach skrajnego skrzydła
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(Ciąg dalszy).

— Opisano nam  ją  jako starą dewotkę, 
zwaryowaną na punkcie swego szlacheckiego 
pochodzenia.... — mówił dalej nieznajomy — 
jako bardzo skąpą, zajętą wyłącznie groma
dzeniem skarbów....

— Stek niedorzeczności.... kłamstw nie
godziwych?... Jest ona uosobieniem miłosier
dzia, opatrznością okolicy....

— Znasz ją  pan?
—  Mam ten zaszczyt....
—  Powinienem był tego się domy

śleć.... Pomiędzy sąsiadami.... Ztąd zaledwie 
mila do Tremonit?

—  Pięć kilometrów.... nie wliczając alei 
drzew, dzielącej zamek od drogi.

—  A więc wszystko to nieprawda, co 
nam mówiono?

— Najzupełniej — wyjąwszy, że jest 
pobożną i z dobrej rodziny.

— I bogatą? Czy to prawda, że chowa 
swoje złoto w kryjówki, pod cudowną opieką 
jakiegoś tam świętego, bez żadnej innej ostro
żności i obrony?

Wzruszyłem ramionami.
— Czy to prawda, że mieszka tam po

śród lasów —  sama — prawie bez służby? 
Tak nam opowiadano.

— To fałsz.... fałsz niedorzeczny!... Prze
ciwnie, jest ona tak bojaźliwą, że dwoje ze 
służby, klucznica i jej mąż, sypiają w pokoju

poprzedzającym jej pokój, w tym, przez który 
musi przejść każdy, ktoby się chciał do niej 
dostać.

— Tam do licha!.. Niewygodna rzecz 
dla tego, ktoby zechciał w nocy ją  odwie
dzić !

—  W  nocy? w biały dzień nawet, kto
by się poważył nadto być śmiałym lub przed
siębiorczym, pięknie zostałby w Trem init przy
jęty, zapewniam pana!... Ale panna de K er
reau może budzić tylko uczucie najgłębszej 
czci i poszanowania.

—  Stara i szkaradna, w takim razie ?... 
a przytem dewotka: nic nie brakuje!

— Nie wiem, co pan rozumiesz pod wy
razem stara.... Ale gdybym  nie miał tutaj 
przed sobą wzoru uroku i piękności, powie
działbym, że panna de Kerreau jest najpo
nętniejszą z kobiet, które spotkać mi się do
tychczas zdarzyło....

Odpowiedziałem z pewnego rodzaju ży
wością, Bo wyznawałem dla mojej sąsiadki 
serdeczną przyjaźń. On pochylił się ku mnie 
i utopił w mojej twarzy swoje drwiące i prze
nikliwe oczy.

— Najponętniejsza z kobiet?... Ona, do
praw dy? No, powiedz p a n ! wiejscy sąsiedzi—
kawaler  panna ponętna.... eh! eh!... to
daje do m yślenia!...

— Całkiem niesłusznie, kochany p a n ie ! 
zawołałem ze szczerem zaprzeczeniem. Nie je
stem równy pannie de Kerreau ani urodze
niem, ani majątkiem i nie mógłbym, nie na
rażając się na śmieszność, marzyć o zaszczy
cie połączenia....

— Och ! znam ja  lepiej niż ktobądźkol- 
wiek przesądy, rozdzielające ubogich od boga
tych.... Rozumiem wszystko, co może złamać 
uczciwe i szlachetne porywy serca. Ale osta
tecznie ona jest wolną!...

Potrząsnąłem  melancholijnie głową.

—  Zresztą, ciągnął dalej, bywają inne 
więzy równie silne, równie słodkie.

— P an ie!... pan nie znasz....
— Nie znam panny de Kerreau.... Ale nie 

sądzę, żebym m iał panu lub jej zniewagę uczy
nić przypuszczając, że.... z pańską budową.... 
Zuch co się zow ie!

Rumienię się wyznając, że owe brutalne 
pochlebstwo nie zraziło mnie wcale.... Pom i
mo woli uśmiechnąłem się i mniej nakrochm a
lonym tonem odrzekłem :

— Z moją budową, jak pan mówi, nie
stety !... nie otrzymałem nigdy żadnego słowa, 
któreby mnie upoważnić mogło....

— Czy być może!
— Przysięgam panu — rzekłem uro

czyście i westchnąłem....
—  B a ! jeżeli pan nigdy nie zap y ta ł!
— Strzegłem się tego jak ognia!
Śmiejąc się wywrócił się na fotelu, o-

pierając się plecami o oparcie i czułem jak 
im pertynenckie jego spojrzenie przesuwało się 
zuchwale po całej mojej postaci.

— Ależ!... ależ!... jesteś p a n ... jesteś 
bardzo zacnym człowiekiem !

Nie mogę opisać, ile ironii, ile pogardli
wej litości zawierało się w tych kilku sło
wach ; uderzyły one we mnie jak szpicrutą.. . 
Krew mi uderzyła do głowy a jednocześnie 
ogarnął mnie gniew i zniechęcenie, gdym  uj
rzał na ustach Róży wesoły pół uśmiech....

—  Na cóż panu więc służy tak miłe 
sąsiedztwo ? —  zapytał znowu niedyskretny 
nieznajomy. — Jakąż rolę odgrywasz pan przy 
tej czystej dziewicy?

— Panie — odrzekłem z wielką god
nością, chcąc zaimponować temu zuchwalcowi 
i nakazać mu milczenie — nie gram  żadnej 
roli.... Jestem tylko całkiem szczerze, pełnym  
szacunku i oddanym całem sercem przyjacie
lem tej pani.

Ale on nie przestawał się śmiać.

—  To p ięk n e!... — rzekł — nadzwy
czajnie, zadziwiająco piękne !... Nie posądzał
bym pana, że żyjąc na pustyni — bo ta o- 
kolica jest prawdziwą pustynią =  w takiej 
bliskości osoby bardzo miłej.... jako serdeczny 
przyjaciel. .. nie otrzymałeś pan dotąd pewne
go rodzaju przyjacielskich gratyfikacyi.... A 
no,... niech się pan przyzna ? Chyba jesteś 
pan duchem.... do l ic h a !

M iał na twarzy grym as tak śmieszny, 
a zarazem tak irytujący, a przytem widok 
Róży, wspomnienie pocałunku, w prawiły moje 
nerw y w taki stan rozdrażnienia, że nie mo
głem wytrzymać. Zazdrość, miłość własna 
była powodem, że wyszedłem z mego uspo
sobienia, które bywa zwykle skromne i pełne 
dyskrecyi; moja dusza otworzyła się cała pod 
wpływem demona próżności i zacząłem paplać 
jak sroka o rozmaitych rzeczach delikatnej 
natury, o mojej biednej przyjaciółce, o dłu
giej przyjaźni, jaka nas łączyła, wyliczałem 
wszystkie dowody przyjaźni, które odebrałem 
od niej, nagromadzając szczegóły na szczegó
łach, wyznania na wyznaniach, niedyskrecye 
na niedyskrecyach. W miarę, jak mówiłem, 
jakiś głos odzywał się we m n ie :' „To szka
radne, co ty mówisz, Karolu, postępujesz jak 
zwierzę11. — Ale puściłem się.... wystarczało 
mi dostrzedz uśmiech ironiczny na twarzy 
nieznajomego, zadziwienie lub wzgardę.... aby 
dostarczać jeszcze więcej dowodów.... To, cze
go nie byłbym  powiedział memu najlepszemu 
przyjacielowi, mówiłem temu obcemu i to 
właśnie mnie podniecało. —  „Co mnie to ob
chodzi, myślałem, jutro on już będzie daleko, 
mogę więc rozpowiadać, co mi się podoba bez 
obawy konsekwencyi....11

(Ciąg dalszy nastąpi).



tej partyi przedstawiałoby pewne niebezpie
czeństwo dla dynastyi. Z tych powodów kró
lowa regentka, naradziwszy się poprzednio z 
najwybitniejszymi przedstawicielami armii i 
polityki, zdecydowała się oddać napo wrót 
konserwatystom ster rządów. Przesilenie jest 
jednak tylko chwilowo załatwione. Dalszy 
byt teraźniejszego gabinetu w obec siły i za
chowania się opozycyi jest nader trudne; po
nieważ jednak kortezy są odroczone, a pora 
letnia wstrzymuje ruch polityczny, przeto pre
zes gabinetu Panovas ma dość czasu myśleć 
o przekształceniu swego gabinetu, co prawdo
podobnie nastąpi przed jesienią.

Dyitmeiitowy jubileusz.

Jubileusz dyamentowy 1 Oto okrzyk, 
który obecnie rozlega się we wszystkich pię
ciu częściach świata, gdzie tylko rozbrzmiewa 
język Szekspira, gdzie tylko mieszkają podda
ni królowej Wiktoryi cesarzowej Indyj, a jest 
ich przeszło 350 mik! Kolosalna ta cyfra świad
czy najwymowniej i najświetniej o niesły
chanej potędze tego państwa olbrzymiego, na 
którego czele stoi dostojna Jubilatka. P ań
stwo to, w którem jak  w państwie Karola V. nie 
zachodzi nigdy słońce, które ogromem pozo
stawia w tyle cesarstwo rzymskie staroży
tne, jest niezawodnie wzorem sztuki rzą
dzenia i rozumu politycznego....

Wczoraj rozpoczęły się uroczystości ju 
bileuszowe, których program urzędowy składa 
się z wielkiego pochodu tryumfalnego królo
wej wśród ulic Londynu, z rewią wiel
kiej części floty angielskiej, z balu dwor
skiego i kilku bankietów i t. d. Głównym 
Punktem tego programu jest niezawodnie po
chód, którego naturalnie główną osobą będzie 
królowa, a który wyruszy z pałacu Bucking
ham i po blisko dwóch godzinach stanie u 
°elu: przed katedrą św. Pawła. Droga, którą 
°n przebędzie, ma długości 10 l/s kim., a 
wzdłuż tej przestrzeni znajdzie co najmniej 
1,200.001) ludzi miejsca na trybunach 
°d  lioc wystawionych. Na jednej z nich 
przed katedrą św. Pawła, zasiądzie 15.000 
osób Królowa W iktorya jechać będzie w or
szaku książąt krwi, oraz przedstawicieli mo
narchów i państw całego cywilizowanego 
świata. Królewskim pojazdem bęazia zwykłe 
otwarte landau, mające to pierwszeństwo 
przed innemi wspaniałymi, historycznymi po
jazdami, że publiczność widzieć w niem bę
dzie królowę dokładnie. Zaprząg składa się 
z ośmiu koni hanowerskich, maści izabelowa- 

h j. bardzo jasno bułanej, uprząż zaś zro- 
)°na z czerwonego safianu z ozdobami ze 

złoconego bronzu, jest w swoim rodzaju arcy
dziełem. Czterech dżokejów, ubranych w szkar
łatną liberyę, powozie będzie z konia, a ośmiu 
Pieszych służących prowadzić będzie każdego 
k°nia przy pysku. Konie te po raz pierwszy 
sprzągniętn w „ósemkę11 z okazyi tej uroczy
ś c i ,  a jak dowcipnisie twierdzą, nietylko 
przyzwyczajano je, aby się niczego nie bały, 

nawet grywano im hym n God save the
Qucen.

W czasie swego przejazdu zatrzyma się 
P°chód, jak każe zwyczaj, u granic „city“, 

°kitd żaden panujący angielski wstąpić nie 
I °że bez ceremonii uzyskania pozwolenia od 

iną majora, a potem przez Fieet-street przy
jdzie przed katedrę.

Uroczystość kościelna odbędzie się na 
wnątrz katedry, ponieważ nie chciano nara- 

^ c sędziwej jubilatki na utrudzające wycho- 
jj^d ie  po wysokich schodach, prowadzących 
stó ^rzw* głównych. Gdy orszak stanie u 
ZsiP ty c h  schodów, książęta, jadący konno, 
lew u- Z kon* i otoczą z obu stron pojazd kró- 

ski. W tedy duchowieństwo powita królo-uutui/yyiDuoniiu jj u rr i ucv n iu iu
a chór, złożony z 550 śpiewaków, odspie- 

v?e' 1 -toY arzyszeniem orkiestry, w której skład 
len 6 muzykantów, specyalnie na jubi- 
niiM  skoiaPonowane Lenni. Po skońeze- 
g j  • e§° śpiewu prześle królowa, z miejsca, 
swo^if*- Znajduje’ odezw§ do ^  milionów
QaW  , Poddanych. Druty 

Towarzystw
telegraficzne dwóch

m o r s k i ^ ’ 1' JUWilt'zystw telegraficznych pod' 
dów" i Przeprowadzone zostaną aż do scho-

katedry. Królowa naciśnie złoty guzikdów

cą]Je^ j ,  obwili nastąpi połączenie z najwię- 
państ nl mi urzędami telegraficznymi w
sze s / 16" “UZ W ^  sekund znane będą pierw- 
Antw,0^ 3, Problamacyi królewskiej nawet w 
twy rvt i ' ? ° -em odprawione będą modli- 
ralny S^ 110 i jeszcze raz zabrzmi śpiew chó-
ścielna ; tem zak°hczy się ceremonia ko-
Irwaiaó ,°M oroczystości dnia 22 czerwca,
szak ; 6 0koło ^  minut. Powracać będzie or- 
Zak ‘nną drogą, niż przybył....

przpHsm°^PP n ' ezmierneg° dotąd napływu ludzi 
które także niezwykłe ostrożności,

naim n-C- ^ . z tGS° względu są potrzebne 
bun e; IeJsza Qie.°strożność w budowie try- 
wania ST  bez końca, a dla zbudo-
bicznvch zuzyto 3,000,000.000 stóp ku-
niGosJożnó m W,-a }  2 M 0  ton żelaza> ''Ib też

sprowadzić^! Z °S niem- moSły-
wi§kszono o i  (Sn SiZn? katastrof?- PoIiGy? po-
8tablów l l  f ?  ,ludzi’ tak- ze 18.000 kon- 
st°licy w dn' będzie nad bezpieczeństwem----

u uroczystego pochodu. S t. John

„Gazeta Lwowska" z dnia 23 czerwca 1897.

Ambulanee, rodzaj Towarzystwa ratunkowego 
zmobilizowało 800 swych członków, a w wię
kszych szpitalach zarezerwowano po 50 łóżek.

Londyn liczy w zwykłych okoliczno
ściach około 50.000.... złodziei; polieya spo
dziewa się, że liczba ta w czasie uroczystości 
co najmniej się podwoi i że złodzieje mogli
by swobodnie operować w dzielnicach, po
zbawionych policyi, która zajęta będzie czu
waniem nad pochodem. Dlatego też wydano 
rozporządzenie, aby każdego znanego policyi 
pick-poclceta, choćby się najspokojniej zacho
wywał, aresztowano natychm iast pod zarzu
tem włóczęgostwa. Spodziewając się znacznej 
liczby aresztowanych, przewieziono pewną 
ilość więźniów z Londynu na prowincyę, aby 
mieć wolne miejsca w więzieniach w samej 
stolicy i na przedmieściach.

Od kilku miesięcy miasto olbrzym przy
gotowywało się do uroczystości, przyczem nie 
brak naturalnie spekulantów, obiecujących 
sobie złote góry zysków. Cena miejsc na try
bunach dochodzi od 5 do 15 funtów szt. t. j. 
od 60 do 180 złr., pewien zaś pomysłowy 
przedsiębiorca nabył czasowo cały dom, który 
zburzył, a na jego miejscu wystawił kolosalne, 
kilkupiętrowe trybuny z drzewa, gdzie przy
gotował 2000 miejsc w cenie od 15 do 30 
ft. szterl. Właściciel spodziewa się zbudować 
dom daleko wspanialszy, niż dawniejszy, za 
pieniądze otrzymane od tego przedsiębiorcy, 
który jednak pomylił się prawdopodobnie w 
rachubie, bo już na kilka dni przed uroczy
stością anonsował miejsca na swej trybunie 
(gdzie będzie także przez cały dzień bufet, 
orkiestra i t. d.), po znacznie niższych cenach. 
Literalnie wszystkie domy na drodze pochodu 
pokryte są rusztowaniami, na których urzą
dzono miejsca siedzące. Nawet zarząd parafii 
św. M arcina wypuścił za 2000 funt. cały 
front kościoła i stary cmentarz obok niego, 
na zbudowanie trybun. Niektórzy z przedsię
biorców zachęcają do nabywania miejsc, ofia
rując swoim gościom kieliszek szampana lub 
śniadanie (1), pewien szewc zaś ogłosił, że 
rozlosuje pomiędzy swych klientów okno, z 
którego doskonale widzieć będzie można całą 
uroczystość; inny znów przedsiębiorca daje na 
swej trybunie za darmo przedstawienie ma
giczne i t. p.

Geny wszystkich produktów podniosły 
się niesłychanie. Kestauraćye gdzie gromadzi 
się elegancka publiczność, zawiadomiły ją, że 
kto będzie chciał dostać śniadanie lub ohiad, 
musi z góry na kilka dni naprzód zamówić 
sobie stolik lub miejsce przy nim. Restaura
torzy nie mugą, mimo potrójnych cen, dostać 
obsługi. Po niektórych restauracyach, i to nie 
pierwszorzędnych, wywieszono ogłoszenie, że 
kto chce zjeść śniadanie „jubileuszowe11 musi 
kupić sobie naprzód bilet za półtora ft. szt. 
Drogie to śniadanie składać się będzie z om 
letu lub ryby, pieczeni, jarzyny i kawałka 
sera. Dziwić się jednak zbytnio tej drożyźnie 
nie należy, bo, wedle obliczeń ludzi, znają
cych stosunki miejscowe, Londyn spotrzebuje 
w tym jednym  dniu uroczystości jubileuszo
wych, które zajmą przeszło tydzień czasu, 
gdyby konsumeya podniosła się tylko o połowę : 
3.286 sztuk wołów, 16.288 sztuk cieląt, owiec 
i nierogacizny, 36.985 sztuk drobiu, 739.725 
kwart piwa, 127.396 kw art wina i t. d. Lon
dyn zużyje w jednym  dniu o 11.301 ton wię
cej węgla i 36.000 hektolitrów wody z wo
dociągów. Zachodzi nawet obawa, jeśli spraw
dzą się nadzieje tak kolosalnego zjazdu, że 
może zabraknąć środków żywności.

Jeśli mieszkańcy Londynu będą mieć 
dużo kłopotu z ugoszczeniem i przyjęciem 
przybyłych, to każą też sobie płacić za to 
sumy bajeczne. Oprócz przedsiębiorców estra
dowych, właściciele domów nie tracą sposo
bności łatwego zarobku. Pewien arystokrata 
wynajął księżnej M arlborough swój pałac przy 
ulicy Pall Mail na jeden dzień za 12.000 zł., 
a miliarder amerykański, Astor, za wynajęcie 
domu przy Piccadilly zapłacił drobnostkę
15.000 złr., oprócz tego zaś udekorował fa 
sadę swoim kosztem.

Donoszą też, że w mieście panuje ścisk 
niesłychany, na ulicach poprostu przejść nie 
można, powozy zaledwie się przesuwają i nic 
dziwnego, Londyn liczy przeszło 5 milionów 
mieszkańców ; na jubileusz przybyło jak w 
przybliżeniu sądzą do dwóch milionów; a za 
tem przeszło 7 milionów ludzi (t. j. ludność 
Galicyi) znajduje się w jednem  mieście I Po
dziwiać należy zarządzenia kolei żelaznych 
celem przewiezienia tej olbrzymiej masy lu
dzi ; są to bowiem formalne widowiska ludów: 
z niektórych miast bliżej Londynu położonych 
pociągi odchodzić będą co kilka m inut jak u. p. 
z Dovru odjedzie dziś 250 pociągów i to tyl
ko w godzinach przedpołudniowych!

W spaniała będzie rewia morska, która 
się odbędzie 26 b. m. w Spithead, stanowić 
ona będzie jedno z m jciekawszych morskich 
widowisk tego rodzaju i będzie dla świata 
całego miarą potęgi morskiej Anglii. W tym 
celu zgromadził rząd między Portsmouth a 
wyspą Wight, olbrzymią flotę pencerników i 
krzyżowników; w przeglądzie floty wezmą u- 
d z ia ł: dwór, parlam ent, obcy książęta, ciało 
dyplomatyczne i krocie tysięcy widzów. M ia
sto Portsmouth przez cały tydzień stanie się 
ogniskiem fet, zabaw i uroczystości wydawa

nych przez angielską admiralicyę dla oficerów 
marynarki obcych państw. W szystkie yachty 
i statki służące dla przyjemności, zostały już 
wynajęte za ceny bajeczne przez ludzi chcą
cych mieć udział w przeglądzie m arynarki. 
Porządek będzie wzorowy, bo adm iralieya wy
dała bardzo surowe rozkazy tyczące się bez
pieczeństwa na morzu.

Jubileusz obchodzony będzie we wszyst
kich miastach angielskich, i tak w 50 mia
stach nastąpi otwarcie szpitali jubileuszowych, 
w 13 otwarcie bibliotek publicznych, w 62 
inauguracyi pamiątkowych fontan, w 34 o- 
twarcie gimnazyów i t. d. i t. d. charaktery
stycznym wielce jest szczegół, że obecnie po
jaw iły się w Anglii papugi, które także bio
rą odział w obchodzie jubileuszowym śpiewa
jąc hymn narodowy : God save the queen....

Lw ów , 22 czerwca.

— Superiorem OO. Jezuitów we Lwo
wie, w miejsce ks. Jana Badeniego, mianowany 
został O. Michał Andrzej czyk, b. rektor w Sta
rej wsi.

—  Egzamin z rachunkowości państwo
wej, złożyły w dniu 16 b. m. panie : Stefania 
Małek Podjaska, Marya Małek Podjaska i Wła
dysława Misiągiewicz.

— Egzamiua prywatystów w c. k. IV 
gimnazyum we Lwowie, będą się odbywały od 
1 do 6 lipca.

— W  sprawie Sobótki rozesłało To
warzystwo ludoznawcze we Lwowie kwestyona- 
ryusz, poprzedzony odezwą następującą:

Wielmożny Panie!
Ponieważ wierzenia i obrzędy starodawne, 

w których kryją się zabytki wiary i kultn przod
ków naszych w czasach przeddziejowycli, giną 
w oczach naszych pod wpływami najrozmait
szymi, przeto Towarzystwo nasze postanowiło do
łożyć wszelkich starań, ażeby zebrać, dopóki się 
da, to, co jest potrzebnem do poznania pierwo
tnych wierzeń i zarodków cywilizacyi ludu pol
skiego. W tej myśli rozesłaliśmy przed Wielka
nocą kwestyonaryusz w sprawie pisanek do ludzi 
dobrej woli z prośbą o nadsyłanie nań odpowie
dzi celem zebrania danych o zwyczaju malowa
nia jaj kurzych przez lud nasz i ruski. Ochota, 
jaką wielka część osób, zapytanych przez nas w 
ten sposób, okazała do współdziałania z nami 
w tej pracy ludoznawczej, skłania nas do pro
wadzenia dalej pracy, w tym kierunku podjętej.

Zbliża się dzień św. Jana Chrzciciela (24 
czerwca). Z wigilią dnia tego łącży się obrzęd 
starodawny palenia "sobótek —  obrzęd, tak pię
knie opisany przed trzema wieki w wierszu nie
śmiertelnego Jana z Czarnolasu. Obrzęd ten 
niegdyś powszechny na całym zapewne obszarze 
Europy a nawet i poza nim, dziś jest u nas w 
zaniku. Zebrać więc materyał o ile możności 
największy do opisu sobótki i ludowych pojęć 
i wierzeń, związanych z nią, spisać miejscowości, 
w którycli palenie ogni odbywa się dotychczas, 
i oznaczyć na mapie obszar, na którym obrzęd 
ten się utrzymał, —  to cel, któryśmy sobie 
wytknęli w kwestyonaryuszu załączonym.

Mamy nadzieję, że W. Pan zechcesz po
przeć nasze usiłowania przez zebranie odpowie
dzi na pytania, podane na kartkach następnych, 
i kwestyonaryusz wypełniony — choćby tylko 
w części, b a ! nawet z jedynym wyrazem, po
twierdzającym lub przeczącym istnieniu zwyczaju 
palenia sobótek — odesłać ja£ najrychlej pod 
adresem: dr. Antoni Kalina, profesor Wszechni
cy, przewodniczący Towarzystwa ludoznawczego 
we Lwowie, ul. Mochnackiego 1. 6.“

Dodać należy, że każdemu zgłaszającemu 
się pod tym adresem, prześle Towarzystwo ehętnie 
ten kwestyonaryusz, jakoteż inne, bądźto wydane 
bądźteż w swoim czasie te, które ukażą się w 
ciągu roku. Chodzi bowiem o uzyskanie jak naj
obfitszego materyału ludoznawczego.

— Habilitaeya. Dr. Jan Rozwadowski, 
profesor gimnazyum św. Jacka w Krakowie, ha
bilitował się wczoraj na Uniwersytecie Jagiel
lońskim dla językoznawstwa indo-europejskiego. 
Treścią wykładu habilitacyjnego było: „O ogól
nych przyczynach zmiany wyrazów11.

— Festyn Tow. św . Salomei, zapo
wiedziany na 20 b. m., a z powodu niepogody 
niedoszły, odbędzie się dopiero dnia 4 lipca w 
niedzielę, o czem bliższe szczegóły ogłoszą afisze.

—  Adam Asnyk, w dniach ostatnich 
znacznie opadł na siłach i dokucza mu brak 
apetytu. Gorączka powrotna trapi chorego, a naj
bardziej niepokojącem jest ogólne osłabienie, które 
się stale wzmaga. Chory znajduje się ciągle pod 
opieką prof. Pareńskiego, a w consilium biorą 
udział prof. Bujwid i dr. Surzycki.

— W  adm inistracyi Gazety L w ow 
skiej złożyła p. Marya dla wdowy z trojgiem 
dzieci Lachockiej kwotę 1 zł.

— IX  Zjazd chirurgów polskich,
odbędzie się w Krakowie w dniach 19—21 lipca
b. r, Wkładka dla uczestników wynosi 6 zł.

—  Zakład wychowawczy Sióstr Boro- 
meuszek w Łańcucie, połączony z 7 -klasowa 
szkołą żeńską prywatną z prawem publiczności, 
przyjmuje zgłoszenia panienek w przeciągu lipca 
i sierpnia.

— W Zakładzie droliowyskim dla
sierót i ubogich, odbędzie się roczny popis w 
dniu 26 (w sobotę) b. m. Wyjazd gości zapro
szonych na popis ze Lwowa do stacyi Mikoła- 
jów-Drohowyże, nastąpi o godzinie 6 zrana.

f  Zmarli w ostatnich dniach: We Lwo
wie, Feliks lir. Dzieduszycki, przeżywszy lat 54;

August Fritze, naczelnik poczty i telegrafu 
w Podwołoczyskach, w 47 roku życia;

Rafał Lopaciński, inżynier Wydziału kra
jowego, przeżywszy lat 37.

W Krakowie, Teofil Szotowicz, dr. praw, 
przeżywszy lat 51

— Ogromny wylew. Skutkiem ule
wnych deszczów wystąpiła z brzegów rzeka Kura, 
w pobliżu stacyi Nawilny w okolicy Tyflisu. 19 
żołnierzy z niżno - nowogrodzkiego pułku drago
nów znalazło śmierć w nurtach wezbranej rzeki. 
Dotychczas znaleziono zwłoki 6 ofiar. Pogrzeb 
icb odbył się bardzo uroczyście; wziął w nim 
udział także w. ks. Mikołaj Michajłowicz.

— O Chulalongkornie, królu syam- 
skim, obecnie podróżującym po Europie, opowia
dają wiele anegdot i szczegółów z jego życia. 
Podobno przyboczna gwardya tego króla złożona 
jest z samych kobiet. Wybierają w Syamie 400 
najpiękniejszych i najsilniejszych dziewcząt trzy
nastoletnich i uczą je różnych ćwiczeń wojsko
wych, przedewszystkiem władania bronią. Każda 
z dziewcząt służy w kordegardzie królewskiej 
lat 12, poczem wychodzi do rezerwy. — Król 
wstaje bardzo rano, o godzinie 5 jest ubrany i 
zabiera się do śniadania. Usługuje mu 12 ko
biet na klęczkach ; ua srebrnych półmiskach po
dają mu ryż, owoce, ciastka i cygara. Po śnia
daniu przychodzi do króla 199 księży, którzy 
otrzymują resztki królewskiego śniadania. W Sya
mie duchowni nie mają żadnego uposażenia i 
żyją tylko z darów dobrowolnych. Król nastę
pnie udaje się z rodziną do świątyni, gdzie sam 
spełnia czynności kapłana. Zapala świece na oł
tarzu, składa w ofierze liście lotusu, modli się 
i czyta w świętych księgach. Po godzinie mo
dlitwy wraca do swoich apartamentów i aż do 
pory obiadowej oddaje się czytaniu ksiąg świa
towych i prowadzeniu korespondencji. O godzi
nie 2 bierze kąpiel i udaje się do sali audyen- 
cyonalnej. Dwa razy na tydzień siada on, zwy
czajem wschodnim, przed bramą swego pałacu 
i przyjmuje prośby i skargi poddanych. Dwa 
razy też tygodniowo przewodniczy tajemnemu 
trybunałowi, który się zowie San Luang i na 
którym torturują przestępców, skazują na wię
zienie, śmierć lub inne kary. Przy tych barba
rzyńskich instytucjach istnieje wiele urządzeń 
nowożytnej cywilizacyi, wprowadzonych do pań
stwa Syamu przez teraźniejszego króla : poczty 
i telegraf, kolej żelazna z Bangkok, szpitale i 
regularna armia, zreformowana na sposób euro
pejski. Na króla wielki wpływ wywiera jego 
pierwsza żona, która podobno odznacza się wiel
ką mądrością. We wszystkiem słucha jej rady 
i tak bardzo ufa w jej rozum, że nic nie przed
siębierze, nie naradziwszy się z nią pierwej. 
Właściwie można powiedzieć, że ona rządzi w 
Syamie.

— Ojciec i syn. W Paryżu ogromne 
wzburzenie wywołał onegdaj następujący wypa
dek. Bulwarem Saint-Michel wracał nocą do 
domu młody robotnik, socyalista, ze swoim ojcem. 
Ojciec, jak  zwykle, gdy się zeszedł z synem, 
usiłował przekonać młodego zaślepieńca, że nie 
warto należeć dc socyalistów. Dyskusja się zao
gniła. Syn jak rozjuszone zwierzę, rzucił się na 
swego ojca z otwartym scyzorykiem, zadał mu 
84 ran, a wreszcie w nieludzkiej zapamiętałości 
odciął głowę. Potem zaczął uciekać; gdy jednak 
nieliczni przechodnie, spostrzegłszy straszną zbro
dnię, zatamowali mu. drogę, zadał sobie scyzo
rykiem śmiertelny cios pod serce. Opinia oburzona 
jest tym taktem, świadczącym, że wśród socya
listów szerzy się zdziczenie obyczajów i zanik 
wszelkich, najpierwotniejszych uczuć ludzkich.

— Koński los w przyszłości nie zapo
wiada się świetni*. Szlachetne stworzenie straci 
znaczenie i stanowisko siły pociągowej, a nato
miast na półmiskach wytwarzać będzie konku
rencję wieprzom i baranoin.

Samochody —  oto pogromca koni. Już 
w Paryżu zaczynają one kursować, z dniem 1, 
czerwca pojawiło się ich 500 na ulicach, a 
będzie coraz więcej. Za Paryżem pójdą inno 
miasta.

Mniejsza zresztą o konie — ale co będzie 
z woźnicami? Z woźniców zamienią się w ma
szynistów, zamiast śmigać batem, kręcić będą 
korbą. Najwięcej pożałowania godni są pasaże
rowie, którzy na własnych nogach odbywają ko- 
munikacyę. Ci muszą teraz mieć się bardzo na 
baczności. Do elektrycznych tramwajów, spręży
stych kolarzy przybywają samochody. Łatwo "bo
dzie o wypadek. Minęły niepowrotnie błogie 
czasy ociężałych omnibusów, które nikomu nie 
zagrażały.

—  Olbrzymiego wieprza wyhodowano 
w Ameryce i sprzedano w Nowym Jorku za 
skromną sumkę 1250 franków. Powstał on ze 
skrzyżowania się dwóch ras amerykańskich : 
Poland China i Red Jersey. Miał lat cztery,



gdy go sprzedano, a ważył już 661 kilo, to 
jest tyle, co średni koń. Długość tego olbrzy
miego okazu wieprzowego rodu wynosi 2'/2 me- 
tia, wysokość 1 metr 22 cent., obwód szyi lm . 
83 cent., grubość ciała 2 m. 43 cent. Wieprz 
ten może, według zdania kompetentnych, dojść 
do wagi 1000 kilo.

i ®  H iaclo-artjstjca

Zbiór ustaw i rozporządzeń adm i
nistracyjnych. Brak systematycznej i jednoli
tej kodylikacyi ustaw i rozporządzeń administra
cyjnych, jest powodem nieodzownej potrzeby wy
dawnictw prywatnych, któreby zdołały zebrać w 
jedną całość porozrzucane i w szeregu długim 
lat rozproszone przepisy z zakresu administracyi 
czy to Państwa czy samorządu. Bez zbiorów ta
kich zoryentowanie się szybkie w ogromie prze
pisów administracyjnych, przedstawia już dla 
samych władz i urzędników nie małe trudności, 
a staje się wprost niemożliwem dla innych oby
wateli państwa, tak często bezpośrednio intereso
wanych w sprawach jurysdykcyi administracyj
nej. Ztąd płynie z jednej strony meraz b ra k je r 
dnolitości w postępowaniu administracyjnej orga
nów urzędowych; z drugiej strony nieznajomość 
zupełna przepisów administracyjnych u ogółu, 
utrudnić musi zadanie władz i staje się często 
powodem wypadków, któreby nigdy nie miały 
miejsca, gdyby interesowane osoby miały możność 
obznajomienia się z odpowiednimi przepisami 
administracyjnemi. Niedogodności te usunąć tylko 
mogą systematyczne zbiory, wydawane nakładem 
prywatnym.

W języku polskim dotychczas powszechnie 
używanym jest zbiór J. E. Kasparka, który je
dnak z tego-powodu, że dłuższy szereg lat mi
nął od wydania ostatniego tomu, wykazuje z ka
żdym rokiem coraz większe luki i niedokładności.

W obec tego lwowskie Towarzystwo pra
wnicze postanowiło wydać nowy i najzupełniej 
kompletny „Zbiór ustaw i rozporządzeń admini
stracyjnych", ułożony przez współpracowników 
fachowych, pod naczelną redakcyą p. Jerzego 
Piwockiego, c. k. radcy Namiestnictwa.

Całe wydawnictwo składać się będzie z 
pięciu tomów.

W każdym dziale pomieszczone będą usta
wy i rozporządzenia, oraz ważniejsze okólniki 
władz administracyjnych, które mają bardziej ogól
ne i zasadnicze znaczenie, a nadto wyciągi z naj
więcej interesujących i przepisy najlepiej ilustru
jących orzeczeń trybunału administracyjnego, a 
w części też i trybunału Państwa.

Własne opinie i zapatrywania autorów są 
w zupełności wykluczone, przez co redakeya za
mierzała usunąć wszystkie subjektywne dodatki 
lub uwagi, mogące odjąć wydawnictwu charakter 
wiernego i ścisłego zbioru sainychże przepisów 
administracyjnych.

Towarzystwu prawniczemu udało się dla 
każdego działu pozyskać osobnych pracowników, 
którzy pozostając w bezpośredniej styczności z 
praktyką administracyjną, stanowią najlepszą rę
kojmię powodzenia wydawnictwa.

W pierwszym rzędzie wydawnictwo prze
znaczone jest dla użytku organów urzędowych i 
władz. Dołożono też wszelkich starań, aby zbiór 
niniejszy mógł przy każdej sposobności i w ka
żdej sprawie ułatwić zoryentowanie się w prze
pisach, dać wskazówkę gdzie leży punkt ciężko
ści w danym przepisie prawnym i jak go do
tychczas interpretowała praktyka administracyjna.

Zbiór ten też powinien w zupełności za
stąpić w kołach urzędników używane dotychczas 
inne zbiory, a przedewszystkiem zbiory niemiec
kie, zwłaszcza że te ostatnie, jakkolwiek w swoim 
rodzaju znakomite, po macoszemu traktują prze
pisy w kraju naszym specyalnie obowiązujące.

Przysługę wielką oddać powinien też ten 
zbiór szczególnie gminom naszym, tak miejskim 
jak i wiejskim, które mając obecnie do spełnie
nia tyle zadań z administracyi państwowej w 
poruczonym zakresie działania, walczą nieraz z 
wielkiemi trudnościami przy załatwianiu spraw 
dla braku systematycznego zestawienia obcho
dzących gminę przepisów.

Wydawnictwo będzie niewątpliwie pożąda
nym doradcą dla funkeyonaryuszów gmin, zwła
szcza, że redakeya stara się o to, aby działy w 
których gminy szczególnie są czynne, były opra
cowane w sposób odpowiadający potrzebom gmin
nej praktyki administracyjnej.

Plan wydawnictwa jest następujący :
Tom I :  Część ogólna. Ustawy zasadnicze 

państwowe i krajowe, ustawy o ustroju władz 
rządowych państwa i kraju, powiatu, gminy, ob
szary dworskie. Stosunki urzędników, postępowa
nie administracyjne.

Tom I I : Część szczegółowa. Stosunki oso
biste obywateli państwa; prawo obywatelstwa i 
wychodźtwa, prawo swojszczyzny, małżeńskie, 
familijne, szlachectwo, osoby prawne w szczegól
ności, fundacye, opieka nad ubogimi. Ewidencya 
ruchu ludności; prowadzenie metryk wszystkich 
wyznań, spis ludności, przepisy meldunkowe i 
paszportowe. Policya bezpieczeństwa osób i mie
nia. Prawo sanitarne.

Tom III. Administracya w zakresie życia 
umysłowego: stosunki wyznaniowe, ustawy szkol 
ne, policya prasowa i obyczajowa.

Tom IY: Administracya stosunków gospo
darczych: zakłady kredytowe i ubezpieczenia, sto
warzyszenia gospodarcze. O wywłaszczeniu, kul
tura krajowa (we wszystkich działach), zakłady 
komunikacyjne, przemysł, handel, prawo propi- 
nacyi.

Tom Y: Prawo wojskowe. Prawo skarbo
we, w szczególności podatki.

Współpracownictwo w poszczególnych dzia
łach objęli pp.: dr. Michał Bobrzyński, Wicepre
zydent Eady szkolnej krajowej we Lwowie, Sta
nisław Czerwiński, starosta we Lwowie, Stani
sław Korytowski, komisarz powiatowy we Lwo
wie, Ignacy Korzeniowski, radca policyi we Lwo
wie, Leon Kruszyński, komisarz powiatowy w« 
Lwowie, dr. Zdzisław Lachowicz, inspektor sa
nitarny we Lwowie, dr. Karol Listowski, inspe
ktor kolei państwowych, Michał Majkut, komi
sarz powiatowy we Lwowie, dr. Aleksander Ma- 
łaczyński, sekretarz Banku krajowego we Lwo
wie, dr. Stanisław Nowosielecki, kom. pow. w 
Przemyślu, Konstanty Pierożyński, kom. pow. 
we Lwowie, dr. Tadeusz Piłat, profesor Uniw. 
we Lwowie, dr. Zygmunt Piłat, koncepista min. 
w Wiedniu, Mikołaj Poradowski, starosta we 
Lwowie, dr. Stanisław Starzyński, prof. Uniw 
we Lwowie, dr. Władysław Stesłowicz, koncepi
sta Namiestnictwa we Lwowie, Franciszek Szy- 
musik, radca skarbowy we Lwowie, dr. Stani
sław Ustjanowski, sekretarz Namiestnictwa we 
Lwowie.

Całe i kompletne dzieło składać się będzie 
mniej więcej z dwustu arkuszy druku, formatu 
wielkiej ósemki. Nabywać je będzie można bądź 
to tomami, bądź to zeszytami. Każdy zeszyt 
składać się będzie z pięciu arkuszy druku. Cena 
księgarska zeszytu oznacza się na 1 zł. w. a. 
Wydawcy pragnąc jednak dziełu zapewnić zbyt 
w jak  najszerszych kołach otwierają subskrybcyę, 
która zapewnia subskrybującym znaczne korzyści 
pod następnymi warunkami a mianowicie:

a) Wpisujący swoje nazwisko na listę sub- 
skrybcyjną, obowiązuje się tern samem do za
kupienia całego dzieła.

b) Należytość za każdy^zeszyt płatną jest 
natychmiast po otrzymaniu tegoż zeszytu.

c) Subskrybentom pragnącym otrzymywać 
dzieło w kompletnych tomach, ofiarowują wy
dawcy spłaty w minimalnych ratach miesięcznych.

d) Subskrybenci otrzymują od powyżej 
oznaczonej ceny księgarskiej 25 pre, opustu, 
czyli cena każdego zeszytu oznacza się dla Sza
nownych subskrybentów na 75 ct. w. a. (za
miast 1 zł., ceny księgarskiej). Ten sam opust 
25 prc. od ceny księgarskiej otrzymują natu
ralnie subskrybenci na kompletne tomy.

Zapowiedziane prospektem wydawnictwo 
zbioru ustaw i rozporządzeń administracyjnych 
zaczęło Towarzystwo prawmsze II. tomem, po
nieważ wydanie I. tomu, na którego czele ma 
być umieszczona nowa austryacko-węgierska ugo
da, doznać musi z powodu nie uchwalenia do
tychczas tej ugody znacznego opóźnienia. W każ
dym razie przystąpi redakeya po ukończenia II. 
tomu do druku I. tomu, bez względu, czy nowa 
ngoda będzie do tego czasu uchwaloną lub nie. 
W ostatnim wypadku postara się redakeya o to, 
ażeby nową ugodę po jej uchwaleniu zamieścić 
w zbiorze, tak by podręcznik zawierał komple
tne zestawienie wszystkich ustaw i rozporządzeń, 
wydanych po czas wyjścia z druku całego dzieła.

W tych dniach właśnie wyszedł zeszyt 1 
tomu II., w objętości 5 arkuszy druku, obejmu
jący dział: Administracya zewnętrzna w znacze
niu ścisłem. Współpracownictwo w tomie II., 
oprócz wymienionych powyżej, objęli nadto p p .: 
dr. Józef Barzycld, inspektor sanitarny przy c. k. 
Namiestnictwie, dr. Marc. Chlamtacz sekr. Uniw. 
lwows., dr. Ksaw. Fischer sekret, magistr. Iw., 
dr. St. Głąbiński prof. Uniw., Henryk Link 
c. k. starosta, Henryk hr. Morstin komisarz przy
c. k. Namiestnictwie, Boi. Studziński starosta w 
Zaleszczykach.

Techniczną częścią wydawnictwa .zajmuje 
się znana firma księgarska Jakubowskiego i Za- 
durowicza we Lwowie.

W Londynie nastąpiło odsłonięcie po
mnika wielkiej artystki dramatycznej pani Sid- 
dons (zmarła w r. 1838); przemawiał sir Henry 
Irving, dyrektor teatru Lyceum i najznakomitszy 
obecnie artysta angielski. Jest to pierwszy w 
Anglii wypadek, że osoba należąca do teatru 
została uczczona pomnikiem publicznym. Pomnik 
wykonany został podług szkicu sławnego mala
rza, zmarłego przed rokiem lorda Leightona,

Bepertoar teatru hr. Skarbka pod dy- 
rekcyą dr. Juliusza Bandrowskiego i Ludwika 
Hellera,

Dziś we wtorek po raz drugi .^Hrabina 
Oczko" krotochwila w 3 aktach, Fr. Schoenthana.

Jutro we środę Lolo (Bebć) komedya w 
3 aktach Henneguina i Najaca.

Z  X z T o 3 t  s ą d o w e j .

(Sprzeniewierzenie w kasie riiiejskiej kra 
kowskiej).

Kraków, 22 czerwca.
W dalszym ciągu wczorajszej rozprawy 

przystąpił trybunał do szczegółowego badania 
obwinionego Utrzymuje on, że nie poczuwa się 
do winy i szkodę byłby zwrócił.

Kłosowski ukończył szkołę realną i 2 lata 
wydziału chemicznego w technice, służył jako 
jednoroczny ochotnik i złożył egzamin oficerski. 
Ożeniwszy się w roku 1879, mając lat 27, 
potem wstąpił do magistratu krakowskiego z 
pensyą 360 zł. i stopniowo posuwając się, zo
stał kasyerem w roku 1881 z pensyą 1680 zł. 
Za żoną nie wziął żadnego majątku,

Pożyczać zaczął pieniądze z kasy miejskiej 
w roku 1891; wtedy wziął listy zastawne w 
wysokości 10.000 zł. i zastawił je w Banku 
austryacko-węgierskim. Potem wykupił je i od
dał tak, że braku przy skontrze nie spostrze
żono. — W roku 1892 zastawił kaućyę dyre
ktora teatru w kwocie 6000 zł., potem ją  wy
kupił. Dalej zabrał i spieniężył książeczkę de
pozytową Straży ogniowej na 4600 zł., potem 
włożył tę kwotę i wprowadził do kasy nową ksią
żeczkę z innym numerem i to dopiero po 5 
latach.

Zeznania te są zupełnie nowej w całej 
sprawie.

Przewodniczący przechodzi do faktów obję
tych oskarżeniem. Depozyt w kwocie 296 zł. 
naruszył obwiniony w roku 1893 ; zwrócił tę 
kwotę, potem znowu drugi raz zabrał. Depozyt 
ten przekreślił w książce obwiniony własną ręką, 
przyczem pokazuje się, że nie ma drugiej ksią
żki, gdzieby były zapisane wydawane depozyta.

Przy skontrze nie odbywało się badanie 
jednego depozytu po drugim; kontrola odbywała 
się na wyrywki, brano pierwszą lepszą kopertę 
do ręki i badano, czy zawiera depozyt. Źe nie 
wykryto sprzeniewierzonego depozytu, to było 
rzeczą „czystego przypadku", ponieważ przy 
skontrze nie wpadła w rękę kontroli koperta z 
tym właśnie depozytem.

Go do sprzeniewierzenia kwot z książeczki 
Kasy Oszczędności na pieniądze funduszu eme
rytalnego, to książeczka ta znajdowała się w 
kasie podręcznej, zamiast rezerwowej, ponieważ 
wydano ją z kasy rezerwowej kasyerowi, celem 
odebrania proęęntu z Kasy Oszczędności; po ode
braniu procentu z kasy, już się nikt o książe
czkę nie troszczył. Z tej książeczki od dnia 7 
lutego do 29 maja sprzeniewierzył obwiniony 
sumę 35.000 zł. Gdy 14 września 1895 roku 
wpłynęły dalsze kwoty do funduszu emerytalne
go, obwiniony złożył je na inną książeczkę, o- 
bawiając się, ażeby manipulacye jego na jaw 
nie wyszły. Dnia 28 grdnia 1896 roku zapła
cił obwiniony procent od zdefraudowanej kwoty, 
jak powiada, z własnych funduszów; tak samo 
8 lutego 1897 roku tytułem procentów zapłacił 
sam pewną kwotę, obawiając się posłać książe
czki do Kasy Oszczędności, przyczem sfałszował 
książeczkę, jakoby złożył wkładkę 35.000 zł. i 
podpisy urzędników Kasy 'Oszczędności : Biliń
skiego i Szymozykiewiecza. W ten sposób ksią
żeczka przedstawiała się pozornie w zupełnym 
porządku.

W książeczce funduszu Eudolfa przerobił 
obwiniony kwotę złożoną z 11.000 zł. na 16.000 
zł., przyczem przewodniczący zwraca uwagę, że 
różnica atramentu pierwotnego, a atramentu do 
przerobienia użytego jest tak wielką, iż chyba 
obwiniony przerobienia tego wieczorem dokony
wał, skoro tej różnicy nie spostrzegł.

W grudniu 1896 i w styczniu 1897 ro
ku wziął obwiniony gotówką z kasy podręcznej 
kwotę 1270 zł., potem przyszła kolej na ksią
żeczkę funduszu miejskiego. Książeczka ta o- 
piewa na kwotę 50.000 zł. i również znajdo
wała się w posiadaniu obwinionego. Z tej ksią
żeczki podjął obwiniony dnia 1 lutego 1897 ro
ku kwotę 4600 zł., celem zapłacenia procentu 
od zdefraudowanych poprzednio kwot z Kasy 
Oszczędności ; zapłacił wszakże tylko 3978 zł. 
tytułem procentu, a zatrzymał sobie 622 zł.

W dniu aresztowania, t. j. 15 lutego, z 
kasy podręcznej zabrał obwiniony 4800 zł. 
gotówką i posłał je do swego szwagra p. 
Eyszki w kopercie z napisem „Eachunki" ; p. 
Eyszka pieniądze te zwrócił magistratowi.

Przewodniczący stwierdza, że obwiniony 
razem zdefraudował 57.963 zł.; z tego wszakże 
zwrócił 2796 zł. 86 ct. tytułem procentu, 1 lu
tego 1897 oddał 3325zł. 20 ct.; 1 lutego 1897 
tytułem procentu 652 zł. 80 ct. P. Eyszka 
zwrócił 4800 zł. Kazem zwrot wynosi 11.574 
zł. 86 ct. Zatem obwiniony zdefraudował kwotę 
46.389 zł. 3 1/* ct. To nie jest cała kwota, bo 
doliczyć należy procenta, które kasa miejska 
straciła.

Obwiniony twierdzi, że poniósł straty na 
budowie domów i ratował się pieniędzmi z kasy 
miejskiej. Obwiniony już w r. 1896 miał długi; 
miał weksel na 700 zł., od którego płacił 20 
prc. Zaprzecza temu, jakoby żył nad stan, jeździł 
do kąpiei, chodził na śniadanka. Żeniąc się, w l 
nien był żydowi Baumingerowi pyzeszło 200 zł. 
Zostając pisarzem, złożył kaucyę 900 z ł . ; kwotę 
tę otrzymał od obcych osób bez procentu. Potem 
uzupełnił kaucyę do 1200 zł.; uzupełniającą 
kwotę 300 złr. wziął od Baumingera. Kwotę

900 zł. zwrócił w roku 1885, zapożyczywszy 
się w kasie oszczędności na weksel. W r. 1886 
musiał pożyczyć 600 zł. od Baumingera, z czego 
400 zł. zapłacił za niejakiego Czaputowicza: 
od tej kwoty płacił 20 prc. do dnia dzisiejszego.

Na pytanie, dlaczego nie spłacił owych 
600 zł., mając znaczne zdefraudowane kwoty, 
obwiniony podaje, że miał inne długi. Grunt w 
Krowodrzy kupił za pożyczone pieniądze w Ka
sie oszczędności powiatowej i Tow. zaliczkowem; 
budowa tam realności kosztowała go 12.000 zł. 
Na budowę pożyczył pieniędzy, nietylko z insty- 
tucyj finansowych, ale i od żydów. Przy sprze
daży domu w Krowodrzy stracił przeszło 3.000 
zł. Potem budował dom przy ul. Żwierzynieckiej 
ni# mając centa w kieszeni, tylko za długi. Bu
dowa tego domu kosztowała z gruntem 31.500 
zł., sprzedał zaś ten dom za 26.500 zł.

Obwiniony ręczył za innych i poniósł z 
tego powodu straty. Za niejakiego Immergliicka 
ręczył i zapłacił około 4.000 zł.

Przewodniczący zaznacza, że Immerglticko- 
wie przeczą temu.

Obwiniony wylicza następnie pretensye swo
je do rozmaitych osób prywatnych — w ogólnej 
sumie około 2.000 zł.

Przewodniczący. To wszystko jeszcze nie 
tłómaczy, gdzie sie podziała ta wielka suma
46.000 zł.

Obwiniony winien jeszcze jest Joelowi Bau
mingerowi 2.300 zł.

Przewód, oznajmia, że w skutek zażaleń 
obwinionego na lichwę, toczyło się śledztwo prze
ciw Baumingerom, i wtedy obwiniony podał u 
sędziego śledczego p. Wilusza, że płacił tylko 
8 prc., nie zaś 2 4 prc., jak poprzednio twierdził 
u sędziego śledczego p. Gałzińskiego. W skutek 
tego śledztwo przeciw Baumingerom zostało za
niechane.

Obwiniony twierdzi, że płacił 2 4 prc., a 
pośrednikowi 6 prc., więc razem 30 prc.

Na zarzut, że trwonił pieniądze, że wyda
wał po 100 ił .  na wieGzór w Odeonie, obwi
niony oświadcza, że tyle pieniędzy dla samego 
siebie wydać nie mógł. Eachunki za wieczory 
w Odeonie płacił obwiniony na drugi dzień w 
kasie miejskiej przynoszącemu taki rachunek 
kelnerowi w kwocie 100 zł. Takie rachunki 
kilka razy przynoszono obwinionemu do kasy 
miejskiej. Nikt tego jednak nie widział.

Przewodniczący wyraża właśnie z tego po
wodu zdziwienie, iż nikt nie widział, że kasyer 
miejski w biurze kasy ;  płaci rachunki po 100 
zł. i więcej za nocne lampaitki. (C. d. n .U l

Kradzieże na kolei.

W  Stanisławowie przed sądem przysię
głych odbyła się rozprawa przeciw magazynie 
rowi kolejowemu Julianowi Matonoha (żonatemu, 
ojcu 3 dzieci), który dopuszczał się systematy
cznie kradzieży w magazynie kolejowym. Wyj
mował on z przechodzących przez Stanisławów 
kufrów i pak rozmaite przedmioty wartościowe, 
zastawiał je lub sprzedawał, a za uzyskane pie
niądze stroił się, kupował dywany i obrazy, u- 
prawiał sport kolarski, nabywszy w tym celu 
aż dwa bicykle, i t. p.

Manipulacye Matonohy trwały przeszło dwa 
lata. Wreszcid w grudniu 1896 schwytano go 
na gorącym uczynku, gdy z paki zawierającej 
towary norymberskie, wyjął kilka zabawek dzie
cinnych. Przeprowadzona u niego rewizya domo
wa wydała zdumiewający rezultat; znaleziono 
cały niemal magazyn najrozmaitszych przedmio
tów i kosztowności, bransoletki, medaliony, bro
szki, złote szpilki, pierścionki, zegarki z łańcu
szkami, kolczyki, pularesy, binokle, strzelby, spo
dnie, kasetki z papierem, mydła Taussiga, per
fumy i t. d. i 11 kwitów zastawniczych kasy 
oszczędności na kosztowności tam zastawione. 
Z pomiędzy poszkodowanych zgłosili się dotych
czas i poznali swe rzeczy pp. Wetsey o wie z Wę
gier, którym przepadły kosztowności wartości 
około 600 zł., pani Hankiewiczowa, Ida Jirku, 
Felicya Batorska, Adolf Nechay, Henryk Karl i
S. Eudich, reszta zaś przedmiotów znajduje się 
w depozycie sąd. i czeka swych właścicieli.

Po przeprowadzonej rozprawie uznali sę
dziowie przysięgli Matonohę winnym zbrodni kra
dzieży, a trybunał zasądził go na 5 lat ciężkie
go więzienia.

GOSPODARSTWO I E A N D E L
V. plenarne posiedzenie Izby han

dlowej i  przem. we Lwowie odbyło się
d., 21 b. m. pod przewodnictwem prezydenta 
dr. Zdzisława Marchwickiego.

Na wstępie zdał p. inżynier DługoszeW- 
ski sprawę z rewizyt trasy kolei lokalnej Km 
łomyja-Delatyn-Stefanówka, poczem przyszła 
na stół sprawa wydawania świadectw prze* 
tutejszą szkołę przemysłową.

Dyrekcya lwowskiej szkoły przemysłu 
wej wniosła do c. k. M inisterstwa handlu 
prośbę o upoważnienie, ażeby świadectwa 
przez szkołę przemysłową ukończonym ucznioiń 
wydawane, upraw niały ich do samoistne^0 
wykonywania przemysłu rękodzielniczego, ® 
specyalnie ślusarstwa artystyczr ego i h ty j j  
wlanego, oraz m alarstwa pokojowego. Miń
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sterstwo zażądało wprawdzie w tym wypadku 
®Peeyalnie tylko opinii prezydyum, p. prezy
dent dr. M archwicki oddał sprawę pod dy- 
skusyę pełnej Izby. Po dłuższej formalnej 
dyskusyi, nad sprawą kto ma odpowiadać, 
Czy Izba, czy cech ślusarski, uznano, że od
powiadać ma zapytany, (więc Izba) a w rze- 
ey samej postanowiono poprzeć prośbę Dyre- 
«cyi szkoły przemysłowej.

W  dalszym ciągu posiedzenia oświad- 
Czyła się Izba za założeniem wolnych skła
dów spirytusowych w Stanisławowie i Sam
borze.

Na prośbę pp. Zudeka i Ilalbreicha, a- 
oy im wolno było założyć we Lwowie biuro 
adresowe, nie zgodziła się Izba, poczem na 
^Oratorów fundacyi Domsa wybrano pp.: Ja- 
ńa Schultza, Stanisława Szczepanowskiego, 
Władysława Gubrynowicza, i Karola Szajera, 
ńa zastępców zaś ich powołano pp.: Roberta 
-Kleina, Józefa Wczelaka, Juliusza Reissa i A r
nolda W ernera.

Delegatem Izby do losowania prem ii dla 
^em ieślników z fundacyi ks. Ponińskiego wy
brano p. B. Długoszewskiego.

Nakoniec zapadła uchwała, aby w sali 
Posiedzeń zawisły portrety b. prezesów Izby 
?m arłych: Singera, Brajera, Simona i Kiselki 
1 obecnego wielce zasłużonego dr. M archwickie
go- Malowania portretów podejmie się artysta- 
Jr>alarz Bieńkowski.

Giełda zbożow a : Oułder surowy loco 
Aussig 11-55 do 11'60, loco Ołomuniec 
16-70 do 1 0 8 0 , loco B erno-W iedeń  
JO-75 do 10-87, na czerwiec loco Aussik 
11*65 do 11’70, cukier w kostkach pri- 
jńą 84-50 do 84-75, secunda 34'25 do 84-50, 
spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16'40 
do 16-60. Nafta kaukazka transito Tryest 
‘ ‘?5 do 5*— , galicyjska przeźroczysta 17 — 
do 17-25.

Tary zb ożow y .

Lwów, 22 czerwca, pszenica 7-50 do 
‘‘80 zł., żyto 5‘30 do 5 80, jęczmień bro
warny 5-50 do 6— -, jęczmień, pastewny 5-50 
do 6-— , owies 5 90 do 6‘40, rzepak — •—
do — •— , groch 5-— do 8-— , wyka 4-50 do
4*75, nasienie lniane — •—  do — — , nasie
nie konopne — *—  do — ■— , bób — •— do 

— , bobik 4’50 do 5-—, hreczka —•— do 
do — ; koniczyna czerwona galic. — *—
d° — , szwedzka — •— do —-—, biała
" ''* — do — ■— , tymotka — •— do — -—,
ah y ż  d o  , kukurudza stara 5-—
d° 5-25, nowa 5-—  do 5 25, chmiel stary 

■’— do — ■— , chmiel nowy na term ina 
—- do — , spirytus gotowy — •— do 
— , na term in — *— do — v—, W aranty 
—  do — -

Usposobienie spokojne.

W iedeń, 22 czerwca. (Telegram Gazety 
^toowsTciej z urzędowego sprawozdania inagi- 
sfratu wiedeńskiego).

N a poniedziałkowy targ zwieziono bydła 
*°gatego na rzeż ogółem 6589 sztuk ; w tej su- 
“nie było z Galicyi 1958, z Bukowiny 236 
8ztuk.

Przebieg targu był słabo ożywiony.
Ceny spadły w porównaniu ze zeszłoty- 

Sodniowemi o 1 do 2 zł. 
n Z całego spędu pozostało niesprzedanych 
«*1 sztuk.
, W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze- 
auo; 551 sztuk po 30 do 32 zł., 796 sztuk 

]?° 27 do 29 zł., 328 sztuk po 23 do 28 zł., 
sztuk po 33 do 34 zł. za centnar me- 

jtyczny ż y w e j  w a g i .  B u h a j e  podtuczone 
o®2 różnicy pochodzenia kupowano po 23 do 
W  zł.; k r o w y  podtuczone po 22 do 27 zł.; 
ydło c h u d e  dla masarzy po 15 do 22 zł. 
abie za centnar metryczny żywej wagi.

OSTATNIA POCZTA

i adwokata Michejdy, która przedłożyła spra
wę udzielenia gimnazyum cieszyńskiemu pra
wa publiczności. J. Ekscelencya przyjął depu- 
tacyę najżyczliwiej i zapewnił ją, iż po po
wrocie P. M inistra oświaty z urlopu, sprawa 
ta stanowczo a niewątpliwie i przychylnie za
łatwioną zostanie. P. M inister Gautsch po
wraca z Karlsbadu do W iednia d. 23 b. m.

P. Prezydent Ministrów hr. Badeni wy
stosował do Uniwersytetu w Wiedniu, w P ra 
dze (czeskiego i niemieckiego), w Gracu i w 
Krakowie reskrypt, na mocy którego, w celu 
wprowadzenia ustawy z dnia 16 stycznia 1896 
roku, otwarte będą w listopadzie 1897 roku 
przy tych Uniwersytetach zakłady dla bada
nia artykułów żywności i przedmiotów spo
żywczych.

W najbliższym czasie, jak pisze Politik, 
rozpoczną M inistrowie swoje urlopy, i do 
końca lipca przeważna ich część przebywać 
będzie poza Wiedniem, a to jest również 
wskazówką, iż w najbliższej przyszłości nie 
będzie podjętą żadna polityczna akcya, i 
w skutek tego nie należy oczekiwać żadnej 
zmiany w obecnej sytuacyi.

Na przedwczorajszem zgromadzeniu wy- 
borczem w Taborze oświadczył poseł Deym: 
Dopóki istnieje większość prawicy, nasza 
przyszłość jest zabezpieczoną i nie potrzebu
jem y się niczego obawiać. Byłoby pożądanem, 
aby Rząd przyłączył się do tej jedynie możli
wej większości. O zamierzonem pośrednictwie 
czeskiej wielkiej własności w narodowym spo
rze mówcy nic nie wiadomo; wątpi on nawet, 
czy podobna misya wśród obecnego porusze
nia umysłów byłaby skuteczną.

W  Berlinie odbyła się wczoraj rada m i
nistrów pod przewodnictwem kanclerza księ
cia Hohenlohego.

W kwestyi przesilenia donoszą, iż dr. 
Miquel pozostanie nadal ministrem skarbu, a 
obok tego będzie wice-prezydentern m inister
stwa pruskiego i w ten sposób rzeczywistym 
jego kierownikiem. Na miejsce Boettichera 
przyjść ma obecny sekretarz stanu w związ
kowym urzędzie hr. Posadowsky.

Oo się tyczy sekretarza stanu Marschal- 
la, nie sądzą, ażeby wrócił on na swe stano
wisko po upływie u rlopu ; stan jego zdrowia 
jest taki, że powrót na urząd zdaje się wy
kluczonym. Jego następcą będzie zapewne 
obecny poseł w Kopenhadze v. Kidderlen- 
W aechter.

Nordd. AUg. Ztg. zaprzecza wieściom 
jakoby kanclerz ks. Hohenlohe nosił się z za
miarem zatrzymania jedynie spraw zagrani
cznych i oddania wyłącznego kierownictwa 
polityki wewnętrznej w inne ręce.

Główny komisarz policyi politycznej 
Tausch zajmie najprawdopodobniej dawniejsze 
swoje stanowisko. O wytoczeniu mu śledztwa 
dyscyplinarnego nie ma podobno obecnie mo
wy. Freis. Ztg. pisze, że gdyby to było pra
wdą, w takim razie szerokie koła mogłyby 
słusznie przypuszczać, że panuje po prostu o- 
bawa, aby Tausch przez swoje dalsze „ga
dulstwo" nie wyjawił czegoś, coby mogło być 
nieprzyjemnem dla osób, zajmujących wyso
kie stanowiska.

^  N aj j. P  a n przyjął przedwczoraj na pry- 
^ atnem posłuchaniu ambasadora niemieckiego 
J-* Eulenburga a po nim  byłego m inistra ra 
b s k i e g o  Carpa.
0 a J j- P a n  udzielał wczoraj przedpołudniem 
■Solnych posłuchań i raczył przyjąć między 
m iym i: tajnego radcę pierwszego prezydenta 
ałWyższego Trybunału sądowego dr. Stre- 
ayera, Namiestnika Spens-Boodena, podko-

^ °rzeg0 posła i upełnomocnionego m inistra
• Karola Załuskiego, radcę ministeryalnego

1 °Pplera i radcę rządowego Cezara Fes ten 
Urga.

Pe N a j j .  P a n  odbył wczoraj rano inspe 
„i bośniacko - hercegowińskiego pułku pie- 
b  nr. 4. __________

jji , , Do Czasu telegrafują : P . Prezydent Mi- 
»M W kr. Badeni przyjmował deputacyę 
* ia <ńerzy szląskiej“, złożoną z ks. Świeżego

Od dłuższego już czasu dzienniki peters
burskie powtarzają wiadomość, że generał- 
gubernatorstwa: wileńskie i kijowskie mają 
być skasowane. Lecz po za lakonicznem za
znaczeniem projektu, prasa rossyjska nie przy
taczała ani jego powodów, ani go nie broniła, 
ani przeciw niemu nie powstawała. Dopioro 
teraz Mosk. W ied  wystąpiły w dwóch arty
kułach za utrzymaniem generał - gubernator
stwa wileńskiego, starając się w nich róż
nymi sońzmatami wykazać, że „tylko władza 
generał-gubernatora w W ilnie i Kijowie jest 
w stanie bronić i szerzyć sprawę rossyjską 
w kraju, w którym wpływ Polaków jest ciągle 
jeszcze silnym i potrzebuje nieodzownie suro
wego nadzoru".

Z kół watykańskich donoszą, że powo
dem znacznego opóźnienia wyjazdu p. Izwol- 
skiego z Rzymu na nową swoją posadę w 
Belgradzie było to, iż dyplomata ten pragnął 
doprowadzić do końca rozpoczęte przez siebie 
układy o obsadzenie wakujących stolic bisku
pich w cesarstwie, co mu się powiodło w zu
pełności, niebawem bowiem nastąpi ogłoszenie 
nominacyi siedmiu biskupów katolickich w 
cesarstwie rossyjskiem.

Kiedy p. Izwolski przybył po raz 
pierwszy do Rzymu, polityka rossyjska nie 
okazywała skłonności do ustępstw. Młody dy
plomata tedy, rozpatrzywszy się dokładnie w 
stosunkach, opracował od siebie memoryał w 
którym wyraził swoje poglądy na rokowania 
i wskazał drogę postępowania jaką uważał za 
najlepszą, car Aleksander III. przychylił 
się do wypowiedzianych tutaj zapatrywań i od
tąd stosunki między W atykanem a rządem 
cesarskim nabrały znamion przyjaźniejszyeh.

Wyjeżdżając z Rzymu na miejsce no
wego przeznaczenia, p. Izwolski zostawił po
dobno w archiwach poselstwa treściwą hi- 
storyę tego, co zrobił i zrobić zamierzał, gdyby 
wola ° jego monarchy nie była przeniosła 
pola jego działalności gdzieindziej.

Z Rzymu donoszą: W D ataria Aposto- 
lica odkryto znaczne sprzeniewierzenia. Papież 
kazał całą sprawę oddać sądom świeckim, o 
czem bezzwłocznie uwiadomiono władze wło
skie.____________ __________

Soleil podaje program pobytu prezydenta 
F au re’a w R ossyi: Na drugi dzień po przy- 
jeździe do Peterhofu uda się F aure do P e
tersburga, gdzie odwiedzi najpierw sobór św. 
Paw ła i złoży złoty wieniec na grobie Ale
ksandra III. Po wizytach dygnitarzy państwo
wych odbędzie się wieczorem bankiet szlachty 
na cześć F aure’a. Trzeciego dnia przedsta
wienie galowe w Peterhofie, czwartego ban
kiet francuskiej kolonii i przyjęcie rozma
itych deputacyj. Piątego dnia nastąpi wizyta 
F au re’a w Carskiem Siole, szóstego wielka 
parada wojskowa. Siódmy dzień ma być na
znaczony dla spoczynku w Peterhofie ; ósmego 
dnia odbędą się wielkie m anewry w Krasnem 
Siole, poczem Faure udać ąię ma do Moskwy. 
Prezydent powrócić ma do F rancyi przez 
Odessę na francuskim statku wojennym. —  
Soleil dodaje, że program ten zapewne ule
gnie jeszcze kilku zmianom i poprawkom.

W Paryżu wypadkiem dnia stała się 
znacząca mowa polityczna senatora W aldeck- 
Rousseau, wygłoszona na bankiecie. Mówca 
zaznaczył konieczność zorganizowauia ze wzglę
du na przyszłe wybory wielkiego stronnictwa 
republikańskiego, posiadającego jasny i sta
nowczy program i organa wykonawcze celem 
zapewnienia zwycięstwa swoim kandydatom. 
Wiadomo, że Waldeck-Rousseau jest poważ
nym  kandydatem na- prezesa gabinetu, a na
wet prezydenta republiki; tem ważniejsze jest 
też jego przekonanie domagające się powsta
nia wielkiego stronnictwa, któreby skutecznie 
mogło podjąć walkę przeciw koalicyi socya- 
listyczno-radykalnej, zagrażającej Francyi.

W tej chwili nie tylko w A nglii ale w 
całej Europie na pierwszym planie znajduje 
się dyamentowy jubileusz królowej Wiktoryi. 
W  każdem wielkiem mieście, gdzie się znaj
dują poddani angielscy, odbywają się uroczy
stości celem uczczenia jubileuszu.

W  kościele angielskim odbyło się wczo
raj przed południem uroczyste nabożeństwo, 
w którem, oprócz ambasadora i członków am
basady wraz z żonami i córkami, wzięła tak
że udział cała kolonia angielska w Wiedniu. 
We wtorek odbędzie się obiad w ambasadzie 
angielskiej, na który zaproszono komitet jub i
leuszowy. Następnie odbędzie się przyjęcie 
koloni angielskiej przez ambasadora.

W Peszcie z powodu jubileuszu królo
wej angielskiej odbyło się uroczyste nabożeń
stwo w kościele anglikańskim w obecności 
konsula angielskiego i wybitniejszych osób 
kolonii angielskiej.

Z Londynu nadchodzą następujące w ia
domości o szeregu uroczystości: Po przybyciu 
do pałacu Buckingham przyjmowała królowa 
Wiktorya książąt obcej krwi i przedstawicieli 
zagranicznych państw, których przedstawiał 
Salisbury. Królowa W iktorya przybyła tu wczo
raj z W indsoru i udała się do pałacu Buckin
gham. Niezliczone tłum y ludzi witały ją  w 
drodze entuzyastycznie i obrzucały kwiatami. 
Wszystkie ulice przystrojone wspaniale. P a
nuje obrzydliwa słota —  deszcz leje struga
mi, a od czasu do czasu wybucha silna burza. 
Na onegdajszern nabożeństwie w kaplicy św. 
Jerzego w W indsorze obecna była tylko ro
dzina królowej. Po ukończeniu nabożeństwa 
zapanowało tak wielkie wzruszenie, że cesa
rzowa Fryderykowa, córka królowej W iktoryi, 
wbrew wszelkiej etykiecie, przystąpiła do 
królowej Wiktoryi i uściskała ją, a za tym 
przykładem poszli wszyscy inni członkowie 
rodziny. __________

Na bankiecie południowo-afrykańskim, 
któremu przewodniczył książę Cambridge, bro
nił tenże polityki wzajemnej korzyści w sto
sunkach między Anglikami a Holendrami. 
Oba narody byłyby bez wspólnego działania 
znacznie mniej potężne i dlatego powinny stać 
się jak najwierniejszymi przyjaciółmi. Prezes 
ministrów koloniii Przylądkowej Sprigg pod
niósł, że sytuacya w Afryce południowej bu
dzi coraz większe nadzieje. Przewagę potęgi 
Anglii należy utrzymać przez wzmocnienie 
floty wojennej, a nie przez zagrożenie państw 
w głębi lądu. Prezes ministrów kolonii Natal 
wykazywał, że w razie potrzeby nikt bardziej 
jak Holendrzy nie będą gotowi do niesienia 
państwu pomocy. Ruch konfederacyjny znaj
duje się tylko chwilowo w zastoju.

TELE&KAIY GAZETY LWOWSKIEJ
Wiedeń, 22 czerwca. W iener Zeitung  

ogłasza : Ormiańsko-katolieki proboszcz w Brze- 
żanach, ks. Józef T e o d o r o w i c z ,  m ianowa
ny kanonikiem ormiańsko-katolieki ej kapituły 
we Lwowie.

Helsingfons, 22 czerwca. Parowiec 
„Onni“ w drodze z Helsingfors do Abo spa
lił się. Ze 140 podróżnych zginęło sześciu.

Londyn, 22 czerwca. We wczorajszem 
śniadaniu, danem w Birmingham z okazyi u- 
roczystości jubileuszowych, wzięli udział także 
ministrowie kolonii. K im berley, wznosząc 
toast, wyraził nadzieję, że ministrowie kolo
nii będą mieli zawsze na oku federacyę wol
nych państw, opartą na silnej, trwałej pod
stawie panowania Anglii.

Londyn, 22 czerwca. Królowa ucze
stniczyła wczoraj w uroczystym obiedzie w 
pałacu Buckingham. Następnie przyjęła ob
cych książąt z towarzyszącemi im świtami, 
indyjskiego księcia wraz z oficerami, wreszcie 
oficerów niemieckiego pułku, którego jest w ła
ścicielką.

Książę Sasko-koburski mianowany zo
stał admirałem angielskiej floty.

W »«yngton, 22 czerwca. Prezydent 
Mac-Kinley przesłał królowej Wiktoryi w ser
decznym liście życzenia w imieniu ludności 
Stanów Zjednoczonych.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , 22go czerwca 1897, godzina 

10 minut 45. Akcye kredytowe 368-75, Akcye 
kolei paistwowej 354 37, Akcye tytoniowe 
163-50, A nglo-austryaekie — , Union- 
bank — , Południowej 87-25, Renta pa
pierowa —‘— , Akcye banku dla krajów ko
ronnych 244-— , 4-prc. listy zastawne banku 
krajowego 97-50, 4-prc. pożyczka krajowa 
z r. 1893 97-50, Napoleondor — -— , Rubel 
papierowy —■*— , 4-prc. węgierska renta 
złota —•—  za 100 marek 58'71-—, Alpine 
100-— . Usposobienie silne.

W ie d e ń , 22go czerwca 1897, godzina 
2 m inut 10. Alpejskie Towarzystwo górnicze 
98-25, W ęgierskie akcye kredytowe 402-50, 
Akcye anglo-austryackie 159-25, Akcye ban
ku Union 301-50, Akcye kolei południowej 
86-— , Losy tureckie 57-75, Akcye kolei pań
stwowej 354-25, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 287-— , 4-procentowe galic. obli
g ac je  propinacyjne z 1889 r. 97-75, Akcye 
tytoniowe 161-50, węgierskie obligacye inde- 
mnizacyjne 97*50, Akcye kolei Ebental 
265-— , Akcye banku dla krajów koronnych 
242-— , 4-procentowa węgierska renta złota 
123*20. Akcye banku związkowego 257 25, 
Rubel papierowy 1*2712, W ęgierska renta 
papierowa 100* —, Kredytowe ziemski 471-—, 
Kredyty 368 37, Rimamurania 251-— . Uspo
sobienie ustalone.

Telegramy zbożowe z dnia 21 czerwca 
1897 r. W i e d e ń :  okowita per 10.000 
liter prompt 1 6 4 0  do 16 60 złr. B u d a 
p e s z t :  Pszenica na jesień 7 94 do 7 96 
zł. B e r l i n :  przenica na wiosnę — — zł. 
— •—  zł., żyto — •—  do — •—  zł., spiry
tus 40 20 zł. P a r y ż :  mąka na bieżący mie
siąc 4 6 '— zł.

Giełda zagraniczna, dnia 21 czerwca 
1897 r. godzina 4 m inut 35. P a r y ż :  3-prc. 
renta 103-55, lom bardy — •— , Usposobie
nie — . B e r l i n :  ruble rossyjskie 216-40, 
Akcye kredytowe 231-10, Polskie listy  zasta
wne — •— , Papiery galicyjskie — *—, No
wa rossyjska pożyczka — *—, Austryackie 
banknoty 170'60, Lombardy 37-60. Usposo
bienie —.

Odpowiedzialny redaktor AH8H KłBCllIlWifiCfci,

K a ż d y  p r e n u m e r a t o r  G a z e t y  
L w o w s k i e j  o t r z y m a ć  m o ż e  „ P r z e 
g l ą d  L i t e r a c k i  z a  4 zł .  r o c z n i e  ( z a 
m i a s t  6 z ł.) , z p r z e s y ł k ą  p o c z t o w ą  
4 zł .  80 ct .  (z a m i  a t 6 zł .  80 ct . )— p ó ł 
r o c z n i e  za  2 zł.  ( z a m i a s t 3  zł.), z p r z e 
s y ł k ą  p o c z o w ą  2 zł .  40 ct .  ( z a m i a s t  
B zł .  40 c t.)  —  k w a r t a l n i e  z a  1 zł .  
( z a m i a s t  1 z ł. 50 c t.) , z p r z e s y ł k ą  
p o c z t o w ą  za  1 zł .  20 et .  ( z a m i a s t  1 
z ł. 70 ct.).

P r z e d p ł a t ę  n a l e ż y  n a d s y ł a ć  d o  
A j d i n i n i s t r a c y i  Gazety Lwowskiej.
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Nadesłane.

Wszelkie kupony i wylosowane 
papiery wartościowe

wypłaca bez potracenia prowizyi lab 
kosztów

K a n t o r  w y m i r * 1 .
o. k. uprzyw. 495

Galie. akc. Banku hipotecznego
Kantor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony 

do lokalu parterowego w gmachu bankowym

Hotel „Erzherzoęj Carl“
Wiedeń, Karntnerstrasse.

Hotel ten p ie rw szo rzę d n y zupełnie odnowiony 
z elektrycznem oświetleniem, wspaniałemi sa
lam i restauraeyjnem i i ja d a ln e n i ,  ehambres 
partieuleres, winda osobowa, łazienki, telefon 
i wszelkie inne komfortowi odpowiednie 

wymogi. 285
P o l i o j e  o d  z ł .  1 . 5 0  i  w y ż e j .  

Francuska, wiedeńska i polska knchnia, pi
wnice w tare wina rozlicznych gatunków 
zaopatrzone. Schw echackie i p ilzneńskie  m ie
s zc za ń sk ie  piw o, usługa nader szybka, a ceny 

umiarkowane.
Przez P. T. Gości z Polski nader uczęszczany.

P r z y j e c h a l i  d© .Lw ow a
dnia 22 czerwca 1897.

HOTEL GEORGE.
PP. S. hr. Koziebrodzki z Chlebowa, D. Fo- 

głodowski z Cudkowic, F. br. W alterskirchen z Tar
nopola, Ks. J. Makohoński z Lipicy, L. Łobos z Tau- 
rowa, Wł. Morawski z Oleszy.

HOTEL IM PERIAL.
PP . J. Pohorecki z K ról. Polskiego, W. hr. 

Zamoyski z Zakopanego, Z. Modzelewski z Pod; la 
ross., L. Wiśniowski z Krakowa, B. Bogucki z Ży
wca, U. W eltin z Gracu.

HuTEL EUROPEJSKI.
PP. Hr. Zaklika-Dobkariec z W ołynia, J. Ku- 

źniewicz i St. Śliwiński z Schodnicy, A. Stankie
wicz z Wolioy, J . Lipseb z Szepetówki, M. Schmidt 
z Leoben.

HOTEL FRANCUSKI.
W nowym zarządzie odnowiony (F. Prokseb).

P P , K. Marmoross z Karowa, W. K raiński z 
Perespy, M. Janicki z Ścianki, K. J. Berezowski z 
Chorostkowa, H. Leitersdorfer i L. Rosset z Wiednia.

N ie u s ta ją c a  W y s ta w a  zjednoczonego 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu 
W stęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dnie powszednie 30 et. —  Dla członków 
wstęp wolny.______________________ _________

Pociąg
posp. | osob.
przyeh. o g.

— 304
— 330
510

— 7'30

7 50
— 7-52__ 8-0-5— 8-15
— 825

9-10

10-35
— 1-15

1-30 —

— 1-40

1-50 —

2-15 —

2-30 —

_ 5-25
— 5-35

— 5 45

— 6-00

— 6 55

— 800

_ 8-15
8-45 --

8-49
— 901

— 910

— 9-30

9-43 —

9-50 —

10-00 —

— 10-20

— 1210

k u c h  pociągow uoiejowycu UDOWiąząsący z uuiem
(Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-europojskiego).

d o  L w o w a
Pociąg

posp. | osob.
odch. o

z e  L w o w a

Z Podwołoezysk na dworzec Podzamcze 
Z Podwołoezysk na dworzec główny
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia, Warszawy), z Orłowa’ 

przez Tarnów od 25 czerwca do 15 września włącznie;; 
z Orłowa, Chabówki, Ja s ła  przez Rzeszów; z Orłowa,| 
Chabówki, Jasła , Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Sambora' 
i Chyrowa przez Przem yśl 

Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpoiuuga, Ra- 
doWiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, H usiatyna 
i Kałusza 

Z Janowa
Z Tarnopola i Brodów na  dworzec Podzamcze 
|Z Ławoeznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
Z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 
Ze Sokala i Rawy ruskiej
Z Krakowa (W iednia, B erlina, W rocławia, W arszawy), W ieli

czki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze 
śnia włącznie; z Mezo Laborcz, (Pesztu), Chyrowa przez 
Przemyśl 

Z Jarosław ia 
Z Janowa
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowego 

Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 
przez Jarosław , Sambora przez Przemyśl 

Ze Skolego i S tryja (z Hrcbenowa tylko od 10 lipca do 31 
sierpnia w łącznie;) Kałusza, Chyrowa 

Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, Ickan, Suczawy, 
Radowiec, Berhomethu, Szeparowiee-Kn: Kórósmezó, Hu
siatyna, Kałusza 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, H usiatyna Bro
dów na dworzec Podzamcze 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna, 
Brodów na dworzec główny 

Ze Sokala, Bełżca i Jarosław ia przez Rawę ruską 
Z Podwołoezysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów na 

dworzec Podzamcze 
Z Ickan (Bukaresztu, Gałaeu, Jass), Suczawy,' Radowiec, Reho 

methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy 
Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, na 

dworzec główny 
Z Krakowa (Wiednia, Berlina, W rocławia), W ieliczki, Orłowa, 

Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
Z Janowa od 1 maja do 14 ezerwea wł., od 1 września do 30 

września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia 
tylko w dnie powszednie 

Z Brzuchowie< tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, W rocławia) z Jas ła  przez Rze

szów, z Rawy ruskiej przez Jarosław , z Jasła , Krosna 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, M ezó-Laborca, (Pesztu) 
przez Przemyśl 

Z Brzuchowiec tylko od 1 lipca do 25 sierpnia włącznie 
Z Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę 

i  święta.
Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie

działku) Nowosielitzy, Kałusza 
Z Krakowa (W iednia, Berlina, Wrocławua, W arszawy) Wieliczki,

Rawy ruskiej przez Jarosław , Orłowa, Mszany, Jasła, 
Krosna, Iwonicza,Rymanowa,Mezo-Laborcza przez Przemyśl 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec Podzam
cze, Kopyczyniec, Podwysokiego 

Z Ickan (Bukaresztu, Jass, G ałaca) Suczawy, Kimpolunga, Ra
dowiec, Słobody rung., Kórósmezó, H usiatyna, Kozowy 

Z Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) Brodow, na dworzec główny, 
Kopyczyniec, Podwysokiego 

Ze Skolego (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryj a, Chy
ro wa.

Z Ławoeznego (Pesztu), Stryja, Kałusza
Nocne godziny od 6 wieczór do 5'59 rano objęte są tłu s te m i ramkami. — Biuro 
^^^^^In^eriaL ^u^e^a^r^aśn ieuw spraw acbkole^ow ^ch^^rzedąj^w szelk iego

1 -
4-40

5-20
6-00 —

610 —

615 —

— 6-45

8-40 —

— 8-55

— 920

_ 9-25
_ 9-40
— 10-05

— 10-27

... 10-45
1-04

1 55 __
2-08 --

— 2 31
2-40 —

2-50 —

305
— 3-15

3-27
_ 3-40
— 4-40
— "'6-45

7-05
— 7-25
— 7-30
_ 7-47
— 7-48
— 8-50
— 10-30

10*50 —

— 11-00

— 11-27

|U W A 0  A :
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Do Krakowa (W iednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad
brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu) 
Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
rus. przez Jarosław , Jas ła  przez Rzeszów 

Do Ławoeznego (Munkacsa, Pesztu), Chyrowa 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 

Podwysokiego
Do Ickan (G ałacza, Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiec, Kim

polunga, Suczawy 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze, 

Podwysokiego
Do Ickan, Kórósmezó, H usiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra

dowiec, Suczawy 
Do Krakowa (W iednia, W rocławia, Berlina), Rozwadowa, N ad

brzezia, Orłowa przez Tarnów 
Do Krakowa (Wieuma, W arszawy, W rocławia, Berlina), Cliy- 

rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka. Rymanowa, Iwo
nicza, Stróże przez Przem yśl i przez Tarnów 

Do Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
Kałusza-Chyrowa 

Do Sokala, Rawy lusk iej, Bełżca Jarosław ia 
Do Janowa
Do Podwołoezysk 1 Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec, 

H usiatyna, Podwysokiego 
Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 

Husiatyna, Podwysokiego 
Do Ickan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethu 
Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylko w nie

dziele i święta
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy)! Brodów z dworc; głównego 
Do Podwołoezysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamcze 
Do Brzuchowiec od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómózó, Serethu, Ickan 

(Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Do Krakowa (Wiednia, W rocławia, B erlina), Rawy ruskiej przez 

Jarosław, Jas ła  przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
lub Tarnów

Do Skolego tylko od 1 maja do 30 września włącznie ze Stryja. 
Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 września do 

30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
sierpnia wł. tylko w dnie powszednie.

Do Brzucuowic tylko od — do -  włącznie.
Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie.
Do Jaiosław ia.
Do Krakowa (W iednia, Warszawy, W rocławia, Berlina), Mezó, 

Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
15 września włącznie.

Do Sokala Rawy ruskiej.
Do Tarnopola z dworca głównego.
Do Ławoeznego, (M unkacsa, Pesztu) Chyrowa, Kałusza.
Do Tarnopola z dworca Podzamcze.
Do Janowa tylko od 1 października do 30 kw ietnia włącznie. 
Do Janow a od 1 maja do 30 września włącznie.
Do Iekan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałusza, Sze- 

parowicz, Ku Nowosielitzy, Berhomethu, Serethu, Rado
wiec, Kimpolungu, Suczawy.

Do Krakowa, (Wiednia-, Warszawy, W rocławia, Berlina) Chabó- 
bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
Tarnów), Rozwadowa, Chyrowa Sambora, Sanoka, Ryma
nowa, Iwonicza (przez Przemyśl). Jasła.

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniec. 
Husiatyna

Do Podwołoezysk i Brodów z dworca Podzemcze, Kopyczyniec, 
Husiatyna

Czas średnio-europejskł różni się od czasu lwowskiego o 36 
ninut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejstf: m, - 12 
jodzmie 36 minut czasu lwowskiego, 

informacyjue c. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hotelu' 
rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym._______

' C e n n i k  
wowskiej Izby handlowej i przem ysłowej
Lwów, dnia 22. czerwca 1897.

1. Akcye za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200

zł. wa. w srebr....................
Banku hip. gal. po 200 z), w. a.

„ kred. gal. po 200 zł. w. a. 
G arbarni wRzeszowiepo200zł.wa. 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- 

temLipińskiego po 500 koron wa.

II. Listy zastawne za 100 zł.

Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10°/„ pr.
„ „ 4 V / .  „ los w 50 1. °

„ „ „4<7° „ nw601.po200K. m>
„ kraj. 41/j°/o w- * l° s w -511- ® 
„ „ 4°/0 w. a. los w 57 1. ®

Tow. kred .gal.z iem .46/0(pierwsza ^
e m is y a ) ...............................

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 ® 
los w 41% la t
4% los w 56 lat 

III . Obligi za 100 zł.
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. & 
Buków, funduszu propin. 5°/0 w. a. s  
Komunalne Benuu kr. 5°/0 (2. em.) M 

n n 41/i %  (3. em) 
Kolej, lokalne dtto 4°/0 po 200 kr. 151 
Pożyczki kraj. 6% wa.zroku 1873 ® 

„ 4°/„wa. z roku 1891 
„ ,, 4°/o po 200 koron

z roku 1893 .....................
Pożycz, m. Lwowa 4 °/0 p<j 200 koron

IV. Losy.
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .

T . Monety.
Dukat c e s a r s k i ...........................
Napoleond’o r ................................
Pół i m p e r y a ł ................................
Rubel rosyjski srebrny . . .

„ „ papierowy . . .
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
walutą austr. 

zł. et. zł. ct.
216 25 219 25

286 __ 290 _
396 — 406 —
— — 210 —

195 — 205 —

250 — 260 —

110 20 110 90
100 — 100 70

96 70 97 40
100 50 101 20
97 50 98 20

97 8 > 98 50

97 60 98 30
97 40 98 10

97 80 98 50
102 75 — —
102 20 — —
100 20 100 90
96 50 97 20

103 — — —

97 70 98 40
97 10 97 80

25 80 27 80
42 -- — —

5 60 
9 48 
9 55 
1 20 

126 60 
58 40

5 70 
9 5?

1 2 ? 
127 5t 

58 9C-

Knrs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 19 czerwca 1897.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają
Jednolity dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ..................................... 102.15 102.35
lu ty -s ie rp le ń ..................................... 102.05 102.25

Jedno lity  dług państwa w sreb-z"
s t y c z e ń - l ip ie e ........................... 102.10 102 30
t-Bfi *0210 r'2  30

159.75
189.—
189.—

żądaj a
156.50 
146 50 
160.75
189.50
189.50

płacą
Losy z roku 1854 po 2-50 zł. mk. 4 p r. 155.5(1 

„ „ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 146.10
„ 18«0 po 100 zł. 5 pr. .

” „ 1864 po 100 zł. . . .
” 1864 po 50 zł. . . .

L isty zast. domen, państw, po 120 
zł. 5 pre ..............................................  155.70 U 6.70

B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r e . ..........................

Austr. ren ta  w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pro. . . ,

C. Obligacje kolejowe
Kol. Arcyks. Albrechta z a 100 zł. 4 pr.
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . 
n za 200 zł. mk. 5% pr. (ostemp.
a k c y e ) .......................... .....

Kol. Cesarz. Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r...............................  .

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr.

Kol K arola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. akcye) 5 pre.) . . .

Obligacje pierwszeństwa (kolejowe).
Kolej Arc. A lbrechta za 300 zł. 5 pr.

„ w złocie za 200 zł. 5 pr.
K  1. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 p re ...............................
Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 200

K or. 4 pre.  .....................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 p re ...........................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200

100 zł. 4 p r........................................
Kol.lwowsko-ezern.jasskiej z r, 1894

za 200 kor. 4 p r ...............................
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pre. . . .

C. Dług państwa (krajów korony węgierskiej).

123.25 123.45

100.90 101.10

.
99.45 100.45

121.25 122 25

2 5 5 .- 256.50

128.25 128.60

99.35 100.35

217.25 217.75

lejowe).
113.60 114.—
132.50 134.—

99.60 100 50

100. - 100.80

98.75 99.75

99.45 100.45

99.60 100.30

121.50 122.50

Węg. złota ren ta  za 100 zł. 4 pre. —.— —.—
» n „ w wal. kor. za 200

kor. 4 p re .................................. 100.— 100.20
» obl- prop. za 100 zł. 4% pr. 101. - 101.60
„ obl. ur. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 140.50 141.50
n P0Ż- premiowa za 100 zł. 154.— 154.35
o n „ za 50 zł. 153.— 153.50

D. Obligacye indemnizacyjne.
Uroacyi i Sławonii za 100 zł. 4 pre. 97.75 98.-50
W ęgier za 100 zł. 4 p r . ..................... 97.75 98.75

E, Inne publiczne pożyczki.
Losy reguł. Dunaju z r. 1870 za 100

zł. 5 p re ....................- . . . 128.—
Pożyczka reg. Dunaju z r. 1878 los. 5 pre.108.50 
Poż. k raj. Bukowiny z r . 1893 los.

za 200 kor. 4 pre.............................  98 35
Bukowińskie obi. propinaeyjne los.

»  IC O  - ł  5 HM . 25

128.50

99 35

płacą żądają

98.50
98.70

9 7 . -  97.r 5

3675
58.35

Galic, poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr.
„ „ „ „ 1891 „ .  4 p r . - . -

„ „ „ 1893za200kor.4pr. 97.50
oblig prop. z r . 1889 za 100 zł. 4 pr. 97.70

Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 p re ......................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pre.
Pożyczka oerb. prem. za 100 frank. 2 pr. 35.75 
Tureckie obi. prem. kolej, za 40C frank. 57.85

F . Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

A n g lo i astr. banku los. w 301at4% pre. 101.— —
Austr. zakł.kred. ziem. los. w 501at4pr. 99.80 100.80 

„ obi.prem. z r. 1880 3pr. 118 15 119.75 
li., „ „ 1889 3 pr. 117.25 118.—
Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5pr. 105.— 105.25 

n „ „ „ los. 4p r. 96.— 96.50
Gal. Akc. banku hip. 10 pr. prem. los. 5 pr.110.30 111.20 

r n n „ los. 50 la t 4% pr. 100. — 100 40 
n n „ „ „ 601at za 200
koron 4 p r ........................................... 96.75 97.25

Gal. Tow. kred. ziem. 4 p i . los.56 la t 97.50 —.—
n r ,  n n 4 pr. los. 41 la t 97.75 —.—
„ n „ n 4 p r. stare . 98.— 98.—
„ n „ „ 4 pr. za 200 kor. 97.50 98.50

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
4%  pr. 51% la t zwrotne . . . 100.50 100.80 

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emissya 5 p r .....................................  102.30 102 t'0

Banku krajowego oblig. komun. 3
Emissya 42 la t za 200 kor. 4% pr. 100.— 101.— 

B ankukraj.los. 57% latza200ko r.4p r. 97.50 98.25
„ „ obl. kol.los. za 200 kor. 4pr. —.— —.—

Austro węg. banku 40% iat los. 4 pr. 100.10 101.— 
„ „ „ 50 la t los 4 p r. —.— —.—

GL Obligacye z prawem pierwszeństwa za 100 zł. nom. 
Ozesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —.—
Tow.żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr. . . . , .....................  106.50
Tow. żeg l.pa r.poD unajuE m .z l8864p r.ll8 .— — .— 
Kolei półn. ces. Ferd . em. z r. 1886 4 pr. 101.— 101.60 

.  » „ „ „ B 1887 4pr. 101.— 101.60
„ „ „ „ „ 18884 pr. 100.70 101.70
- „ „ „ „ 18914pr. 100 80 101.30

Kol. Lwów-Czer.-Jassy z r. 1884 za 300
zł. 4 p r................................................. 93.75 84.75

Kolei Lwow-czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 p r.................................................  99.35 100.35

Gal. Kol. lok. wschodn. za 100 zł. 4 pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5pr. 108.30 109.— 

„ „ „ „ 1878 z a 200 z ł.5 p i. 107.70 108.70
„ „ „ „ 1887 za 200 zł. 4 pr. 99.25 100.25

H. Losy (za sztukę). 
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 6.80 7.20
Zakł. kred. dla h. i p. 100 zł. . . 198.50 199 50
Clary 40 zł. mk.....................................  60.50 61.50
Tow. żegl. na  Dunaju 100 zł. mk. 4 pr. 150.— 156.— 
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . . 27.— 27.80
Losy m. Krakowa 20 z ł...................... 26.40 27.40
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 22.25 23.25
Palffy 40 zł. *ak....................................  60.50 62 —
i r  -r V ,7r4-7- - ł„-w * - - .r,k — 21  

płaoą
10.75 
25.25 
72.50
26.75 
75.— 
4 3 . -

Czerw. krzyża weg. tow. 5 zł. .
Losy fund. arc. ńudolfa 10 zł. .
Salma 40 zł. mk..............................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł.
St. Genois 40 zł. mk.......................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł.

„ m. TryestulO O zł.m k.4% pr. 140.— 
„ m. „ 50 zł. 4 pr. . 69.—

W aldstein 20 zł. m k , ............................59.—

J . Akcye banków (za sztukę). 
Banku Anglo austr. 120 zł. . . . j.59,—
Peszt, banku handl. 500 zł. . . . 1350 —
Zakł kred. dla handlu i przem. . 368.50 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 401.—
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . 739 —
Gal. banku hipot. 200 zł. . . .  . —.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. 402.—
Banku dla k raj. koronnych 200 zł. 241.75

„ Austro-węg. 600 zł. . . .  960.—
„ Związków. (Unionbank) 200 zł. 3-j2.60

Czesk. banku związk. 100 zł. . . 133.—
Żivnostenska banka 100 . . . .  131.—

żądają
11 . -
26.25
73.50 
2 7 . -
76.50 
45.—

145.—
73. -
6 1 . -

160.— 
1 3 5 5 .-  
3 6 9 .-  
4 0 2 .-  
740 -

4oe-. -
242.25
0 6 2 .-
303.60
1 3 4 .-
132.—

K. Akcye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buków. kol. lok. (akc. pie -wsz. 200 zł. 208.— 210.— 

„ „ „ (akcye zakład. 200zł. —.— —.—
Ko.ei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3550.— 3555.— 
Kołomyj, kol. lokal. (akc. pierw.) 200 zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. — —.— 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 286.50 287.50 
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 196.— 200.—
„ państwowych ?00 z ł.....................—.— —
„ południowej 200 z ł......................  352.60 353.10
„ węgier. galicyj. I. 200 zł. . . 210.50 211.— 

Austr. Tow. żegl.naD unaju 500 zł. mk. 470.— 471.—

L. Akcye Przedsiębiorstw przemysłowych.
Tow. kopalń węgia w B riii 100 zł. .
Galic. karpackie naft. tow. 500 kor. .
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. . 
rrazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł.
Schodnicy 500 kor................................
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. .
T rifail. tow. kop. węgla 70 zł. . .

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran .................................
Petersburg za 100 rubli 6 pr. . .
Niemieckie b a n k i ................................

Francuzkie banki

N. W a l u t y .
Dukat c e s a r s k i .....................................
Austr. węg 8 guld. złota moneta . 
20-frankó^ka

Rossyjski p ó ł im p e r y a ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir . .

2 6 3 .- 2 6 5 ..-

10125 101 75
695.— 6 9 9 .-
610.— 620.—

183 50 164 5

58.67 58.80
119.5-5 119.85

47.60 47.65

45.60 45JJ7

47.35 47.40

5.67 5.69

9.52 9 J4
11.73 11.77

58.67 58.75
45 60 45 70
1.26 L2f

Dom bankowy 
i kantor wymiany.

Zleceuia z Drowincyi wykonywujemy odwrotną pocztą.

Jako korzystną lokacyę kapitałów polecamy: L isty  zastawne Tow. 
kred. ziem sk., L isty  zast. Ban ilu krajow ego, Listy zast. 
B an ku  kipoteczn., Obligacye te kupujemy i sprzdajemy najkorzystniej.

vS o k a l  i  L i l i e z i
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Lifiytacyfc.
L. 20075 (4964 1 - 3 )

W sprawie egzekucyjnej Edw arda Till* 
Przeciw Paulinie Panek o 1000 zł. w. a. ce- 

doręczenia uchwały z dnia 26 marca 
1897 1. 8577 term in licytacyi resztująeej wie
rzytelności pożyczkowej 8000 zł. w. a. wpi
sanej w sianie biernym  realności lk. 171 whl. 
°30 Dz. IY. w Krakowie, na  dzień 20 maja 
l 10 czerwca 1897 rozpisującej ustanowiono 
dla niewiadomego z miejsca pobytu wierzy
ciela H irscha Dawida Markowicza kuratorem  
adw. dr. Adolfa Grossa z substytucyą adw. 
dr. Józefa Gleitzmanna.

Wierzyciel ten zatem wskaże swemu 
kuratorowi co do obronyj swych praw za 
^skazane uważa lub wskaże sądowi innego 
pełnomocnika, inaczej ujemne skutki swego 
Zaniedbania sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 31 m aja 1897.

L- 4842 " (4979 1— 3)
Dnia 16 lipca 1897 i dnia 2 września 

1897 zawsze o godz. 10 rano odbędzie się 
^  tut. Sądzie przymusowa publiczna sprze
daż 2/4 części realności w Grodzisku poło
żonej wyk. hip. 49 kj. gr. tejże gminy obj. 
dłużnika Fedia Szweda własnej na  zaspoko
jenie wierzytelności Feigi Galler w kwocie 
**0 zł. a. w. z pn.

Cena wywołania 285 zł. w. a.
W adyum 28 zł. 50 et.
Dalsze w arunki licytacyjne wyciąg h i

poteczny i protokół oszacowania można w 
tut. registraturze przejrzeć.

Kuratorem wierzycieli hip. dr. H aw li
czek w Dobromilu.

0 k. Sąd powiatowy.
Dobromil, dnia 26 maja 1897.

L- 12504  ̂ (4917 1 - 3 )
Dnia 3 sierpnia 1897 i dnia 31 sierpnia 

1897 o godz. 10 rano odbędzie się w tut. 
sądzie egzekucyjna sprzedaż części posiadłości 
Eugenii i W acława Żelawskich własnych 
|w h. 63, 632, 635, 1622, 1623, 1653, 1654, 
ks. gr. gm. Nowytarg objętych na zaspoko
jenie wierzytelności funduszu pospólstwa No
wotarskiego w kwocie 210 zł. z pn.

Cena wywołania 954 zł. 32 ct.
Wadyum 96 zł.

, Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
r- Marcin Kuzłeeki adw. w Nowymtargu. 

Akt oszacowania wyciągi hipoteczne i 
resztę warunków licytacy jnych przejrzeć można 
w registraturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Nowytarg, dnia 10 stycznia 1897;

L- 4971 (4978 1 - 3 )
Dnia 5 sierpnia 1997 i dnia 9 wrze

śnia 1897 zawsze o godź. 10-tej rano odbę
dzie się w tut. Sądzie przymusowa publiczna 
8Przedaż realnośń  w Piotnicach Kosenburgu 
Położonych wyk. hip. 62 - 3 0 8  i 351 ks. gr. 
”®jże gminy objętych dłużników Bolesława 
kęeńkowskiego i nielet. a t o : dla wykazu 
jjtp- 62 kwota 650 zł., dla wykazu hip. 308 
kwota 100 zł. a dla wykazu hip. 351 kwota 
“0 zł. w łasnych na zaspokojenie wierzytel- 
osci galic. Zakładu kredytowego ziemskiego 

likwidacyi 'w e Lwowie w kwocie 500 zł. 
2 Przyn.
, Cena wywołania 100 zł a t o : dla wy- 

*2« hip. 62 kwota 650 zł., dla wykazu hip. 
08 kwota 100 zł. a dla wykazu hip 351 
Wota 250 zł. dziesiąta część ceny wywo- 

tania.
Dalsze warunki licytacyjne, wyciąg hi

poteczny i protokół oszacowania można w tu- 
JSaej registraturze przejrzeć.

^  Kuratorem wierzycieli adw. dr. Tyger- 
maQ w Dubromilu.

C. k. Sąd powiatowy. 
Dobromil, dnia 31 maja 1897.

L ' 3550 (4948 1— 3)
dai k -’ 84d obwodowy w Brzeżanach po

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
„ ®rzJ telności 7 ra t pożyczkowych 1j2 ro- 

yeh po 246 z ł , od 1 stycznia 1893 po- 
duiYSZy 2aległych z 6»/0 prowizyi zwłoki od 
<2 *apadłości każdej raty i kosztami 30 zł. 
ziem v Qa rzecz ? aBc' Towarzystwa kredyt. 
cvi i we Ewo wie, oraz w arodze egzeku- 
w „n, a7u zapłatyj z 9 lutego 1895, 1. 831 
Wa Zaśp°kojenia wierzytelności p. Wacła- 
^j.; Stanka w kwocie 5000 zł. z przyn. odbę- 
N r ia®  w zabudowaniu ttgoż Sadu w sali 
śui’a 1807 dniacJl 12 sierpnia 1897 i 2 wrze- 
Przed ł  k.a2dym razeEQ 0 godzin:e 10-tej 
daż a -u  UJ n *em Publiczna przymusowa sprze- 
bówk ^§dowiee część I. W itosław i Grzy- 
ny e h a W Pow*ec ê przemyślańskim położo-

dóhr ^ ^ rz?daż co do każdego z powyższych 
B «*Wn i wykazów hipotecznych 1. 245 
8 k t  ’ L 248 B- P°2- 8 i 1. 330 B. poz. 
właur fu n to w e j .. a większych posiadłości 
własność p. W łodzimierza Józefa dw. im

i  ueia lwowska Mr. 140 %

W itosławskiego stanowiących, odbędzie się 
odrębnie.

Cena wywołania dla dóbr Żędowice 
część I. wynosi 813 zł. 71 ct., dla dóbr W i
tosław 18.832 zł. 68 ct., a dla dóbr Grzy- 
bówka 5956 zł. 67 ct., niżej której na pierw
szym term inie sprzedaż nie nastąpi.

W adyum  ustanowiono dla aóbr Żędo
wice część I. na kwotę 82 zł., dla dóbr Wi- 
tnslaw na kwotę 1884 zł., a dla dóbr Grzy- 
bówka na  kwotę 596 zł.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy ■ 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki, za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta 
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 17 grudnia 1896 jako 
dniu wystawienia e itrak tu  tabularnego, hipo
tekę uzyskali, lub którymby uchwała n iniej
sza lub późniejsze, w tej sprawie zapaść m a
jące z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, nie mniej wierzycieli z miejsca 
pobytu niewiadomych do rąk ustanowionego 
niniejszem kuratora w osobie p. adwokata 
dra Sehiissla ze substytucyą p. adwokata dra 
Schenkera jako też za pomocą niniejszego 
edyktu.

Brzeżany, dnia 15 maja 1897.

L. 2014 (4977 1 - 3 )
W  tutejszym Sądzie odbędzie się zawsze 

o godzinie 10-tej rano dnia 3 sierpnia 1897 
tylko powyżej ceny wywołania, zaś w dniu 
3 września 1897 naw et poniżej takowej egze
kucyjna licytacya 46/200 części realności wyk. 
hip. 67, 46/800 części realności wyk. hip. 
396, 46/200 części realności wyk. hip. 678, 
695, 698, 717 księgi gruntowej Poburzany
należących do Semka Daćków na rzecz Si
mona F ink  pto 17 zł. z przyn.

Cenę wywołania 59 zł. 80 ct., wzglę
dnie 28 zł. 75 ct., 40 zł. 48 ct., 20 zł. 70 ct., 
27 zł. 60 ct., 57 zł. 50 ct.

W adyum 105/i ceny wywołania.
Resztę warunków licytacy,nych, akt o- 

szacowania i. wyciąg hipoteczny można przej
rzeć w tus. registraturze.

Dla iuteresowanych, którymby ' chwaiy 
sąduwe nie mogły być doręczone, tudzież dla 
wierzycieli hipotecznych, którzyby na hypo- 
tekę weszli po dniu 14 grudnia 1896 usta
nawia się kuratorem  Karola Jabłońskiego ze 
substytucyą Jana  R eicherta z Buska.

C. k. Sąd powiatowy.
Busk, dnia 28 kw ietnia 1897.

L. 10328 (4546 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Wieliczce za

wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzytel
ności Powiatowej Kasy Oszczędności w W ie
liczce w kwocie 94 zł. w. a. dnia 5 sierpnia 1897 
i 7 września 1897 w c. k. sądzie o godz. 10 
rano realność pod lk. 228 w Wieliczce lwh. 
222 ks. gr. gm. Wieliczka objęta przez pu
bliczną licytacyę sprzedaną będzie.

Cena wywołania wynosi 232 zł. 46 ct.
Zakład 23 zł. 25 ct.
W yciąg hipoteczny, akt szacunkowy, oraz 

resztę warunków licytacyjnych przeglądnąć 
można w Registraturze sądowej..

O tern zawiadamia sąd interesowanych, 
tych, którymby rezolueya licytacyjna na czas 
doręczoną być nie mogła, lub którzyby po dniu 
1 grudnia 1896 do hipoteki weszli do rąk 
c. k. notaryusza p. Kazimierza Przychockiego 
w Wieliczce.

W ieliczka, dnia 27 marca 1897.

L. 3257 (4649 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy m. del. w Brze

żanach podaje do wiadomości, że w celu zaspo
kojenia pretensyi hipotekowanej Z a’- ładu kre
dytowego włościańskiego 3 rat po 6 zł. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu w sali 
rozpraw w dniach 16 sierpnia 1897 i 16 wrze
śnia 1897 każdym razem o godz. 9 przed po
łudniem  publiczna przymusowa sprzedaż re
alności wyk. hip. 1. 212 ks. gr. gminy Ko- 
niuchy objętej Pawła Głucha syna Fedka 
własnej.

Cena wywołania wynosi 960 zł. i na 
pierwszym term inie sprzedaż powyższa ty l
ko powyżej tej ceny, zaś na drugim także 
poniżej takowej sprzedaną będzie.

W adyum ustanowiono na kwotę 96 zł. 
austr. wal.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie- 
wiedzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć 
de zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ileby z takowej wedle porządku ta 
bularnego do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym.

O rozpisaniu tej licytacyi uwiadamia 
się strony interesowane a tych wierzycieli,

<i»i* 23 czerwca 1897.

którzyby dopiero po dniu 6 m arca 1896 ja 
ko dniu wystawienia extraktu tabularnego, 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała n i 
niejsza, lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąir ustanowionego nin iej
szem kuratora w osobie p. adw. dr. Pohla 
ze substytucyą p. adw. dr. Schenkera jako 
też za pomocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 10 kwietnia 1897.

L. 33229 (4590 1 - 3 )
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 

odbędzie się celem zaspokojenia w ierzytelno
ści Banku krajowego królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi z W ielkiem Księstwem Krakowskiem 
w kwotach 652 zł. 97 ct.,^ 652 zł. 69 ct 
652 zł. 41 ct., 17925 zł. 3'5 ct. z pn. w dniu 
27 lipca 1897 i w dniu 30 sierpnia 1897 
zawsze o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż 
przez publiczną licytacyę odbyć się mającą w 
biurze tut. c. k. Sądu pod Nr. 8 dla sprze
daży realności pod 1. k. 158 dz. IV. w K ra
kowie lwh. 817 dłużniczki M aryi z Pęgow- 
skieh Beymowej własnej.

Cena wywołania wynosi 60000 zł. 
Wadyum 6000 zł.
Warunki licytacyjne przejrzeć można w 

registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adw. dr. W ilnelm Dadlez, zastępcą adw. dr. 
J a n  Jakubowski.

Kraków, dnia 14 maja 1897.

L. 1650 (4482 1 - 3 )
C. k Sąd powiatowy w Krakowcu po

daje do publicznej wiadomości, że w tymże 
Sądzie odbędzie się przymusowa publiczna 
sprzedaż połowy realności w Lubieniach po
łożonej wedle wykazu hipot. 1. 183 tejże gm i
ny Leiby Scheera własnej na  zaspokojenie 
pretensyi w kwocie 15 zł. dnia 29 lipca i 
dnia 31 sierpnia 1897 Każdym razem o go
dzinie 10 rano, a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 50 zł., 
na drugim zaś i poniżej takowej.

W adyum wynosi 5 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

tabularny protokół oszacowania można w tut. 
registraturze prze;rzeć.

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli, 
którymby rezolueya licytacyjna przed term i
nem z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną 
być nie mogła, lub którzyby po wydaniu wy
ciągu tabularnego to jest po dniu 23 sty
cznia 1897 do tabuli weszli, kuratorem  p 
Ludwika Dellera.

Krakowiec, dnia 11 m arca 1897.

L. 853 (4021 1 - 3 )
1 T spraw ie egzekucyjnej e. k._ uprzyw. 

galic. Zakładu kredytowego włościańskiego 
w likwidacyi we Lwowie przeciw nie obj 
masie spadkowej Romana Pajączka Antoniego 
o zapłatę 5 rat po 3 zł. i jednej 3 zł. 27 ct 
z przyn. odbędzie się publiczna egzrkucy na 
sprzedaż realności dłużnika wykaz. hip. 224 
gm. Olejowa Korolówka położonej w dwóch 
term inach dnia 2 sierpnia 1897 i dnia 30 
sierpnia 1897 o 9 godz. rano w Sądzie tu 
tejszym.

Ce aa wywołania 55 zł. w. a.
W adyum  5 zł. 50 ct.
Na pierwszym term inie sprzedaną zo

stanie realność za cenę wywołania lub wyżej 
a na drugim  i nawet niżej takowej.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 12 m arca 1897.

L. 844 (4024 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 90 zł. z przvn. 
odbędzie na rzecz Kałuskiego Towarzystwa 
zaliczkowego w tut. Sądzie sprzedaż posiadło
ści whl. 1005 gm. Nowica objętej dłużnika 
Fedora Stelm acha własnej w dniu 2 sierpnia 
1897 i 6 września 1897, każdym razem o 
godzinie 10-tej rano.

W adyum wynosi 19 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg istra
turze sądowej.

Kuratorem  wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 10 kwietnia 1897.

L. 843 (4025 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła

sza, że celem zaspokojenia sumy 100 złr. 
z przyn. odbędzie się na rzecz Kałuskiego 
Towarzystwa zaliczkowego w tutejszym Sądzie 
sprzedaż połowy posiadłości whl. 411 gminy 
Chociń Paw ła Szpitalnego, połowy posiadłości 
whl. 475 gm. Chociń dłużnika Danyły Du- 
niaka i posiadłości lwh. 465 gm. Chociń Ste
fana Tymków własnych w dniu 2 sierpnia 
1897 i 6 września 1897, każdym razem o 
godź. 10-tej rano.

W adyum wynosi 22 zł. 55 c t , 25 zł. 
60 ct. i 88 zł.

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i resztę 
warunków można przejrzeć w registraturze 
sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza.

Kałusz, 9 kwietnia 1897.

L. 4041 (4217 1 - 3 )
Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 

że celem zaspokojenia sumy 237 zł. 50 ct. 
z przyn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Kałusza w tut. Sądzm sprze
daż posiadłości whl. 878 gminy Kałusz d łu
żnika Wojciecha Nikolausa własnej w dniu 
16’sierpnia 1897 i 16 września 1897, każdym 
razem o godzinie 10-tej rano.

W adyum wynosi 88 zł.
W yciąg hipoteczny, akt ocenienia i 

resztę warunków można przejrzeć w reg istra
turze sądowej.

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dra W ittliua z Kałusza.

Kałusz, 23 kwietnia 1897.

L. 1274 (4332 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Podbużu podaje 

do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności Fedia Kowala w kwocie 153 zł. 
90 ct. z przyn., odbędzie się w zabudowaniu 
tegoż Sądu w dniach 4 sierpnia 1897 i 7 
września 1897, każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze
daż 4/5 części realności pod lk. 236 w Pod
bużu położonej, wedle wykazu hiputecznego 
1. 176 księgi gruntowej gminy Podbuż wła
sność Połahny Rydel, M aryi Rydel, Paraszki 
Panasiak i Naści Kowal stanowiących.

Cena wywołania wynosi 221 zł. 60 ct. 
K u r a s e m  niewiadomych wierzycieli 

ustanowiono M ychajła Kekisa z Podbuża. 
Podbuż, 17 kwietnia 1897.

L. 8477 (4549 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kałusza uwia

damia, że celem zaspokojenia sumy 366 zł. 
odbędzie się na rzecz Zakłada kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
tut. Sądzie sprzedaż posiadłości whl. 253 
gm. Śliwki objętej dłużnika Seliga Horowitza 
własnej w dniu 3 sierpnia 1897 i 3 wrze
śnia 1897 każdym razem o godzinie 10 rano. 

W adyum wynosi 122 zł. 50 ct.
Wyc ąg hipoteczny, akt ocenienia i re 

sztę warunków można przejrzeć w registra
turze sądowej,

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Stanecki w Kałuszu.

Kałusz, 19 m aja 1397.

L. 3162 (4538 1— 3)
W  celu wydobycia na rzecz Jana F ra n 

ka kwoty 80 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprzedaż do 
dłużnika Jakóba M arkusa 2 im. Fucbsa wzglę
dnie do nieobjętej masy spadkowej po nim  
należącej połowy realności whl. 253 i na 
700 zł. ocenionej ks. gr. gm. Przemyślany 
w deju 3 sierpnia 1897 i 3 września 1897 
każdym razem o 10 godz. przed południem 
z tern, że na pierwszym term inie sprzedaż 
tylko wyżej lub za cenę szacunkową na d ru 
gim także poniżej takowej nastąpi.

Realności te będą osobno sprzedawane.
W adyum  wynosi 10°/0 ceny szacun

kowej.
Resztę warunków można w tusąd. re

gistraturze przejrzeć.
Kuratorem  wierzycieli jest adw. dr.

Kohl.
Przem yślany, 10 maja 1897.

L. 9199 (4870 1 - 6 )
0. k. Sąd powiatowy w M yślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
2 sierpnia 1897 i 20 września 1897 o godz. 
10 rano odbędzie się w gm achu sądowym 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lk. 29a w M yślenicach położonej według whl. 
45 ks. gr. tejże gm. objętej Antoniego Tylka 
własnej na rzecz Antoniego W anaskyego o 
80 zł. z pn.

Cena wywołania 182 zł. 50 ct.
W adyum 18 zł 25 ct.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 31 marca 1 8 9 '.

L 8777 (4869 1— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Myślenicach 

podaje do powszechnej wiadomości, że w 
dniu 2 sierpnia 1897 i 20 września 1897 
o godz. 10 rano odbędzie się w gmachu są
dowym; przymusowa sprzedaż realności pod 
lk. 208 w Stróży z Chełmem położonej we
dług whl. 392 ks. gr. tejże gm iny objętej 
dłużnika Andrzeja Klakli w łasnych na rzecz 
Jakóba Klakli o 200 zł.

Cena wywołania 745 zł. 81 ct.
W adyum  74 zł. 60 ct.
W yciąg hipoteczny i resztę warunków 

przejrzeć można w registraturze sądowej.
C. k. Sąd powiatowy.

Myślenice, 30 marca 1897.



L. 8505 (4897 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem  podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Banku krajowego we Lwowie 26 zł. 54 et., 
26 zł. 48 ct„ 26 zł. 42 ct. i 377 zł. 97 ct. 
z pn. odbędzie się w tut. Sądzie dnia 1 lipea 
1897 i dnia 5 sierpnia 1897 zawsze o godz. 
10 rano przymusowa sprzedaż 1) realności 
Iwh. 159 ks. gr. gm . Różanówka objętej Woj
ciecha Zielińskiego syna Jana  własnej, 2) whl. 
266 tejże gm iny objętej Sofrona Kunikiewieza 
własnej i I )  realności whl. 273 ks. gr. gm. 
katastr. Różanówka objętej Berła K uttnera 
własnej.

Cena wywołania wynosi co do realno
ści ad 1) 1010 zł., wadyum 101 zł., ad 2) 
90 zł., wadyum 9 zł., zaś ad 3) 100 zł., wa
dyum 10 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć mo
żna w registraturze.

Tłuste, 31 grudnia 1896.

L. 1522 (4890 3 - 3 )
C. k. Sąd,- powiatowy w Grybowie po

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności M aryanny Uezkiewiez w kwo
cie 50 zł. a. w. z pn. odbędzie się w tut. 
Sądzie w dniach 13 lipea i 10 sierpnia 1897 
każdym razem o godz. 10 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż 1/10 części 
realności lwh. 421 i 1/5 części realności lwh. 
422 ks. gr. gm. kat. Grybów własność Feli- 
cyana W achulskiego stanowiących, nadto 1/5 
części realności wbl. 718 gm. Grybowa obe
cnie Karola i A nny Czaplińskich własnej 
tudzież 1/5 części whl. 719 ks. gr. gm. kat. 
Grybów obecnie Józefa i Józefy W ach niskich 
własnej.

Cena wywołania wynosi 87 zł. 20 ct., 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 8 zł. 
75 ct.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tutejszym Sądzie.

K uratorem  wierzycieli adw. dr. Holzer 
w Grybowie.

Grybów, 18 maja 1897.

L. 3440 (4883 3 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach po

daje do wiadomości, że w celu zaspokojenia 
wierzytelności uprzyw. gal. akc. Banku hip. 
we Lwowie w kwocie 1022 zł. 19 et. z pn. 
odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu w 
sali N r 12 w dniach 21 lipea 1897 i 19 
sierpnia 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiczna przymusowa sprze
daż dóbr Tuczna część I. w powiecie Prze- 
myślańskim położonych wedle wykazu hipo
tecznego 1. 249 B. poz. 13, 14 i 15 księgi 
gruntowej dla większych posiadłości w Brze
żanach własność Saula Jollesa, Herscha Wei- 
tza, Eisyka Eisena, Jakóba, Chaji, Eisyka, 
F an i i Leona Gronowitterów stanowiących.

Cena wywołania wynosi 24000 zł., niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi.

W adyum  ustanowiono na kwotę 2400 zł.
Nabywca obowiązany będzie te wierzy

telności, których zapłatę wierzyciele przed 
term inem  zapłaty lub umówionem wypowie
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za
płaty z hipoteki za potrąceniem  z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularne
go do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejśzym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane a tych wierzycieli, kto- 
rzyby dopiero po dniu 10 listopada 1896 ja 
ko dniu wystawienia ekstraktu tabularnego 
hipotekę uzyskali, lub którymby uchwała ni
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręazone, nie mniej wierzycieli z m iej
sca pobytu niewiadomych do rąk ustanowio
nego niniejszem kuratora w osobie p. adw. 
dr. Schenkera w Brzeżanach ze substytucyą 
p. adw. dr. Rawicza tamże jako też za po
mocą niniejszego edyktu.

Brzeżany, 22 maja 1897.

L. 1359 (4903 3 - 8 )
Dnia 16 lipea i dnia 13 sierpnia 1897 

o godz. 10 z rana odbywać się będzie w tut. 
sądzie w biurze nr. 20 egzekucyjna sprzedaż 
1,4 części realności w Sobniowie lwh. 62 
Macieja Palacza własnej na 1000 zł. oszaco
wanej celem zaspokojenia wierzytelności kasy 
oszczędności m. Jasła  w kwocie 40 zł.

Cena wywołania 1000 zł.
Wadyum 100 zł.
Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 

Chwalibóg adw. w Jaśle.
A kt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 

warunki licytacyjne przejrzeć można w reg i
straturze sądowej.

C. k. Sąd powiatowy miej. del.
Jasło, dnia 24 kwietnia 1897.

lipea 1897 i dnia 19 sierpnia 1897 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real
ności whl. 340 ks.j gr. gm. kat. Tłuste m. 
objętej własnej Chaima Naglera.

Cena wywołania wynosi 4000 zł.
W adyum 400 zł.
Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 

hipoteczny i akta oszacowania przejrzeć można 
w registraturze.

Tłusta, dnia 20 grudnia 1896.

L. 6756 (4929 2 - 3 )
C. k. Sąd obwodowy w Rzeszowie odno

śnie do ogłoszonych już na mocy tus. uchwały 
z dnia 24 czerwca r. b. do 1. 2783 w arun
ków licytacyjnych co do 1|4 części realności 
1. wh. 109, 171 i 172 ks. gr. gm. kat. Rze
szów, Heleny Paratinkiewiczowej własnej pro
stuje niniejszem  też w arunki licytacyjne w 
ten sposób, że drugi ustęp tych warunków 
licytacyjnych ma opiewać „jako cenę wywo
łania, stanowi się wartość szacunkową przed
miotem licytacyi będącej 1/4 część realności 
1. wh. 169, 171 i 172 ks. gr. gm. kat. Rze
szów objętych w łącznej kwocie 2250 zł. w. a. 
a nie jak przez pomyłkę podano 4500 zł. 
w. a., zaś 3-ci ustęp owychże ma opiew ać: 
każdy chęć kupowania mający obowiązany 
je s t jako wadyum 10°/o ceny wywołania, a 
więc kwotę 225 zł. w. a. złożyć, a nie jak 
mylnie podano 450 zł. w. a.

Rzeszów, 3 czerwca 1897.

L. 55.646 (4938 2 - 3 )
W  c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Krakowie odbędzie się, celem 
zaspokojenia wierzytelności Konstantego Ro
galskiego w kwocie 300 zł. z przyn. w dniu 
20 lipea i 24 sierpnia 1897, zawsze o godz. 
10-tej rano przymusowa sprzedaz realności 
lwh. 4 Mogiła, Błażeja Wąsikowskiego.

Cena wywołania wynosi 843 zł.
W adyum 85 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adwokat dr. Dadlez zastępcą, adwokat dr. 
Langrod.

Kraków, 3 kwietnia 1897.

L. 5124 (4939 2 - 3 )
W c. k. Sądzie powiatowym miejsko 

delegowanym w Krakowie odbędzie się, ce
lem zaspokojenia wierzytelności M ichała i 
Katarzyny Kudlaezów w kwocie 100 zł. z pn. 
w dniu 20 lipea i 7 września 1897, zawsze 
o godz. 10-tej rano przymusowa sprzedaż re 
alności pod lwh. 26 w Dąbni, M aryanny 
Jamrozowej własnej.

Cena wywołania wynosi 400 zł.
W adyum 40 zł.
W arunki licytacyjne przejrzeć można w 

Registraturze sądowej.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 

adwokat dr. Tomik, zastępcą adw. dr. Kwie- 
cinski

Kraków, 28 maja 1897.

U . 1456 (4916 2 - 3 )
B pim l 3aCrtOKOGHH nipHTe^IBHOCTH p o jlfc - 

h i i h o  K p eflH T O B o ro  S a B e /ie H ii  ę j m  F a J u m i a H  
H B yK O B H H H  B JLHKBHĄagiH BO JlŁBO B i
b  K B O T i 300 s .a p ,  c  n p n .  3 i c T a H e  p e a - a t n i c T B  

o Ó H H T a  B H K a s o iu  h i i o t .  u. 82 r p o M a ^ a  fc. 
B a ó y Ą O B ,  I O p K a  ń?apioBa B -a a c -B a  / i ,H a  20 
J I h i i h h  1897 n  ,zi;hh  20 c e p n n a  1897 o  r o  
,zi,HHi 10 p a H O  b  T y T c n m o M  cyfli H a  n e p m i M  

T e p M H f l i  3 a  n i n y  B H K .r a u H y  1195 s .a p .  a 6 o  

B H C in e ,  n a  f l p y r i M  ace T a K o a s  H H 3 m e  T a K O B o f i  
b  Ą o p o 3 i  J iH n H T a n iH H o f i  n p H M y c o B o  n p o ^ a H u i o .

Ba,a,iyM 119 aap. 50 Kp. b . a.
O  t i m  s a p i /i .O M ju L e  e n  B i p n T e .n e i r ,  k o -

Tpión no f l n i i  30 n a 3 f l e p H H K a  1894 n p a B a
p i u e n i n  ą o  p e a J i& n o c T H  n o B i i a m o i r  e a S y j m ,  

a 6 o  K O T p i n ó n  o  H m : y B i / i , o M j i e H i  B e  3 i c T a n H  

ą o  p y K  n,. k .  H O T a p a  B o a o f l H M i p a  J l e B H g K o r o

B K o 3 0 B i.

P e i n T y  y c a o B i f i  M o a t H a  n e p e w i a H y T H  

e T y  t c . p e r H C T p a T y p i .

IR  k . CyA n o B iT O B B tń .
Ko30Ba, 21 nLBiTHH 1897.

L. 64 (4953 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Kolbuszowej 

podaje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Jana M arka w kwocie 550 zł.
a. w. z pn. odbędzie się w tym  sądzie dnia
19 lipea 1897 i dnia 23 sierpnia 1897 każ
dym razem o godz. 10 rano egzekucyjna sprze
daż przez publiczną licytacyę realności lw h
20 ks. gr. gm. kat. Kupno masy spadkowej 
ś. p. Stanisław a Reguły własnej.

Cena wywołania 3400 zł.
W adyum 340 zł.
Resztę warunków licytacyi, wyciąg h i

poteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze tego sądu.

Kolbuszowa, 31 marca 1897.

sprzedaż realności lwh. 79 gm. kat. Barwałd 
dolny Franciszka i A nny Stokłosów własnej.

Cena szcunkowa wynosi 124S zł. 90 ct. 
zaś wadyum 125 zł. w. a .|

Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 
Izydor Daniel w W adowicach.

Wedowice, 5 m aja 1897.

L. 5403 (4894 2 - 3 )
Dnia 21 lipea 1897 powyżej ceny sza

cunkowej lub za takową, zaś dnia 20 sierpnia 
1897 naw et niżej takowej odbędzie się w tut. 
Sądzie zawsze o godz. 10 rano egzekucyjna 
licytacya realności whl. 519 gm iny Budyłów 
objętej Jana  Hrehorczuka Ju rija  własnej na 
rzecz Bukowińskiego zakładu kredytowego 
ziemskiego w Czernioweach pto 677 zł. 46 et. 
z przyn.

Cena wywołania 400 zł.
Wadyum 40 zł.
Resztę warunków, protokół oszacowania 

i wyciąg hipoteczny wolno przejrzeć w tu
tejszej registraturze.

Kuratorem wierzycieli hipotecznych u- 
staoowiony adw. W ładysław Kawecki w Snia- 
tynie.

C. k. Sąd powiatowy.
Śniatyn, 23 m aja 1897.

L. 1645 (4886 2 - 3 )
Celem zaspokojenia pretensyi Jan a  M u

chy przeciw Janowi Nosalikowi pto 28 zł. 
z pn. odbędzie się w Wadowickim c. k Są 
dzie miejsko deleg. dnia 20 lipea i 24 sier
pnia 1897 każdym razem o godz. 10 rano 
egzekucyjna sprzedaż 2/5 części realności 
lwh. 123 gm. kat. Mareówka Jana Nosalika 
własnych.

Cena szacunkowa wynosi 178 zł. 60 ct.
W adyum wynosi 18 zł.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli dr. 

Biegański w W adswicach.
Wadowice, 27 m arca 1897.

L. 5499 (4898 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłustem podaje 

do wiadomości, że na zaspokojenie pretensyi 
Chaima Leiby Lebensteina w kwocie 235 zł. 
z pn. odbędzie się w tu t. Sądzie dnia 15

L. 8553 (4887 2— 3)
Celem zaspokojenia pretensyi powiatowej 

kasy oszcządności w W adowicach w kwocie 
333 zł. 50 ct. z pn. odbędzie się w W ado
wickim c. k. Sądzie powiatowym m iej. del. 
dnia 21 lipea 1897 i dnia 20 sierpnia J.897 
każdym razem o godz. 10 rano egzekucyjna

L. 2160 (4915 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Kozowie poda

je do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie
rzytelności Towarzystwa kredytowego „W za
jem na pomoc w Kozowie1' stowarzyszenie za
rejestrow ane z ogr. poręką w kwocie 50 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż Sądu 
w dniach "20 lipea 1897 i 20 sierpnia 1897 
każdym razem o godzinie 9 przed południem 
publiczna przymusowa sprzedaż połowy real
ności w Słobodzie położonej wedle wykazu 
hipotecznego 1. 142 ks. gr. gm. Słoboda w ła 
sność Jana  K inala Grzegorów stanowiącą.

Cena wywołania wynosi 272 zł. 50 ct. 
niżej której na pierwszym term inie sprzedaż 
nie nastąpi.

W adyum ustanowiono na kwotę 27 zł. 
25 ct.

Nabywca obowiązany będzie te wierzy
telności, których zapłatę wierzyciele przed ter
minem zapłaty lub umówionem wypowiedze
niem  przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały.

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym.

O rozpisaniu licytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dniu 9 kw ietnia 1897 jako 
dniu wystawienia ekstraktu tabularnego h i
potekę uzyskali, lub którymby uchwała n i
niejsza lub późniejsze w tej sprawie zapaść 
mające z jakiegokolwiek powodu nie mogły 
być doręczone, do rąk ustanowionego n in ie j
szem kuratora w osobie c. k. notaryusza p. 
Włodzimierza Lewickiego w Kozowie jakoteż 
za pomocą niniejszego edyktu.

Kozowa, 5 maja 1897.

L. 7714 (4350 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy miejsko delego

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie wierzytelności Tarnowskiej 
Kasy oszczędności w sumie 389 zł. w. a. zna- 
leżytościami dodatkowemi dozwoloną została 
sprzedaż egzekucyjna realności lwh 26 ks. 
gr. gm iny kat. Dobczyce ad Bobrowniki małe 
do W awrzyńca Smoły należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę pu
bliczną w Sądzie tym w dwóch term inach 
22 lipea 1897, 26 sierpnia 1897, każdym ra
zem o godzinie 10-tej przed południem.

Cenę wywołania stanowić będzie war
tość szacunkowa w kwocie 1716 zł. 18 ct. 
poniżej której w term inie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie.

W  drugim  term inie nastąpi sprzedaż za 
jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę.

W adyum  przy licytacyi złożyć się ma
jące  wynosi 170 zł.

Resztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w registra
turze c. k. Sądu powiatowego miejsko deleg. 
w Tarnowie.

Tarnów, dnia 13 maja 1897.

w sumie 5 rat po 228 zł. i 5 rat po 42 rf- 
z pn. odbędzie.się w dniu 19 sierpnia 189< 
i w dniu 16 września 1897, każdym raze® 
o godzinie 11-tej przed południem przyn®' 
sowa publiczna licytacya m ajętności Łozin8, 
część I., Łozina część II. w powiecie gróde- 
ekim położonej w edług wykazu hipotecznego
1. 95 i 96 księgi gruntowej dla większych 
posiadłości własność W ładysława Stanuchów; 
skiego i Karola Stanuchowskiego stanowiącej 
z tem, że na pierwszym term inie majętność 
ta tylko za cenę lub wyżej ceny wywołania 
18.120 zł. a. w., na drugim  zaś terminie 
także poniżej tej ceny, wszelako nie poniżej 
trzeciej części takowej sprzedaną będzie.

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 1812 zł.

A kt opisania, ocenienia i warunki licy
tacyjne w tusądowej registraturze do przej
rzenia lub odpisu.

Dla wszystkich tych wierzycieli, któ- 
rzyby po dniu 2 maja 1897 jako dnia wyda
nia wyciągu tabularnego, prawa rzeczowe na 
majętności, na sprzedaż wystawionej nabylb 
lub którymby uchwały w sprawie egzekucyj
nej z jakiegokolwiekbądź powodu, albo nie 
dość wcześnie albo wcale doręczone być nie 
mogły, zamianowaliśmy kuratora w osobie 
adwokata krajowego p. dra Marynowskiego 
z zastępstwem adwokata krajowego p. dra 
Czernego.

Lwów, dnia 5 czerwca 1897.

L. 722 (4020 2 - 3 )
W tutejszym Sądzie odbędzie się zawsze 

o godz. 10-tej rano w dniu 2 sierpnia 1897, 
powyżej ceny szacunkowej zaś dnia 30 sier
pnia 1897, nawet poniżej takowej licytacya 
realności whl. 624 gm. Czernelica objętej 
Wolfa Stiglitza własnej na rzecz Stanisła
wowskiej kasy Oszczędności pto 39 zł. 23 ct. 
etet. z pn.

Cena wywołania 1805 zł.
W adyum 180 zł. 50 ct.
Resztę warunków, akt oszacowania i 

wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze.

Dla wierzycieli hipotecznych ustanawia 
się kuratorem adw. dr. Okuniewskiego z Ho- 
rodenki.

C. k. Sąd powiatowy.
Horodenka, dnia 28 lutego 1897.

L. 32.559 (4844 2— 3)
C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 

we Lwowie podaje do publicznej wiadomości, 
że w sali rozpraw tegoż Sądu celem zaspo
kojenia wierzytelności galicyjskiego Towarzy
stwa kredytowego ziemskiego we Lwowie

K o n k u r s a .
L. 3689 (4947 2— 3)

K O N K U R S.
Przy Magistracie w Kołomyi jest 

do obsadzenia posada technika drogo
wego ze stałą roczną płacą 1000 złr. 
20% dodatkiem akty walnym w kwocie 
200 zł. i ryczałtem 150 zł. rocznie na 
objazdy dróg miejskich.

Posadę tę nadaje się na razie 
prowizorycznie, a stabilizacya nastąpić 
może po jednorocznej zadowalniającej 
służbie za uchwałą Rady miejskiej.

Od ubiegających się o tę posadę 
wymaga się dowodu ukończonych stu- 
dyów technicznych na wydziale inży
nierii, tudzież dowodu nieprzekroczonego 
40 roku życia.

Do podań, które wniesione być 
mają do tutejszego Magistratu do 31 
lipea 1897 należy dołączyć:

1. metrykę urodzenia,
2. dowód wymaganej kwalifikacyi,
3. świadectwo moralności, tudzież 

dowód dotychczasowego zajęcia,
4. świadectwo zdrowia,
5. dowód znajomości obu języków 

krajowych w słowie i piśmie, tudzież 
jeżyka niemieckiego.

Kołomyja, dnia 10 czerwca 1897.

L. 363 (4882 3— 3)
KONKURS.

Celem obsadzenia posady c. k. notaryu
sza w Mikołajowie ewentualnie innej przez 
przeniesienie opróżnionej posady c. k. nota
ryusza w okręgu tutejszej Izby, rozpisuje się 
niniejszem konkurs z term inem  do dnia 10 
Upca 1897, w którym kompetenci podania 
swoje należycie aiegowane w przepisanej 
drodze wnieść mają.

Z c. k. Izby notaryalnej 
Przemyśl, dnia 15 czerwca 1897.

(4922 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy Brody poszukuje 

dyetaryusza tabularnego od 1 lipea 1897 za 
wynagrodzeniem 1 zł. dziennie.

Podania przy dołączeniu zwykłego od
pisu świadectw, wnosić należy do Naczelni
ctwa Sądu, nieuwzględnione nie będą zwra
cane.

Brody, 17 czerwca 1897.



L. 707 (4927 3— 3)
Ogłoszenie konkursu.

Celem stałego obsadzenia posady kiero- 
rownika 4 klasowej szkoły im. św. Szczepana 
na Piasku w Krakowie z pełną płacą w myń 
II  ustawy z dnia 1 stycznia 1889 (Dz. ust. 
kraj. Nr. 16) z dodatkiem za kierownictwo w 
rocznej kwocie 100 zł. i dodatkiem na po
mieszkanie w rocznej kwocie 300 zł. rozpisuje 
się niniejszy konkurs.

Kandydaci posiadający przynajm niej 
patent nauczycielski do szkół pospolitych z 
uzdolnieniem do uczenia języka niemieckiego 
mają wnosić podania należycie udokumento 
wane za pośrednictwem swej bezpośrednio 
przełożonej władzy do podpisanej Rady szkol
nej okręgowej do dnia 31 lipca b. r. Prawo 
prezenty na tę posadę zastrzeżone jest gminie 
miasta Krakowa. Podania nieudokumentowane 
należycie lub spóźnione nie znajdą uwzglę 
dnienia.

Z c. k. Rady szkolnej okręgowej miejskiej 
W  Krakowie, dnia 12 czerwca 1897.

L. 49 (4893 2 - 3 )
KONKURS.

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku przyj 
mie bezwłoeznie dyetaryurza z manipulacyą 
sądową obznajomionego za miesięcznem wy
nagrodzeniem 30 zł.

Świadectwa wymagane.
Leżajsk, 15 czerwca 1897.

L. 197 (4992 1 - 1 )
KONKURS.

Dyetaryusz rutynowany z miesięczną 
płacą 25 zł., ewentualnie 30 zł znajdzie zaraz 
umieszczenie.

Świadectwa w odpisach.
Podania nieuwzględnione, zostaną bez 

odpowiedzi.
O. k. Sąd powiatowy w Skolem.

L. 89 4961 1 - 3 )
KONKURS.

Sąd Żywiecki przyjm ie natychm iast 
dyetaryusza zdolnego rutynowanego z szybkiem 
i ładnem  pismem, płaca od 35 do 40 zł.

Tylko kompetenci, którzy się wykażą 
chlubnemi świadectwami i kilkuletnią służbą 
będą uwzględnieni.

Termin zgłoszenia się do końca czerwca 
1897..

Żywiec, 18 czerwca 1897.

Kuratele.
L. 5887 (4889 2 - 3 )

Józef Tomoń po W ojciecha z pod 1. k. 
844 w Goleowej uznany został m arnotrawcą 
Kuratorem dla niego ustanowiony Franciszek 
Bacior gospodarz z Goleowej

Brzozów, dnia 10 maja 1897.

. 7682 _ (4896 2 - 3 )
Jan  Zarówny z Wolicy komarowej uzna- 

y marnotrawcą, kuratorem jego mianowany 
likołąj Zarówny.

Sokal, 25 kwietnia 1897.

. 7503 . (4904 2 - 3 )
Jan  Kucharski po Franciszku w Starej 

si na uchwałę c. k. Sądu obwodowego w 
anoku z dnia 1 czerwca 1897 1. 3447 uznany 
larnotrawcą, kuratorem  dla niego ustanowiono 
ózefa Jakiełę ze Starejwsi.

Brzozów, 9 czerwca 1897.

4652 (4891 2— 3)
Iwan Oiuciuk z Załukwi został oddany 

>od kuratelę z powodu umysłowej słabości.
Jego kuratorem jest M ichał Kudlak go- 

podarz z Załukwi.
Halicz, dnia 14 maja 1897.

L. 9628 (4936 2 - 3 )
Amelię Bogner z Kołomyi uznano umy

słowo niedołężną. Kuratorem dla niej ustano
wiono pana Em ila Stechera emeryt, podpuł
kownika w Kołomyi.

O. k. Sąd powiatowy miej. deleg. 
Kołomyja, 29 maja 1897.

7688 (4951 1 - 3 )
Rotmistrz dragonów A lexander Hubrich 

znany umysłowo chorym
Kuratorem jego adwokat dr. Teodozyusz 

lubrich z Buczacza.
C. k. Sąd powiatowy.

Bochnia, 80 czerwca 1896.

L. 7837 (4888 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za

wiadamia, że Salomea Sikora z Domaradza 
córka śp. Jędrzeja Sikory uznaną została u- 
chw ałą c. k. Sądu obwodowego w Sanoku z 
dnia 12 maja 1896 1. 3407 głupkowatą.

Kuratorem jej ustanowiony został Jan 
Sikora z Domaradza.

Brzozów, dnia 8 czerwca 1896.

Upadłości.

1929 _ . (4960 1— 3)
Kazimierz Rytwiński rolnik ze Słoehyń 

znany m arnotraw cą; jego kuratorem  Józel 
iabik wójt ze Słoehyń.

C. k. Sąd powiatowy.
Starasól, 10 kw ietnia 1897.

, 44892 “  (4995 1— 3)
Ludwik Szydłowski uznany został umy- 

towo chorym, a kuratorem tegoż mianowany 
larceli Szydłowski.

C. k. Sąd po w. m. del. S. I.
Lwów, dnia 15 czerwca 1897.

L. 4 (4913 3— 3)
Do zatwierdzenia tymczasowego zawia

dowcy masy lub do wyboru innego zawiado
wcy, tudzież do wyboru wydziału wierzycieli 
w masie konkursowej M arkusa W eissberga z 
Probużny odraczam term in na dzień 19 iipca 
1897 godzinę 9 rano.

C. k. Sędzia powiatowy jako 
Komisarz konkursowy.

Husiatyn, dnia 11 czerwca 1897.

Wyroki prasowe.
6566 _ , (4973)

W  Im ieniu Jego Cesarskiej Mości:
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu jako 

Trybunał dla spraw prasowych orzekł na mocy 
§§. 487, 488 i 493 p. k., że treść Num eru
II. czasopisma „W ieniec polski1' z daty W iedeń 
pierwsza niedziela czerwca 1897 mieści w sobie 
a to :

a) w artykule pod nap isem : „Słowo 
chłopa z powiatu grybowskiego do ks. Biskupów 
i Kapłanów", istotę czynu występku, przewi
dzianego w §. 302 ust. kar.

b) w artykule pod napisem „U st z W ie
dnia", od słów : „Łajdactwa galicyjskie", aż 
do słów : „i na nich przyjdzie kolej", istotę 
czynu występku w §§. 300 i 302 ust. kar. 
określonego ;

c) w ustępie artykułu, pod _ napisem : 
„Listy od przyjaciół W ieńca polskiego", za
czynającym się odj słów : „A w szlacheckiem 
kole", aż do słów : „Zedrzeć z chłopa b u ty “, 
istotę czynu występku, ustanowionego w §. 
302 ust. kar.

d) w artykule pod n ap isem : „Ucisk 
ludu" od słów : „Niezliczone narzekania", aż 
do słów : „galicyjskiego chłopa", istotę czynu 
występku w §. 300 ust. kar. określonego ; 
zatem usprawiedliwioną jest konfiskata tego 
czasopisma przez c. k. Prokuratoryę Państw a 
zarządzona.

W skutek tego wzbronionem jest dalsze 
rozpowszechnianie, a zabrany nakład  ma być 
zniszczony.

Zarazem polecamy redakcyi czasopisma: 
„W ieniec polski", by po myśli §. 20 ustawy 
irasowej treść orzeczenia tego na pierwszej 

stronicy najbliższego num eru swego czasopisma 
umieściła.

Przemyśl, 17 czerwca 1897.

132 (4730)
S ag  ł. !. ®reis» alg ipre&geridjt in ©órj 

jat mit btm (Srfenntniffe bom 11 SDłai 1897 
3- 1833, bie SBeiteroerbreitung bec Dlummer 
19 ber g e itjd jrtft: „Soca" bom 7 SDłat 1897 
toegeit ber Slrtifel: „Neki laski Zdravnik“ unb 
„Resitey" nad) Slrtifel V n i  be$ ©efefceg bom 
17 SDecember 1862, 9tr. 8 8ł. ®. 181. bom 
Satyrę 1863, berboten.

$ a 3  I. (. SanbeS* a l8 $re§geridjt łit $ rag  
jat mit bem drEenntntfle bont 18 3Diai 1897, 

3atyl 11306 bie SBelterberbreitung bet SJłummet 
) bet in S erlin  erjctyeinenben periobijctyeit ®rucU 
ićtyrift: „®er moberne Solfetgeijt", D rgań be§ 
ocialttfiren S3unbe8, IY. Satytgang, Serlin  
Hnfang 3Diai 1897 toegen beiS 2tbfafce8 „®er 

jjjarteitag . . . . bi8 . . . 9Dłłttel jnm 
beS Slrtitelg: „2lu8 ®eutjcty*0 eftcrrcid)" (§§. 
ó8c, 59c, 63 unb 64 @t. ©trafgef.) nad) §. 
493 ©t. 5p. 0 .  berboten.

®aS {. f. 2 anbe8« alg jprejjgeridjt in 
9ptag fiat mit bem (Srfemttniffe oom 18 2Jiai 
1897 11239, bie SCBeiterbecbreitung ber 9tum=
mer 16 ber pertobifctyen ,3eitjctyrift: „Ruch" 
bom 13 SDtai 1897 toegen bc8 2 lrtifel8: „Z 
Noveho Bydżoya" (§. 491 ©t. ©. unb Slrtifel 
Y beg ©efetyeg bom 17 ®ecember 1862, 9łr. 8 
8t  ®. » I . ex 1863) nad) §. 493 ©t. ? •  D. 
berboten. ___________

$ a g  f. !. $reig* alg )|3reggertcf)t in jKei* 
djenberg tyat mit bem Srfenntnifje bom 25 2Dcai 
1897 5177, bie 2Beiterberbreitung ber Dłum*
mer 11 ber 3eitjctyrift: „®er ©ebirggbote" bom 
20 SDtai 1897 megen ber ©telle bon „O junt 
Sleufel flud)ten" big gum ©ctylufje beg Slrtitelg; 
„® a8 Seftamenl beg §errn Seju Styrifit" nad) 
§. 493 ©t. SP- 0 .  berboten.

31. 137 (4900)
$ a g  I f. Sanbeg* alg iprejjgerictyt in Sprag 

tyat mit bem ®r!enntniffe bom 18 2Dfat 1897
3 . 11305 bie SEBeiteroerbreitung ber Sfłummer 8 
bet 3eitfdjrift •. „Yolne Listy" bom 13 SDtai

1897 toegen ber ©telle „Nyni tazi se" big „ 
Italii" beg Slrtifelg: „Italie" (§. 305 @t. @v 
bann beg Slrtifelg: „8 tavka v Trutnove je  jiż 
ukoncena" (§. 302 @t. ®.) nac^ §. 493 ©t 
Sp. 0 . berboten. ____

 f. f. Sunbeg* alg 9prejjgerid)t in
Sprag bat mit bem ®rfenntniffe bom 21 SDtai 
1897, 3 . 11467 bie SBeiterberbreitung ber Stum 
mer 15 ber gettjctyrift: nŻeleznicni zrizenec1 
bom 15 SDtai 1897, toegen ber ©teHen 1. „Dvorni 
rada pan" big „Poz. redakce" unb „Jak mo
żno nazyati" big „sveho kalibru" beg Slrtifelg: 
„Żeliznicni zrizenci slyste" unb 2. „Tak tedy 
znamemu" big „zasloużil si jej" beg Slctifelg: 
„Jaci lide mohou byti okresnimi hejtm any" 
(§. 491 @t. ® unb 2lrt. Y beg ©ejefeeg nom 
17 ®ecember 1862, 3 . 8 0t. ®. 331. ex 1868) 
nacty §■ 493 @t. SP- O. berboten.

® a8 f. f. Sanbeg* alg SPrefjgeridjt in 
Sictn bat mit bem ®rfenntntffe bom 24 SDtai 
1897 3- 4333, @t f , bie SBeiterberbreitung ber 
Stummer 5 (29) ber 3eitid)r i f t : „P ro letar“ bom 
20 SDłat 1897 toegen 1. beg Slrtifelg: „Rozum 
budiż nasim vladcem“ in ben Slbja|en „Ne- 
dajme se myliti nenavisti tech" big „zda byti 
rozumu" unb „Nedejme se konecne m yliti" 
big „zatraeovala a zatracuje" jo tnie Deg Sir* 
tifelg: „Dvojtelny svaty Vojtech“ int Stbja|e 
„Poneyadz toto ye sveu big „verovernym ne- 
smyslum" naćb §. 303 @t. ® ., 2. beg Slrti* 
fe lg ; „Duch dejin a muzove boje za svobodu“ 
in bem Stbjafce „Neyinne prolita k rev“ big 
„z lidu spachanych" jo tnie beg gangen mit 
„A tzije  anarchie" uberjdjriebenen Slrtifelg nad| 
§. 305 ©t. ®-, 3. beg H rtife lS : „Rozhledy" 
im Slbjafee „Upominka na Falkenovu“ big 
„lidu jdouciho po silnici" nacb §. 300 ©t. 
®. berboten.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 10938 (4895 3 - 3 )

Nieznanego z życia i miejsca pobytu 
Nusena Bleichera zawiadamia się, że na pozew 
firmy handlowej Bałaban et Apfelgriin przeciw 
niemu o zapłatę 42 zł. 69 ct. z pn., kuratorem 
jego adwokata Falka w Stryju ustanowiono 
i do rozprawy drobiazgowej term in na 2 lipca 
1897 godzinę 9 rano wyznaczono i wzywa go 
do udzielenia kuratorowi informacyi lub wska
zania innego zastępcy.

C. k. Śąd powiatowy.
Stryj, 3 czerwca 1897.

L. 1973 (4884 3— 3)
C. k. Sąd obwodowy w Jaśle zawiadamia 

niewiadomego z miejsca pobytu Józefa hr. 
Załuskiego, że W ilhelm  Stein celem zaspo
kojenia pretensyi w kwocie 350 zł. w. a. wniósł 
prośbę o egzekucyjne oszacowanie połowy dóbr 
Iwonicz do niego należącej, że celem dorę
czenia mu uchw ał w sprawie tej zapadłych, 
ustanowiono dla niego kuratora w osobie ad 
wokata dr. Baranowskiego w Jaśle polecając 
mu, aby temuż kuratorowi udzielił informacyi, 
albo też innego zastępcę sobie ustanowił i o 
tem sąd tutejszy zawiadomił.

Jasło, 10 kwietnia 1897.

L. 2843 ----------------  (4907 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado
mego Józefa Toczka „ R a d w a n a " ,  iż przeciwko 
niemu wniósł Jakób Stotter pozew o zapłacenie 
kwoty 12 zł. 23 ct. w. a. z pn., wskutek czego 
mu kuratorem  M ichała Szwaba ustanowiono 
i term in do drobiazgowej rozprawy na dzień 
6 lipca 1897 wyznaczono.

0 . k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, d n i a  29 kw ietnia 1897.

L. 14438 (4561 3— 3)
C. k. Sąd powiatowy ustanawia w spi awie 

tabularnej odnośnie do realności lwh. 259 ks. 
gr. Dębica dla niewiadomego z pobytu Moj
żesza H erscba Neum anna kuratorem  M endla 
Połanieckiego i jemu doręcza rezolueyę z dnia 
23 kwietnia 1896 1. 3669.

Dębica, 24 lutego 1897.

L. 35737 (4591. 3 — 3)
C. k. Sąd krajowy w Krakowie zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Dawida 
Fischera, iż celem doręczenia mu uchwały 
tabularnej z dnia 29 listopada 1895 1. 44740 
dozwalającej egzekucyjuego praw a zastawu dla 
sumy 500 zł. w stanie biernym  realności i 
sum na rzecz H enryka Schónberga na real- 
nościach zaintabulowanych na rzecz M. Bau- 
neta doręczoną została kuratorowi ad actum 
adw. dr. Langrodowi z substytucyą adw. dr. 
Mtinza w Krakowie i poleca mu, aby ustano
wionemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego pełnomocnika 
ustanowił, gdyż inaczej skutki niepomyślne, 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 30 października 1896.

L. 17415 (4589 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w K ra

kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Jana Kantego Piaskiewicza, że tut. sąd. 
uchwała z dnia 22 stycznia 1897 1, 1376,

którą dozwolono na rzecz W ładysława Star- 
nowskiego wpisu egzekucyjnego prawa zastawu 
dla sumy 380 zł. z pn. w stanie biernym 7/12 
części realności pod lk. 30 dz. VI w Krakowie 
położonej, lwh. 1122 objętej, Jan a  Kantego 
Piaskiewicza własnych jako karcie głównej i 
w stanie biernym ciążącego na karcie C. w poz. 
9 połowy powyższej realności praw a Tekli 
Piaskiewiez żądania od Jana Kantego P ia
skiewicza wypłacenia równowartości 1|7 części 
całego czystego po śp. Jakóbie Piaskiewiczu 
pozostałegk spadku jako karcie ubocznej, do
ręczoną została ustanowionemu dla tegoż ku
ratorowi adw. dr. Kopflowi z substytucyą adw. 
dr. Toraika w Krakowie i poleca się zatem 
Janowi Kantemu Piaskiewiczowi, aby temuż 
kuratorowi potrzebnych środków obrony do
starczył, lub innego pełnomocnika sobie obiał 
i sądowi o tem doniósł, w przeciwnym bowiem 
razie skutki z tego zaniedbania wyniknąć mo
gące, sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 7 maja 1897.

L. 22589 (4592 3— 3)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy w K ra

kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu br. Andrzeja Konopkę, że wydany 
wskutek wniesionego przez Towarzystwo za
liczkowe w Krakowie pozwu wekslowego nakaz 
zapłaty z dnia 7 maja 1897 1. 18802 dorę
czony został ustanowionemu dla niego kura
torowi ad actum adw. dr. Tomikowi w K ra
kowie z substytucyą adw. dr. Dobiji.

Poleca się zatem niewiadomemu z miejsca 
pobytu br. Andrzejowi Konopce, by ustano
wionemu kuratorowi potrzebnych środków 
obrony dostarczył, lub innego sobie pełno
mocnika obrał, albowiem w razie przeciwnym 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące, 
sam sobie przypisze.

Kraków, dnia 28 maja 1897.

L. 32827 (4924 3 - 3 )
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie zawiadamia niniejszem niżej poszcze- 
gólnionych z życia i miejsca pobytu nieznanych 
dłużników upadłego Towarzystwa kredytowego 
miejskiego, spółki zarejestrowanej z nieogra
niczoną poręką, a względnie nieznanych tychże 
spadkobierców, że w celu doręezenia im na
stępujących uchwał tabularnych, tudzież dal
szych zapaść mających uchwał, dla każdego 
z nich adwokat dr. Rosmarin kuratorem , zaś 
adwokat dr. Paneth tegoż zastępcą zamianowani 
zo sta li:

1. Dla Dawida E lster pto 9 zł. 40 ct. 
z pn., względem uchwały z 11 kwietnia 1896 
1. 20917 ;

2. Dla Jag i B rahar pto 20 zł. 80 ct., 
względem uchwały z 26 lutego 1896 1. 9087.

3. Dla Tymofija Serediuk pto 10 zł. 40 
ct., względem uchwały z 28 grudnia 1895
1. 72324;

4. Dla Jurego Koszman pto 35 zł. 20 
ct., względem uehwały z 14 grudnia 1895
1. 69399;

5. Dla Mendla Popiel pto 49 zł., wzglę
dem uchwały z 22 lutego 1896 1. 7481 ;

6. Dla Jana  Dudzińskiego pto 61 zł., 
względem uchwały z 4 kwietnia 1896 1. 11021;

7. Dla W asyla Kopaczyńskiego alias 
Kopczyńskiego, Domitrasza Kopaczyńskiego i 
Pentełeja Kopaczyńskiego pto 10 zł. 40 ct., 
względem uchwały z dnia 27 lutego 1897
1. 10539 ;

8 . Dla Ignacego Soroczyńskiego pto 10 
zł. 40 et , względem uchwały z dnia 1 sierpnia 
1896 1. 47948;

9. Zaś dla spadkobierców W asyla Lew
czuka, Hanuśki Matwijów, Jewdoszki Popa- 
diuk, Hrynia, Maryi, Fedora i Tomka Lew
czuk pto 20 zł. 80 et., względem uchwały z 26 
utego 1896 1. 7756 adwokat dr. P aneth  ku

ratorem, adw. dr. Rozmarin tegoż zastępcą;
10. Dla Abraham a Greczepa pto 58 zł., 

względem uchwały z dnia 11 kwietnia 1896
20927 i uchwały c. k. sądu powiatowego 

w Brodach z 27 Kwietnia 1896 1. 6146, p. 
adw. dr. Paneth  kuratorem , zaś adw. dr. Zion 
tegoż zastępcą zamianowani.

Wzywa się zatem powyższych dłużników, 
aby do swej obrony służące środki ustano
wionym kuratorom  dostarczyli, lub innych 
zastępców sobie obrali i tychże sądowi wy
m ienili, gdyż inaczej szkodliwe następstwa 
sami sobie przypiszą.

Lwów, dnia 5 czerwca 1897.

L. 27453 (4940 2— 3)
0. k. Sąd powiatowy miejsko-delegowany 

cywilny w Krakowie zawiadamia Kazimierza 
Lesisza byłego kupca obecnie z miejsca pobytu 
niewiadomego, iż pod dniem 13 maja 1897
1. 27453 Edm und Klimek wniósł przeciw 
niemu pozew o rozwiązanie kontraktu najmu 
i że w sprawie tej dlań ustanowiono kuratora 
w osobie adwokata dr. Dadleza a zarazem 
term in do rozprawy na dzień 1 lipca 1897 
wyznaczono.

Jest tedy rzeczą p. zwanego zgłosić się 
w sądzie lub przed term inem  kuratorowi usta
nowionemu potrzebnych środków obrony 
udzielić, ileże w razie przeciwnym sam sobie 
złe skutki będzie musiał przypisać.

Kraków, 16 maja 1897.
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L. 12706 (4679 „ 8 - 8 )
0 . k. Sąd powiatowy w Zborowie zawi*. 

damia niewiadomych z miejsca pobytu An 
drucha Dumę, Magdę Ozornobaj i Teklę Duma, 
że przeznaczona dla nich uchwala tabularna 
z dnia 18 września 1895 1. 10987, ustano
wionym kuratorom a to : 1. dla Tekli Duma 
w osobie c. k. nolaryusza p Józefa Zubka,
2. dla Andrucha Dumy w osobie kandydata 
notaryamego p. Jana Rożniatowskicgo, 8. ala 
Magdy Orornobaj w osobie adwokata p. dr. 
Naglera doręczona została.

Zborów, 25 stycznia 1897.

L. 3337 (4905 3 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiado 
mego lana Kulawiaka, iż przeciwko niemu 
wniósł Jan Kanty Gal pozew o zapłacenie 
kwoty 25 zł. w. a. z pn.. wskutek czego mu 
kuratorem Jana Kr.ntego Mateję ustanowiono 
i termin do drobiazgowej rozprawy na dzień 
8 lipea 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 22 maja 1897.

L 9847 (4762 2 -  3)
B. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hnaia Kałuszkę, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 5 stycznia 1896
1. 52 kuratorowi Iwanowi Moroz doręczoną 
została.

Zborów, dnia 31 października 1896.

L. 14008 (4944 2 —3)
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Jozef Hejda c. k. 
notaryusz w Żółkwi, wskutek przyzwolonego 
reskryptem c. k. Ministerstwa sprawiedliwości 
z 10 kwietnia 1897 1. 6019 przeniesienia go 
na urząd c. k. notaryusza w Drohobyczu z.dniem 
30 czerwca 1897 z urzędowania w Żółkwi 
ustępuje, a dnia 8 lipca 1897 urzędowanie 
w Drohobyczu obejmuje.

Lwów, dn;a 8 czerwca 1897.

L. 3529 (4912 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobjtu niewia 
domą Katarzynę z Olszewskich Sprochową, iż 
przeciwko niej wniosła kasa pożyczkowa gmi 
ny Podczerwone puzew o zapłacenie kwoty 
50 zł. a. w. z pn., wskutek czego jej kura
torem Jędrzeja Masnego ustanowiono i termin 
do drobiazgowej rozprawy na dzień 21 lipca 
1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 2 czerwca 1897.

L. 2794 (4911 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Dm 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Szczepana Szczerbę, iż przeciwko nie
mu wniosła kasa pożyczkowa gminy Załuczne 
pozew o zapłacenie kwoty 4 zł. ... w. z pn., 
wskutek czego mu kuratorem W ncentego  
Rafaela ustanowiono i termin do drobiazgo 
W ej rozprawy na dzień 21 lipca 1897 wy
znaczono.

C. k. Sąd pow iatowy.
Czarny Dunajec, dnia 11 maja 1897.

L. 8378 _ (4942 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach za

wiadamia idewiadomego z miejsca pobytu 
Pantalemona Szteklę, że dnia 25 maja 1897 
do 1. 8378, wniósł przeciw niemu i spóln. 
ks. Jan Lityński skargę o luO zł., na którą 
równocześnie wyznaczono termin do rozprawy 
na dzień 15 lipca 1.897 o gudz. 9 rano, tudzież, 
że dla niewiadomego z miejsca pobytu po
zwanego ustanowiono kuratora ad setum 
w osobie p. dr. Józefa Radomyskiego adwokata 
z Gorlic.

Będzie zatem rzeczą pozwanego kurato
rowi swemu wcześnie udzielić informacyi do 
obrony, lub 'nnego zastępcę sobie ustanowić, 
w przeciwnym bowiem razie skutki szkodliwe 
z zaniedbania tych ostrożności wyniknąć mo
gące, pozwany sam sobie przypisać będzie 
musiał.

Gorlice, dnia 26 maja 1897.

L. 6890 (4957 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielcu zawia

damia niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Śliwę syna Jędrzeja, że Wawzzyniec i Paulina 
Miłosiowie przeciw niemu skargę o 120 zł. 
wnieśli, wskutek której po ustanowieniu dla 
niego kuratora w osobie e. k. notaryusza 
Antoniego Fibicha termin do rozprawy dro
biazgowej na 9 lipca 1897 o 9 rano wyzna
czonym został.

Mielec, dnia 1 czerwca 1897.

L. 8570 _ (4892 8 - 8 )
KanyCKin n;. k. Cy/i, noBiTOBHH 3aBi 

He3HaHHX 3 skhts i Micga hoóhty 
ICaHHy, n a sa m y  KopHceueBnu, MapT Ko- 
pHoeHGBHu, ŚhpH^pnKa, AHTOHa, K apoas i 
Mixaaa Maep, 'Lpu^pHKa lOeinpa Maep, ren -  
pntca BaaeHToro Maep, lOaHHy BinnreaEMiHy 
Maep, BapBapy BajeHTHHy Maep, MBxafi.na 
Maep cuma M ’.xaHjia; ItFaija Maep, Bi.uL- 
rejtMiHy Maep i Mapio Illsapn;, iyo ąhh  
16 Han 1897, u. 8570 BHecaa A,a;o.iib4>iHa

Beaen;Ka npoTHB HHii ho30b o y3HaHe i iH 
Ta6yjLHj;HH) npaBa BJiacHoeTH ąo nop. 4655 
b K a jy m n  i ipo TepadH ąo po3npaBH Ha 20 
•nanas. 1897 o 10 ro,a;. nepeĄ noa. 3 yeTa 
hob.hchhh ; KypaTopa a/yi. #pa CTaHeuworo 
b K a^yina BHBHaueHO.

Piueio THxace eeT KypaTopoBH
noTpióny iH(j)opMan,uio, a6o ycTaHOBBin im 
inoro 3aeTynHHKa, 6o inaKine raejii^KH 3a- 
HiflóaHa 6 jf l,y r  JiyeijH  eaMU eo6i npHna 
eam .

K ajyra, 29 Mas 1897.

L. 2697 (4908 2 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 

najcu zawiadamia z życia i miejsca pobytu 
niewiadomego Jacentego Miehniaka, iż prze
ciwko niemu i Janowi 1 łąkowi wnieśli M ac ej 
i Agnieszka małż Szalowie pozew o zapłace
nie kwoty 100 zł. a. w. z przyn., wskutek 
czego mu kuratoaem Jana Pawlaka ustano
wiono i termin do sumarycznej rozprawy na 
dzień 8 lipca 1897 wyznaczono.

Czarny Dunajec, dnia 27 kwietnia 1897.

L. 3215 (4909 2— 3)
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domą Annę Worwa „Milowa1*, iż przeciwko 
niej wniosła Felicja Bditzer pozew o zapła
cenie kwoty 6 złr. 97 ct. a. w. z przyn., 
wskutek czego jej kuratorem Jana Bielań
skiego ustanowiono i termin do drobiazgowej 
rozprawy na dzień 9 lipca 1897 wyznaczono.

Czarny Dunajec, dnia 31 maja 1897.

L. 1682 ( 4 9 1 0 - 2 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du 

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewia
domego Jakooa Mazura, iż przeciwko niemu 
wniosła kasa pożyczkowa gminy Wróblówką 
pozew o zapłacenie kwoty 80 zł. z przyn j 
wskutek czego mu kuratorem Jana Stopkę 
ustanowiono i termin do sumarycznej rozpra
wy na dzień 21 lipca 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 10 marca 1897.

L. 2034 “ ~  (4674 2 -  8)
Nieznanego z miejsca pobytu Kieryłę 

Ruczyńskiego zawiadamia się, że ts. uchwałę 
tabularną z dnia 1 października 1895 1 11195 
doręczono ustanowionemu dlań kuratorowi 
adw. dr. Naglerowi w Zborowie.

C. k. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 21 marca 1896.

L. 941 (4996)
Wzywa się wszystkich, którzyby wskutek 

wniesionego do tut. sądu podania de praes. 
5 lutego 1897 1. 941 żądaniu c. k. kolei pań
stwowej co do wolnego od ciężarów przyłą
czenia do księgi kolejowej gruntów wzdłuż 
toru kolejowego na linii Lwów-Złoczów-Brody 
leżących aż do gminy Podborce należących, 
czuli się w swych prawach naruszonymi, by 
roszczenia swoje i zarzuty w przeciągu 6 ty
godni od dnia 1 lipca 1897 jako dnia wywie
szenia odnośnego edyktu w tutejszym sądzie 
to jest najpóźniej w dniu 15 sierpnia 1897 
w tut sądzie wnieśli, gdyż w razie przeciwnym 
milczenie ieh uwaźanem będzie w myśl ustępu 
6, §. 22 ust. z dn ia'19 maja 1874" 1. 70 dz. 
p. p. za zezwolenie na wolne od ciężarów 
przyłączenie wyżej poszezególnionych gruntów 
do księgi kolejowej a spóźnione zgłoszenie 
z urzędu odrzuconem by zostało.

C. k. Sąd powiatowy.
Winniki, 15 maja 1897.

L. 14317 (4994 1— 3)
C. k. Wyższy Sąd krajowy we Lwowie 

ogłasza niniejszem, że pan Emil Lisowski
c. k. notarynsz w Baligrodzie, wskutek przy
zwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa spra
wiedliwości z 10 kwietnia 1897 1. 6019 prze 
niesienie go na urząd c. k. notaryusza w Są
dowej Wiszni z dniem 30 czerwca 1897 
z urzędowania w Baligrodzie ustępuje a dnia 
1 lipca 1897 urzędowanie w Sądowej wiszni 
obejmuje.

Lwów, dnia 15 czerwca 1897.

4158 (4890 1 -  3)
O. k. Sąd powiatowy w Radłowie za

wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Bartłomieja i Annę z Przytułów Borowców, 
iż przeciw nim wniósł Ozyasz Grossbart pozew 
drobiazgowy o zapłacenie kwoty 34 zł. 37 ct. 
z pn., na który termin do rozprawy drobiaz
gowej na dzień 19 lipca 1897 o 9 rano wy
znaczono i dlań knratora w osobie Stanisława 
Przytuły z Niediielisk ustanowiono.

Radłów, 31 maja 1897.

L. 4033 (4989 1 - 3 )
Ogłasza się, że w sporze arob. Jana i 

Katarzyny Pawłów przeciw Janowi Gizie o 
30 zł. ustanawia się Bartłomieja Mikę z Po
jawia, kuratorem dla niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Jana Gizy.

Wzywa się pozwanego, aby przed ter
minem na dzień 19 lipca 1897 o 9 rano wy
znaczonym, ustanowił pełnomocnika, gdyż 
inaczej rozprawa z kuratorem odbędzie się

O. k. Sąd powiatowy.
Radłów, dnia 25 maja 1897.

L. 3870 (4667 1 - 3 )
O. k. Sąd obwodowy w Złoczowie za

wiadamia Hryńka Meleszko z miejsca pobytu 
niewiadomego z przyczyny wniesionego prze
ciw niemu przez Towarzystwo zaliczkowe w 
Glinianacn dnia 28 maja 1897, 1. 3870 po
zwu o zapłacenie sumy wekslowej 11 zł. 
50 ct. a. w., za kuratora dla niego p. Ru
dolfa Kórbera c. k. notaryusza w Glinia
nach ustanawiamy, że przeto jego rzeczą bę
dzie temuż Kuratorowi potrzebną informacyę 
udzielić, lub innego zastępcę sobie obrać i o 
tem sądowi donieść.

Złoczów, dnia 29 maja 1897.

L 1797 (4663)
Sanocki c. k. Sąd obwodowy jako han

dlowy ogłasza, że w rejestrze stowarzyszeń 
wpisał przy firmie „Towarzystwo zaliczkowe 
w Lisku stowarzyszenie zarejestrowane z nie
ograniczoną poręką“, że na walnem zgroma
dzeniu członków tego stowarzyszenia w dniu 
31 stycznia 1897 odbytem, w Lisku uchwa
lono częściową zmianę statutów, a mianowi
cie końcowy ustęp §. 7. statutu opiewający 
obecnie.

Do ważności zobowiązania wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu trzech członków" 
dyrekcyi §. 17. ustawy zostaje zmieniony i 
ma natomiast końcowy ustęp §. 7. statutu 
opiewać :

„Do ważności zobowiązań wobec osób 
trzecich potrzeba podpisu dwóch członków 
Dyrekcyi § 17. ustawy".

Przepis § 36. statutu zostaje uzupeł
niony następującymi dwoma, ustępami po ustę
pie g) §. 36. statutu umieścić się mającymi 
a to:

„h) ustanawianie filii lub agencyi, oraz 
stałych agentów jako pełnomocników w miej
scowościach poza siedzibą stowarzyszenia dla 
ułatwienia zarządu sprawami towarzystwa;

i) uchwalenie regulaminu, który określi 
zakres spraw filii, agencji lub agentom po- 
ruczonych, rozciągłość pełnomocnictwa i spo
sób kontroli powierzonych czynności".

Sanok, 25 maja 1897,

L. 26.802 (4682)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 26 kwie
tnia 1897 w rejestrze handlowym dla stowa
rzyszeń zarobkowych i gospodarczych w tomie
II. na str. 67 pod poz. 103/1 wpisano firm ę: 
„Towarzystwo wydawnicze we Lwowie sto
warzyszenie zarejestrowane z ograniczoną po: 
ręką" i p^zy takowej uwidoczniono ż e :

1. stowarzyszenie zawiązało się na pod
stawie statutu z dnia 17 grudnia 18*6;

2. celem jego jest nabywanie prac lite
rackich i popularno naukowych swoich człon
ków, wydawanie ich drukiem i rozpowsze
chnianie (§. 1. sta t);

3. czas trwania przedsiębiorstwa jest nie
ograniczony ;

4. że na w dnem zgromadzeniu z dnia 
12 stycznia 1897 zatwierdzony został doko
nany prze” rade nadzorczą na przeciąg lat 
trzech wybór członków Dyrekcyi, a miano- 
wic.e wybrani zostali: Jan Popławski, Ignacy 
Domagalski i dr. Ernest Adam członkami 
Dyrekcyi, zaś dr. W;ktor Ungar, Kazimierz 
Wróblewski i dr. Tadeusz Dwernicki zastę
pcami członków Dyrekcyi, wszyscy zami>-szki-!i 
we Lwowie, którzy firmę stowarzyszenia w 
ten sposób podpisywać będą, że do firmy 
Towarzystwa swe podpisy dołączają, a do 
ważności zobowiązania wobec osób trzecich 
potrzeba podpisu dwóch członków Dyrekcyi 
(§. 7. statutu);

5. udział członka wynosi 50 koron i 
może być wpłaconym albo w całości po przy
stąpieniu albo w ratach miesięcznych po 4 
korony (§. 58. statutu),

6. wszelkie ogłoszenia od stowarzysze
nia pochodzące będą pomieszczane w jednym  
z dzienników lwowskich.

Lwów, dnia 15 maja 1897.

L. 29 257 (4681)
0. k. Sąd krajowy jako handlowy wo 

Lwowie ogłasza niniejszem, iż dnia 7 mija 
1897 w rejestrze handlowym dla firm spół- 
Kowych w tomie III. na str. 43 pod doz. 
375 wpisano firmę „Erste galizische Aktien 
Gesellschaft fur Holzdestilation" po polsku 
„Pierwsze galicyjskie akcyjne Towarzystwo 
dla destylacyi drzewa" i przy takowej uwi
doczniono, że siedz:bą tej spółki jest miasto 
Lwów (§. 1. siat.) dalej uwidoczniono że:

1. spółka zawiązała się na zgromadze
niu konstytuującem z dnia 12 stycznia 1897 
na podstawie statutów zatwierdzonych reskry- 
pt“m c. k. Namiestnictwa we Lwowie z 12 
grudnia 1896, 1. 103.912 działającego z upo
ważnienia Ministerstwa spraw wewnętrznych 
z 17 października 1896 1. 30.842:

2. że przedmiotem przedsiębiorstwa jest:
a) eksploatowanie patentu Franciszka Jó

zefa Bergmana z Neheiin z dnia 18 marca 
1893, 1. 65.274 rejestr przywilejów tom. 43 
fol. 377 tyczącego się destylacji drzewa;

b) nabywanie i zużytkowanie patentów 
i liceneyi tyczących się destylacyi drzewa;

c) fabrykacja i sprzedaż produktów de
stylacyi drzewa otrzymywanych podług sy
stemu Franciszka Bergmana lub podług in-

nyeh nabytych patentów i licencyi, a mia
nowicie alkoholu metylowego, octanu wapna, 
terpentyny, smoły drzewnej, węgli drzewnych, 
brikietów z węgla drzewnego i innych pro
duktów ubocznych, chemicznych i mecha
nicznych ;

di zakładanie destylacyi drzewnych w 
Galicyi i na Bukowinie;

e) nabywanie istniejących destylarń drze
wnych tego rodzaju;

f) udział w obcych przedsiębiorstwach 
rodzaju wymienionego w §. 2. lit. c) i ewen
tualnie ;

g) ustanowienie zakładów filialnych w 
kraju i zagranicą i że czas trwania Towarzy
stwa nie jest ograniczony (§§. 1. i 3. stat.);

3. kapitał akcyjny wynosi 3,700 000 ko
ron w 9250 sztukach pełno wpłaconych 
akcyj po 400 koron (§. 4. statutu);

4. że akcye są niepodzielne i opiewają 
na okaziciela, że wszelako na żądanie akcyo- 
naryusza mogą na jego imię być przepisane 
(§. 7. i 9. sta t.);

5. dyrekcyę w roznmieniu art. 227 do 
241 ust. handlów, stanowi rada zawiadoweza 
złożona z 10 członków wybieranych przez 
walne zgromadzenie (§. 12 stat.), którymi 
na pierwszy okres pięcioletni wybrani zostali: 
Franciszek Józef dw. im. Eergmann inży
nier z Nebeim, Paweł Keller prokurzysta 
firmy „Aleksander von Popper" w Wiedniu, 
dr. Stanisław Krzyżanowski adwokat krajowy 
we Lwowie, Maurycy Lazarus dyrektor Banku 
hipotecznego we Lwowie, Fryderyk Ernest 
dw. im. Otto kupiec w Dortmund, Aleksan
der br. Popper właściciel firmy „Aleksander 
von Popper" we W;edniu, Emi1 nr. Potocki 
właściciel dobr we Lwowie, dr. Emanuel 
Roiriski adwokat krajowy we Lwowie, Adolf 
Schmidt dyrektor Towarzystwa akcyjnego 
AktiengeseUschaft fur Trebertrecknung w 
Oassel i dr. Alfred Zgórski dyrektor Banku 
krajowego dla Galicyi i Lodomeryi we Lwo
wie ;

6. że firmę towarzystwa pod wytłoczoną 
lub przez kogokolwiek bądź napisaną firmę

Erste Galizische Aktiengesellsciiaft fur Holz- 
destillation", po polsku „Pierwsze galicyjskie 
akcyjne Towarzystwo dla destylacyi drzewa" 
podpisują dwaj członkowie rady zawiadowczej 
lub jeden członek rady zawiadowczej i jeJen  
urzędnik Towarzystwa, któremu rada zawia- 
dowcza prokurę powierzyła z uwidocznieniem 
przy podpisie tej prokury (§. 21. statut.);

7. że ogłoszenia towarzystwa przez pre
zydenta lub jego zastępcę podpisane w urzę
dowej „Gazecie Lwowskiej i w urzędowej 
Uazeeie Wiedeńskiej" umieszczane być mają 
(§. 3. statutu).

Lwów, dnia 25 maja 1897.

L. 2850 (4906 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Czarnym Du

najcu zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomą 
Kunegundę Obrochta Baran, iż przeeiwko niej 
wniósł JaKÓb Stotter pozew o zapłacenie kwoty 
16 zł. 27 et. w. a. z pn , wskutek czego jej 
kuratorem Jana Sendeckiego ustanowiono i 
termin do drobiazgowej rozprawy na dzień 6 
lipca 1897 wyznaczono.

C. k. Sąd powiatowy.
Czarny Dunajec, dnia 11 czerwca 1897

L. 7161 (4955 1— 3)
Z powodu pozwu de praes. 13 maja 1897 

do 1. 7161 przez M?.ryę z Bohosiewiczów Ro- 
maszkanową przeciw Rypsymie Nikosiewicz i 
Grzegorzowi Donigiewiczowi o uznanie prawa 
własności i intabulacyę realności wyk. hip. 
1 939 ks. grunt, dla gm kat. Kuty wniesio
nego, ustanawia się dla niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu pozwanych Rypsymy Nika- 
siewicz i Grzegorza Donigiewicza kuratorem 
adw dr. Friedmana w Kutach i wyznacza się 
do rozprawy ustnej termin na dzień 24 wrze
śnia 1897 o godzinie 9 rano. 1

Wzywa się przeto pozwanych, by usta
nowionemu dla nich kuratorowi środki do 
obrony podali, lub też innego zastępcę swego 
sądowi wymienili, gdyż inaczei z zaniedbania 
wyniknąć mogące szkodliwe skutki, sami sobie 
przypisać będą musieli.

C. k Sąd powiatowy.
Kuty, 25 maja 1897.

L. 10259 (4959 1— 3)
Zawiadamia się z życia i miejsca pobytu 

niewiadomych Sarę Ryfkę Arnold i Chaję 
Kwaszeń iż Sender Kudesch wniósł przeciw 
nim skargę de praes. 24 maja 1897 1.10259  
o uznanie pretensyi 20 zł. za zgasłą i wy
kreślenie takowej ze stanu biernego połowy 
realności wyk. hip. 1. 573 księgi gruntowej 
gminy Stryj że do rozprawy na takową termin 
na 21 lipca 1897 godz. 9 rano wyznaczono.

Wzywa się ich zatem, by na terminie 
osobiście lub przez pełnomocnika stanęli, lub 
ustanowionemu dla nich kuratorowi adwoka
towi dr. Altmanowi potrzebną informacyę do 
obrony udzielili.

0 . k. Sąd powiatowy.
Stryj, dnia 24 maja 1897.



1 !

L. 4522 (4688 1— 3)
0 . k. Sąd obwodowy w Stani ławowie 

zawiadamia niniejszem niewiadomych z życia 
i miejsca pobytu Sartornisa Thalbarna, Iwana 
Berezowicza, N. Serbińskiego, Karo.a Bernarda, 
N. Szipeka, Augusta Seitla, N. Frorkana, 
Franciszka Dostała, N. Nowatorskiego, Lie- 
bera Frischa, Fabiana Konowskiego, Pinkasa 
Halperna, Salamona Lesera, Branę Krys i 
Majera Brana, że dnia 22 lutego 1897 wniósł 
Schaja Kreisel przeciw nim tudzież nieobjętej 
masie spadkowej Franciszka Pokornego i Wy
sokiemu Skarbowi pozew o uznanie sumy 250 

mon. konw. z 5% odsetkami, oraz kwot 
na tejże sumie ciążących na karcie C. poz. 1, 
4 i 5 whl. 427 gm. kat. Stanisławów zain- 
tabulowanychza zgasłe a wykreślenie takowych 
z prośbą o adnotacyę pozwu, który doręczono 
ustanowionemu dla nich spólnemu kuratorowi 
P- adw. dr. Henrykowi Blausteinowi oraz, że 
w załatwieniu tegoż dozwolno jego adnotacyę 
w stanie biernym real. whl. 427 ks. gr. gm. 
Stanisławów i wyznaczono 90 dniowy kres do 
wniesienia obrony, wzywa się ich razem, by 
potrzebną do obrony informacyę ustanowionemu 
dla nich kuratorowi podali, względnie innego 
zastępcę sobie obrali, inaczej bowiem skutki 
prawne z ich zaniedbania wynikłe, sami sobie 
przypiszą.

Stanisławów, dnia 24 kwietnia 1897.

L. 4109 (4943 1 - 3 )
Zawiadamia się z pobytu niewiadomego 

Głeksę Koroluka, iż Salamon Auerbach wy
toczył przeciw niemu pod dniem 10 kwietnia 
1897 do 1. 4109 pozew o zapłacenie 67 zł. 
69 ct., że w sprawie tej wyznaczono term:n 
ua dzień 16 sierpnia 1897, 9 rano a kuratorem 
ad actum ustanowiony został c. k. notaryusz 
P- Franciszek Szelowski w Tyśmienicy.

Jest tedy rzeczą pozwanego, kuratorowi 
Przed terminem potrzebnej informacyi udzielić, 
Ewentualnie innego pełnomocnika sobie usta
nowić i o tem sąd uwiadomić, w przeciwnym 
bowiem razie szkodliwe skutki sam sobie 
przypisze.

Z c. k. Sądu powiatowego. 
Tyśmienica, dnia 1 maja 1897.

L. 10.503 (4690 1 - 3 )
0. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Stanisławowie powiadamia z życia i miej
sca pobytu niewiadomego Adama Pieaczy- 
kowskiego, że na prośbę Tow. Oszczędności kre
dytowego w Tłumaczu uchwałą tusąd. z dnia 
14 listopada 1896, 1. 26.795 wydano przeciw 
niemu nakaz zapłaty sumy wekslowej 1100 zł. 
w - a. z przyn. i że tę uchwałę doręczono 
ustanowionemu dla niego kuratorowi ad actum 
Kazimierzowi Pieńczykowskiemu w Stryhań 
each, przyczem wzywamy go, by rzeczonemu 
kuratorowi wcześnie do ochrony jego praw 
Potrzebną informacyę udzielił, lub innego za
stępcę sądowi przedstawił

Stiuisławów, dnia 15 maja 1897.

L. 5599 14976 1 3)
O. k. Sąd powiatowy w Bursztynie za 

^iadamia z życia i miejsca pobytu niewiado
mego Kubę Senduję syna Stefana, iż przeciwko 
niemu wniósł Józef Śendui pozew o uznanie 
Prawa własności 1/l  części ciała hip. lwh. 224 
i połowy ciała bip. lwh. 226 ks. gr. gminy 
Tenetnik wskutek czego mu kuratorem Lucia 
Nowosiadłego ustanowiono i termin do suma
rycznej rozprawy na dzień 30 sierpnia 1897 
Wyznaczono.

Wzywa się zatem tegoż, by odnośne in- 
formacye kuratorowi udzielił, lub inuego peł- 
honaocuika sobie ustanowił.

Bursztyn, 21 maja 1897.

L. '683 (4985 1 - 3 )
O. k. Sąd powiatowy w Leżajsku zawia

damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Iwana Rojko. że przeciw niemu pod dniem 
15 maja 1897 1. 4683, wniosła Maryanna 
Karasińska skargę sumaryczną o zapłatę 90 

kuratorem dla niego Iwan Wanat młodszy 
z Dembna ustanowiony i termin do rozprawy 
aa dzień 14 lipca 1897 o godzinie 9 rano 
wyznaczony został.

Wzywa się zatem tegoż, aby swemu ku- 
a orowi środków do obrony dostarczył lub 

sobie innego obrońcę ustanowił, gdyż w prze
ciwnym razie złe skutki z zaniedbania tego 
w rniknąć mogące sam sobie przypisze. 

Leżajsk, dnia 29 maja 1897.

wbl. 141 gminy kat. Pleśniany doręczono 
ustanowionemu dlań kuratorowi Iwasiowi 
Bodnar z Torhowa.

O. V. Sąd powiatowy.
Zborów, dnia 12 października 1896.

L. 9301 (.4677 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia niewiadomą z miejsca pobytu Pa- 
raśkę 1 Metelską 2 Malinowską, że przezna
czona dla niej uchwała tabularna z dnia 31 
ipca 1895 1. 8484 kuratorowi Jackowi Smyk 

doręczoną została.
Zborów, dnia 4 listopada 1896.

2292 (4696)
C. k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 

j  damia ni_wiadomego z miejsca pobytu 
jreizora Nettel, że celem doręczenia mu uchwały 

°ZWalaiącej na wpis prawa zastawu dla sumy 
*60 zł. na rzecz Abischa Lampela na karcie 
'-'• wyk. 489 ks. gr. gminy Mosty wielkie 
z dnia 7 czerwca 1896 1 3085, ustanowił 

hratorem p. Emila Łapickiego w Mostach 
wielkieh.

C. k. Sąd powiatowy. 
Mosty wielkie, 14 kwietnia 1897.

3t8934 (4676 1-J
j j .  -^w iadom ego z miejsca pobytu Pawła 
» zawiadamia się, że tus. uchwałę
bul s.lerPa'a 1895 1. 9323 względem inta- 

<■ Fi prawa własności do ciała hipotecznego

L 12912 (4680 1— 3)
O. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomka Stonogę, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna z dnia 3 kwietnia 1896 1. 
3160 kuratorowi Wojciechowi Stonodze dorę
czoną została.

Zborów, dnia 29 stycznia 1897.

L. 10354 (4678 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu  
Ilka Melnyka, że przeznaczona dla niego u- 
chwała tabularna z dnia 24 sierpnia 1895 1. 
9336 kuratorowi adw. dr. Naglerowi ze 
Zborowa doręczoną została.

Zboiów, dnia 27 listopada 1896.

114 (4669 1 - 8 )
O. k. Sąd powiatowy miejsko-deleg. w 

Tarnopolu zawiadamia niewiadomego z miej
sca pobytu Ilka Pichurskiego z Poczapiniec 
że celem doręczenia mu tus. uchwały tabu
larnej z dnia 31 sierpnia 1896 1. 114 usta
nowiono kuratora w osobie adw. dr. Osillika 
z Tarnopola.

Tarnopol, dnia 31 stycznia 1897.

L. 31648 (4820 1 - 3 )
O. k. Sąd krajowy we .Lwowie ustanawia 

w sprawie egzekucyjnej Banku krajowego we 
Lwowie przeciw Sarze Brill i tow. pto 499 zł. 
3 ct. z pn. w sprawie likwidacyi pretensyi 
do ceDy kupna realności pod 1. k. 450^4 we 
Lwowie położonej dla nieznanego z życia i 
miejsca pobytu Zygmunta Samuelyego kura
torem adw. dr. Ilewicza a zastępcą tegoż adw. 
dr. Felda i wzywa tegoż Zygmunta Samuelyego, 
a b y  ustanowionemu kuratorowi potrzebne wska
zówki wczas przed terminem na dzień 3 sierpnia 
1897 godz. 11 zrana w sali rozpraw tut. sądu 
wyznaczonym, udzielił lub innego sobm obrał 
pełnomocnika, inaczej skutki zaniedbania tego 
sam sobie przypisze.

Lwów, 29 maja 1897.

14766 1— 3) 
w Zborowie za-

L. 13.038
O. k Sąd powiatowy 

wiadamia niewiadoma z miejsca pobytu Han
kę zara. Buczkowską, że przeznaczona dla niej 
uchwała tabularna z dnia 26 sierpnia 1896, 
1. 6649 kuratorowi likowi Berehali doręczoną 
została.

Zborów, dnia 29 stycznia 1897.

L. 8442 (4711 1 - 3 )
Niewiadomego z miejsca pobytu Piotra 

Janeta uwiadamiamy, że wslutak wytoczo
nego przeciw niemu sporu prz-z Franciszka 
i Albinę Wiśniewskich, tudzież Stanisława i 
Katarzynę Rudnickich o uznanie własności 
2/1 28 części realności objętej whl. 606 ks. 
gruntowej gminy kat. Nowego Sącza, ustano
wiono dla niego kuratorem dra Gałkiewicza 
z zastępstwem dra Sterkowicza obu adwoka
tów w Nowym Sączu.

Równocześnie wzywamy Piutra Janeta, 
aby kuratorowi swemu podał środki obrony, 
albo ustanowił sobie pełnomocnika, gdyż w ra
zie przeciwnym skutki zaniedbania tego sam 
sobie przypisze.

C. k. Sąd obwodowy.
Nowy Sącz, 1 maja 1897

2. cała par. grunt. lk. 9,4 w obszarze 
0-4732 hekt.;

3. cała parc. bud. i lkat. 11 w obszarze 
0-0237 hekt.;

4. cała parc. bud. kat. 12 w obszarze 
0.0970 het, w stanie wolnym od ciężarów 
hipotecznych tychże dóbr wydzielone zostały.

Wzywa siŁ więc tychże jako wierzycieli 
hipotecznych, aby ewentualny przeciw wol
nemu od ciężarów hipotecznych wydzieleniu 
w terminie 45 dniowym od; dnia ogłoszenia 
edyktu osobiście lub też przez ustanowionego 
kuratora dra Buczyńskiego w Stanisławowie 
do tut. Sądu wnieśli, gdyż w przeciwnym

razie przyjętem będzie, że zgadza;ą się na 
wydzielenie i zrzekają się swego prawa co 
do par. mających być wydzielonymi.

O. k. Sąd obwodowy. 
Stanisławów, dnia 27 marca 1897.

L. 13.037 (4765 1 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Zborowie za

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Antoniego Czyża, że przeznaczona dla niego 
uchwała tabularna likowi Berehuli doręczoną 
została.

Zborów, dnia 29 stycznia 1897.

Doniesienia prywatne.
Dyrekcya galicyjskiego Zakładu dla Ciemnych w e Lwowie.

Zamknięcie rachunków za rok 1896.
I. Dochód w  roku 1896.

Odsetki od legatów intabulowanych 
„ papierów wartościowych 

Dochód z dobr Buków i Trześniów
a) Czynsz z douit 1. k. 140 m.
b) Odsetki za lat 20 od 500 zł. kaueyi

dzierżawnej 
Subweneya Wydziału krajowego . 

tl gm. m. Lwowa 
gm. m. Krakowa 

Rady pow. w Turee 
Subweneya gal. Kasy oszczędności 
Dar br. Szczęsnych Koziebrodzkieh 
Dar hr. M. Pinińskiego 
Subweneya z fundacyi Zaborskiego 
Legat po ś. p. Hermansiederze 
Wyroby wychowanków 190.30
zwrot 2/8 ez. wychowankom 133'22
Różne . . . .
Zyski z konwersyi papierów w art._  

Razem

zł. ct.
467 25

5451 60
1500 _

762 —

660 46
2000 _

500 —
100 —
50 —

500 —
100 —
500 —
300 —
249 09

66 58
122 841/
395 64

13275 467s

L. 20.817 (4716 1 - 3 )
0 . k. Sąd powiatowy w Delatynie po

daje po powszechnej wiadomości, że w spra
wie egzekucyjnej Skarbu Państwa przeciw nie
objętej masie spadkowej Mischla Suchera o 
zapłacenie kwoty 229 zł. 10 ct. i 2478 zł. 
8 ct. z przyn. dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Estery Rncbli Traub, kurator 
w osobie adwokata dra BerlSteina z Delatyna 
ustanowionym został i temuż doręczono w jej 
imieniu przeznaczoną dla niej tu=. uchwałę 
z dnia 14 września 1895 ). 17.328.

O. k. Sąd powiatowy.
Delatyn, 30 listopada 1896.

L. 7899 j S  (4713)
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 

zawiadamia niewiadomych z życia i miejsca 
pobytu ks. Piotra Łękawskiego i Martę z Iwa
nickich Łękawską, że c. k. Proknratorya 
Skarbu im. Expozytury rz. kat. w Bobulm 
cach i Aniela z hr. Brzostowskich br. Kra
sicka wnieśli podanie do tut. Sądu, aby wcho
dzące w skład dóbr Bobul ńee wh. 72 parcele 
a to:

1. cała par. grunt. lk. 9/1 w obszarze 
0-1881 hekt,;

II. Rozchód w  roku 1896.
Pensye, płace, remuneracye . . 4266
W ikt . . . .  4503
Opał i światło . ; ■ 388
Odzież, bielizna, obuwie, pościel . 683
Przybo-y do kształcenia . . 423
Potrzeby zdrowia wychowanków . 10
Drobne wydatki wychowanków . 13
Zapomogi wychowankom . . 13
Wyjazd wychowanków . . 160
Wyprawa wychowanków występujących 193 
Wsparcia byłym wychowankom . 300
Utrzymanie domu zakładowego . 374
Zarząd domu zakładowego . 13
Urządzenie domu zakładowego . 60
Kaneelarya . . . .  686
Różne . . . .  61
Zakupno papierów wartościowych

1 z. 1000 zł. . . ____________
Razem 13131 46

Przeciwstawiając Przychód 13275 461/,
Stan gotówki na r. 1897 ^__14ł_(K)V,

47
08
97
88
13,

61

75
13
72
67
70

Z przeniesienia
5. Przybory do muzyki
6. „ do robót drutowych i ko

szykarskich
7. Przybory gimnastyczne
8. Sprzęty domowe i kuchenne
9. Opał i światło

10. Utrzymanie bndynków
.11. Zapomogi dla byłych wychowanków
12. Zaopatrzenia wychowanków wystę

pujących z Zakładu
13. Zwrot wychowankom za wyroby
14. Kaneelarya
15. Należytość ekwiwalentowa
16. Różne

Razem 
W  przychodzie 

Niedobór

zł. ct.
10726 —

60 —

200 _
25 ------

110 -
400 —

200 -
300 —

150 _
150 --

157 _
22 --

13150
11050

2100

978 87

III. M ajątek w ła sn y z  końcem r. 1896.
a) Dom zakładowy w cenie kosztów 

budowy . . . .
b) Sprzęty w zakładzie .
c) Plac p o i budowę nowego za
kładu w cenie nabycia .

26100 — 
776 16

22500 —

7.

Zapisy intabulowane 
Papiery wartościowe kursowej war

tości .
Dóbr funduszu Sikorskich 7s ez- • 
Dom we Lwowie pod I. k. 140 m. .

Razem
IV. P re lim in a rz p rzyc h o d ó w  na r.

Odsetki od papierów wartościowych 
» „ legatów intabulowanych

Przychód z 1|3 części dóbr Buków 
* Trześniów 

Przychód z?domu na ul. Grodzickich 
we Lwowie*)

Subweneya A. od Sejmu 2000
,i B. m. Lwowa 500
» C. m. Krakowa 100
n D. kasy oszezęd.
we Lwowie . 500

Wyroby wychowanków
Opłata za dochodzącego wychowanka
Różne .

Razem

49376 16 
11445 —

128727 55 
30000 -  
20000  -  

239548 71"
1897.

5367 67 
467 25

1800 —

3100 — 
225 -  

50 -  
40 08

11050

V . P re lim in a rz rozchodów  na r. 1897.
4216 -Pensye, płace i remuneracye 

Wikt 
Odzież
Przybory naukowe . . ___________

Do przenisienia 1072S —

5600 — 
760 
150

do pokrycia z nadzwyczajnych przychodów, a ewen
tualnie z przychodów funduszu budowy nowego domu 

zakładowego.

VI. Fundusz b u d o w y nowego domu zakładow ego.
A) Dochód w  1S9G.

1. Odsetki od papierów wartościowych 4246 20
2. Zysk przy konwersyi papierów wart. 513 46
3. Różne . . . . 2 1  —
4. Dar galie. Banku hipotecznego . 150 —

Razem dochód 4930 66
B) Rozehód w- ro k u  1S9G.

1. Należytość skarbowa od kontraktu
kupna realności przy ulicy św.
Zofii . . . .

2. Podatek gruntowy
3. W ywiercenie studni
4. Zakupno 1. z. 3000 .
5. Różne . . . .
6. Fundusz rezerwowy .

C) M a ją te k  funduszu  budow y.
Papiery wartościowe (wartość kur
sowa ł 31. grudnia 1896)

1. Papiery z lat ubiegłych
2. ,, przykupione w r 1896
3. Wierzytelności intabulowane!

703 121/, 
4 20 

767 00 
2933-82 ’ 

40 — 
482 l l 1/, 

4930 60

103S84 -  
2901 — 

26500 — 
133285 —

D Prelim inarz przychodów- na r. 1S97.
1. Odsetki od papierów wartościow. . 4506 20
2. Odsetki od wierzytelności intabu

lowanych ■ . • 1457 50
3. Różne . • ■ . 36 30

6000
E) Prelim inarz rozchodów ne r. 1897.

1. Różne . . . .  50
pozostaje 5950 —

VII. Fundacya im. K a rola  Beliny B rzo zo w skie g o  na 
raczenie w yc h o w a n k ó w  w  Ś w ię ta  W ielkiej N o o y i 

B ożego Narodzenia.
A) Dochód w r. 1898.

1.Odsetki od papierów wartościow. 90 —
B) Rozehód w r. 1896

1. Raczenie wychowanków . . 67 —
2. Wychowankom na książeczki oszezędL 23 —

90
1. C) Majątek tundaeyi (wartość

kursowa)
2. Książeczka kasy oszczędności

D) Prelim inarz dochodów na r. 1897
E) Preliminarz rozchodu na r. 1897

Raczenie wychowanków 
Wychowankom na książeczki 

oszczędności
Razem

2010  —  

34 — 
2044 —

90 -

74 -  

16 -
90 -

*) W  roku bieżącym nie ma dochodu z powodu przebudowywania tej realności.

Osobny budynek przy ul. Łyczakowskiej istnie
jący od r. 1851 ani swem urządzeniem, ani rozmia
rami od dawna nie odpowiada potrzebom Zakładu, 
dla tego też jiiż przed blisko 20 laty postanowiła 
Dyrekcya budowę nowego domu, a w tym celu w 
roku 1879 kupiła przy ulicy Leona Sapiehy obok 
gmachu szkoły politechnicznej grunt 1 ij% morgowy 
za cenę 16000 zł. Do budowy nie przystąpiła Dyrekcya 
ponieważ brak było dostatecznych funduszów na 
koszta budowy, grunt zaś okazał się za mały dla ce
lów Zakładu.

_Dyrekcya więc grunt ten w roku 1895 za ce
nę 56.500 zł. sprzedała, kupiwszy równocześnie grunt 
przy ul. św. Zofii (przed Zakładem Sióstr Miłosier
dzia) za cenę 22.500 zł., którego obszar jest znacznie 
większy od gruntu przy ul. Leona Sapiehy, wynosi 
bowiem 21/, morga.

Na gruncie tym stanąć ma nowy budynek Za
kładowy na podstawie planów wykonanych przez 
architektę p. Ludwika Baldwina Ramułta. Obecnie 
Dyrekcya/, zajęta jest rokowaniami z przedsiębiorcami

Z Dyrekcyi galic. Zakładu dla Ciemnych,
We Lwowie, dnia 1 czerwca 1897.

Dyrektor:
J erzy  C z a rto ry sk i

od ukończenia których zależeć będzie termin roz
poczęcia budowy.

W nowym budynku nietylko znajdzie pomie
szczenie większa liczba wychowanków odbierająoych 
naukę szkolną, robót ręcznych i muzyki, ale nadto 
otwarty zostanie oddział przygotowawczy (ochronka) 
dla ociemniałych dzieci od 5 do 10 lat, ktorego 
brak obecnie daje się bardzo uczuć, tudziez skromne 
przytulisko zwłaszcza dla dziewcząt, które po ukoń
czeniu nauki nie mogłyby liczye na samoistne 
utrzymanie.

W b r. rozpocznie Dyrekcya budowę domu 
pod Matką Boską przy ul. Grodzickich 1. 3 po zwa
leniu obecnego budynku, który ś. p. Ewa Boznańska 
w . 1859 zapisała Zakładowi z tem, że go nie wol
no sprzedać. Zwalenie nastąpiło na żądanie władz 
budowniczych. W obee archaicznego znaczenia te
goż domu sporzańzono zostały na koszt Zakładu 
i złożone w Archiwum miejskiem akwarela, fotogra
fie i plany tego zabytku dawnej sztuki, ażeby w ten 
sposób utrwaloną została jego pamięć.



ID o r ii esienia prywatne.

Fii7 Si{ l i i  iii LiidwikaStacItmtillera n Lwowie.
Drobne oy k szen ra

od wyrazu petitem centa, tłustym petitem  
dwa centy.

T O o m o c a j h  gospodarczy, wojskowy, z kiikule- 
tn(ą praktyką, żon aty, poszukuje natychmiast 

posady na ordynaryi. A drrs: pomocnik gosgodarezy 
nr. 25 poste restante w Kołomyi- 820

Zachwyt i zdumienie wywołać*
, _ muszą n “ w o  t u t k i  z bibułki _  _
egipskiej NIEMOJOWSKIEGO. — Smak łagodny 

przyjemny. Zapalony papieros nie gaśnie. 
Na każdej tutce jest nazwisko 
,S .  W . N i e m o j o w s k i “

Wszędzie do nabycia.

( K iw ie ż e  ś l e d z i e  pocztowe, doskonały porter 
angielski, poleca handel Alberta Szkowrona we 

Lwowie. 676

■ p o r t r e t y  z fotografii, kredkowe, pastelowe, 
rkwarelowe, olejne od 6 zł. — Dyplomy hono

rowego obywatelstwa, adresy, powinszowania, rrn isy  
wykonywuje Zakład rysowniezo-kaligraficzny N. J a 
worskiego, we Lwowie, ulica Ohorążezyzna 1. 7,

Poszukuję majątku do kupienia od 50 
do 100 tysięcy zł:, z lasem począwszy 
od 100 morgów, oddalenie od kolei 
może wynosić 10 kilometrów. Szcze
gółowy opis należy nadesłać pod adre
sem : Karol Herliczka w Ozasławiu, 

poczta Dobczyce. 803

D o  p ad rćży
Najmodniejsze torebki, pledziki, nece- 
sairy, rulony, paski, wakzy, kuferki, 
torby urządzone, kuryerki, czapeczki, 

panteńe, poduszki itp.
Ceny fabryczne.

Górski i Szydłowski
Lwów, plac Maryacki 1. 8,

(róg ul. Hetmańskiej). 735

'C o d z i e n n i e
v no mnml restnyi

pod firmą :

eofil Teichmann
ul. Dominikańska 1. 2

K 0 2  T C E R T
pierwszej wiedeńskiej salonowej orkiestry 
z towarzyszeniem fortepianu i harmonium, 

pod kierownictwem pny Anetty Burglhal 
Piw o ołomunieckiB i  lwowskie. — Ku
chnia doborowa. — Ceny umiarkowane. 

W stę p  w o ln y .
Kestauracya całą noc otwarta. 

Początek koncertu o godzinie 8 wieczorem.
Z wysokim szacunkiem 
T e o f i l  T e l c l i m a n n .

PP. Grimault i k ° , Aptekarzy w Paryżu 
P rzy rząd zo n e  w y łączn ie  z 1 iści( 

p e ru w ia ń sk ie j ro ś lin y  M atico, 
szp ry co w an ie  to  zasłuży ło  sob ie/ 
w  p rzec iąg u  la t  k ilk u  n a  pow szeJ 
ch n e  w zięc ie . Leczy w  b a rd zo / 
krótkim czasie n a ju p o rczy w sze j

llrzeżączki.
|v rP aryżu , 8, ul. Vivienne, i w głównych aptekach.)

We Lwowie: w aptekach pp. M ikuiaseha, 
Wewiórskiego, Beisera, Krzyżanowskiego, 
Ehrbara, Ruckera i 8k!epiuskiego. 589

Przeprowadzenia w patentowanych wo
zach, uchylających potrzebę opakowa
nia koleją, okrętem, drogą kcłową 

także w miejscu
C a r o  i  J e l l i n e k

sp ed y to rzy  
Lwów' ul. P ykstuska ‘46

T T c le fo s Ł  4 . 0 3 .  537
Budapeszt. Aranjp Jt.nos utcza 34. 

Wiedeń I., BSrsegasse 9.

W i n c e n t y  K u t  ż a b i ń s k i
L w ó w , u l. K o p e r n ik a  1. 2

W y d a w n ic tw o  i sk ła d  k s ią że k  do  
n a b o ż e ń stw a

poleca na premia dla dziatwy szkolnsi Książeczki 
do nabożeństwa po et. 10, 15, 20, 45, 55, 60, 80. 

obrazki, medaliki, krzyżyki i t. p. 
po nadzwyczaj niskich cerach.

Przy większym odbiorze stosowny rabat.

807

Wg;zęd:zie 
do n a b y c ia . PILCIE TOTKI SiSlOJOWSKEO W sz ę d z ie  

do n a b y c ia .

ANTILBNTILIA
Żaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod 
względem skutku i dobroci z A NTILENTILIĄ. —

2.000 pokoi Tapet
na składzie taniej niż wszędzie,

S t o r y  płóeienkowe na w ał
kach samoczynnych 520

P . P . Przedsiębiorcom i  budowniczym 
znaczny rabat, poleca magazyn

A, Krz^sztofowicza
L w ó w , p la c  H a lie k i  l i  2 .

Środek ten otrzymany z odświeżających substaneyj, 
usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, 
blizny itd , nadaje cerze świetną białość, świeżość 

i delikatność. — Cena 2 zł.

J .  I H K A T O  W I C Z
L w ó w ,  sklepy własne : ul. Kopernika 1. 3, ul. Ha
licka 1. 11. — K r a k ó w  Sukiennice 1. 20,— P r z e 
m y ś l  ul. F ranciszkańska 1. 24. — C z e r n i o w e e  

Rynek 1. 2.

1_Xo i

Ważne dla Gospodyń!
do szurowania podłóg jakoteż i do zu
pełnego oczyszczenia naczyń i sprzętów 

wszelakiego rodzaju, jako to: 
wiórka stalowe, ług kamienny, 
mytki drzewne, mytkl kokosowe 
oraz „Briquets“ węgle do żelazek 

do prasowania itp.
poleca 692

Alojzy Hubner
L w ó w , R y n e k  38 .

N a  w y ś c i g i
p o leca optyk i mechanik

A d o l f  S i l b e r s t e i n
Lw ów, ul. la r o la  Ludwika O.

(ró g  u l. S y k s tu sk ie j)
olbrzymi zapas szkieł do wyścigów, wojskowych 
binokli z pierwszorzędnych fabryk szczegól
nie wyroby Zeissa, nadto barometry, okulary, 

cwitiery i t. p. po najtańszych cenach.

ttterfheima
maszyny do szycia

o podwójnym ściegu stelbnowym.
Pierwszorzędny niemiecki fabrykat d l a ' uży t ku  
domowego i p rz.m ysłu , który dostarczam z W ie

dnia do wszelkich miejsc w monarchii.

wysokoram.
nożna.

wysokoram.
ręczna

z czółenkiem 
pierśoiennem

80-da’'cw y 
czas próby.

zł. 35.60

zł. 31.50

zł. 49.— 

5 letn ia
gwaraneya

Wzory szyoia i cenniki na żądanie gratis.
Każdą maszynę, któraby w ez„sie próby nie 

okazała się doskonałą, biorę nazad.
Dorn w ysy łkow v n r  szyn  do szycia

L l l ń W ]  K  8 T R A T 8 8
proiokoiowana firma, dostawca Towarzystwa 

o. k. urzędników pań*tw. 135
Wiedeń -T^rgaretlieustr. 12 dl.

Dostarczona przez pana maszyna do szycia 
W ertheim B. ręczna, nr. 22, zadowoliła mię zu
pełnie, mogę zatem pańską firmę każdemu "naj
goręcej poieeić. Lanuegg w Austryi niższej.

T e o d o r a  B r o s c h i k ,  
żona e. £. nadofieyała ełowego.

| 5 l t i 0 0 0 0 0 0 0 0  0 0 0 0 0 0 ^ 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 $

J Ł  W  R B  M  j e : w
Zakład kąpielowy wód burczanych

w pobliżu Lwowa, ttródka i  Szezerea 
© iw a riy  w d n iu  2 0  m a ja .

Zakład odznaczony na wystawach krajowych i leKarskieh, wprowaaził w bieżącym roku 
ulepszenia według wymagań hygieny i cały szereg nowości w zakresie lecznictwa i nie szczędząc 
wkładów, tą drogą postanowił dotrzymać kroku w współzawodnictwie zdrojowisk.

W s k a z a n i a :  Reumatyzm mięśni i stawów, ostry i przewłoezny. Dna i pozapalne wypo
ciny. Długotrwałe obrzęki po zwickużeeiaftj i zł-.mania eh. Okres ozdrowienia pe operrcyach chi
rurgicznych. Choroby układu n t̂ rjowegc. Zołzy. Choroby okrry. Spóźnione postacie kiły, zwła
szcza po n idużyeiu rtęci. Otyłość. Choroby kobiece (w każdej wannie wody lubieńskiej znajduje 
się 85'4020u. ałunu). Przewłoczne zatrucia metaliczne. Neurastenia. — Również są wygodnie urzą
dzone kąpiele rzeczne na Wereszycy.

Apteka wzorowa. — Urząd pocztowy i telegraficzny w miejscu. — W  kaplicy zakładowej 
codziennie msza św. ‘ 045

Pomiędzy Lwowem a Lubieniem codzienna poczta powozowa po 75 ct. od osoby. 
rierwSt-urzedna restauracya pod ścisłym dozorem lekarza: — Mleczarnia. — Wody mineralne 

rodzime 1 zagraniczne. — Koncert orkiestry zdrojowej d,va razy dziennie. — Czytelnia obficie 
zaopatrzona. — Biblioteka. — Sala balowa i koncertowa. — Fortepian dla użytku gości.

Mieszkania zupełnie urządzone przeważnie do opalania.
Dla niezamożnych ulgi najdalej idące. — Wszelkich wyjaśnień z gotowością udziela Zarząd.

K a r o l  B r a t k o w s k i ,

C. k. uprzyw.

Fabryka szkła
ta f lo w e g ®  i ż ^ / ie r c ia d lo w e g e

KUPFER & GL ASM
Ł ^ów , ul. Kazimierzowska 28. 

polecają swe najlepsze 
w y r o b y  k r a j o w e

szkła w  tanach
we wszystkich jakcśeiaeh i rozmiarach 

zwłaszcza
szyby scltnowe (belgijskie), 

f z k io  dachow e
kolorowe, matowe i w deseniach, 
s z k ło  źb^riercif r fło w e,

jak i lustra w ramach itp. 
Oszklenia nowych budowli wyko
nywane się pod gwaraneya n ajsta 

ranniej. 1149
Kit i dyamm da rznięcia szkła.

d T a i t 6 wS ta cy  a  
k lim a ty c z n a

położona w uroczej miejscowości w bliskości Lwowa wśród rozległych 
lasów nad stawem 800 morgowym.

Z dniem 1 m ajr b. r. otwartym będzie hotel kolejowy urządzony z największym komfotrem. 
Szesnaście pokoi z balkonami z malowniczym widokiem bardzo wygodnie umeblowanych, najmo
wać nożna dziennie, tygodniowo lub miesięcznie. W willach obok hotelu położonych są do najęcia 
ponPeszkacia, składające się z 3 pokoi i w"ięoej pokoi z kuchni, przedpokoju i werandy; lub 2 po
koi, kuchni, przedpokoju i werandy, wszystkie mieszkania zupełnie urządzone.

Nowo zbudowane łazienni stawowe i łodzie spaeerowe. Lekarz, urząd pocztowy i telegra
ficzny w miejscu. W hotelu czytelnia, fortepian, pierwszorzędna restauracya. kaw iarnia, bilard 
i kręgielnia. — Liezne wycieczki w okolice Janowa.

Pomiędzy Lwowem i Janowem zaprowadzone bedą w y łączn ie  dla letników z dniem 1 czerwca
 b. r. po cenach zniżonych karty osobiste sezonowe, które kosztować będą:

Bilet dwutygodniowy 11. klasą zł. 13.25 . . III. klasą zł. 6.63, 475
  miesięczny „ ,, „ 23.25 . . 10.20,

' ' 36.25dwumiesięczny 
Lwowem i Jauo

w niedsiele i święta III. klasą 42 et. II. klasą 82 et , w inne dnie III. ki. 72 et

18 25.
Pomiędzy Lwowem i Janowem codziennie kursują trzy pociągi, a cena lam i uapowrót
............................“  "  -- "  ' "..................................— '., II. H . zł.

L U D W I K  F E I ^ L
właściciel najstarszego i największego handlu

aparatów i przybrrów fotograficznych
Lwóif, pasaż Haiism&na 8 ,

oznajmia swoim P. T. Odl/orcom, że na sezon obecny 
nadeszły z Paryża aparaty najnowszej konstrukcyi.

W  tymże handlu znajduje się od 1 maja
biblioteka klubu miłośników sztuki fotograficznej.

'L drukarni W ł. Łosińskiego ul. CsarsieekiegG i. 1% do aa Weraers,. (Karsąfes Wł. J, Weber] Pstfier a nlR jli pspi&Rt J. iń iłkswsSkb.


